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Wychodzi ~iennie o gOdzinie 5-ej rano. 

Pol~ki 1roie~t ni~aure~ii o~il rnintere~~wań ~enewy. 
Wielki plan wqpełnienia niepokojącqch luk Łocarna. 
Połączenie problemów rozbroienia i bezpieczeństwa. 

Niemcy zgóry zapowiadają • 
opozyc1ę. 

Polska Agencja Telegraflczna. 

Genewa, 5 września. 
W dzisiejszym pierwszym dniu zgro­

llladzenia Ligi przeważającym tematem 
rozmów były krążące ·coraz to inne wie­
ści o zmianie linii imstępowania delegacji 
poJsldej w sprawie zagadnień arbitrażo­
wych. bezpiecze1istwa i rozbrojeniowych. 

Wczorajsze rozmowy ministra Soka­
la z Chamberlainem i Briandem komento­
wane są jako Poczynania uzgadniające poi 
ską łinję postępowania. 

Prasa paryska przyniosła szereg ko­
respondencyj z Genewy. w których spre­
cyzowała nawet formy polskiego wystą­
pienia. Dzisiejsza prasa genewska jest 
bardziej wstrzęmłęźliwa i' jest bliższa 
prawdy podając, że żadnego konkretnego 
projektu co do przedłożenia sformowane­
go paktu o nieagresji i bezpieczeństwie w 
delegacji polskiej dotąd niema. Jest na­
tomiast zdecydowana wola zabrać głos w 
ogólnej debacie rozbrojeniowej i w czyn­
nej współpracy w ustalaniu treści dorocz­
nej rezolucji zgromadzenia w sprawie roz­
brojenia. Rezolucja taka wyraża aktual­
ny stan poglądów zgromadzenia na możli­
wości przeprowadzenia zasadniczego za­
dania Ligi. jakiem jest zapewnienie poko­
iu. Zrozumiałem jest Pr7.eto, że delegacia 
polska w myśl dotychczasowego stosunku 
do tej sprawy, podnosić będzie tezę. któ­
ra jest równoznaczna z tezą francuską 
mianowicie łączącą zagadnienie rozbroje­
nia z zagadnieniem bezpieczeństwa zgcd-
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rtagaoko, 
poseł japoński w Berlinie, wyznaczony 
z:ostał przez rząd Japonii dele~atem na 
1naibliższe z~omadzenl• _ligi Narodów. 

nie z wielokrotnie p-0dkreślaną zasadą, że 
rozbrojenie jest funkcją bezpieczeństwa. 

Zawsze dobrze poinformowany redak­
tor szwajcarstdcł ager.cii „Filiol" p0daje 
w dzisicjsz~J „Suisse". że prop0zycje Pol­
ski z1?br;;:: ::.,\n do przc:!łożenia zgromadze­
niu oclnaCn~j rczolucU projektu p0wszech· 
neg-0 pa!itu o neagresji, zaznaczając, że 

niema dotychczas gotowej redakcii paktu, 
nie ma on jednak zawierać postanowień 
dotyczących obowiązkowego arbitrażu, 

jak również nie ma zawierać on określe­
nia n11apastniką". 

Według „Fili-Ol" propozyc!e Polski 
zmierzają do wypełnienia nowych łuk Lo­
cama i mogą być przyjęte życzliwie wo­
bec ogólnego rozgoryczenia, panującego 

w związku z niepowodzeniem ostatnich 
genewskich prac rozbrojenwwych. 

Według „Suisse".Briand miał rozma­
wiać na ten temat ze Stresemannem. 

Berlin, 5 września. 
Boersen Ztg." pisząc o rozmowie ge­

newskiej Brianda ze Stresemannem, za­
znacza, fo poruszyli oni również sprawę 
polskiego projektu paktu o nieagresji. 
Potwierdza to „Taegliche Rundschau", 

która zaznacza, że w rozmowie na temat 
projektu polskiego, ze strony f rancji u­
chylono si.ę od dokładnych odpowiedzi, 
tak, że sprawa ta nie była dotychczas ofi­
cjalnie przedmiotem wyczerpujących roz„ 
mów. Ze strony niemieckiej wskazać na­
leży z naciskiem fakt, że już pakt locar­
neński ustalił pewne gwarancje bezpiie­
czeństwa dla Polski I że formalna gwa­
rancja istniejącej niemiecko-polskiej gra­
nicy nie może wchodzić w rachubę. 

CEL PROJ~KTU. 
O~wa, 5 września. 

Szwaje. Ag. Tel. Vf: związku z propo­
zycjami polskiemi, doV,czącemi zawarcia 
powszechnego paktu o nieagresji, który 
zwiększytby bezpieczer,stwo we Wschod 
n!ej Europie, Szwaje. g. Tel. dowiaduje 
się, że w ostatnich cza. ach odbywały się 
rokowania posła polskJ.ego w Paryżu z. 
Briandem w kwestii ca!ego kompleksu za 
gadnień, tyczących bezpieczeństwa i są­
downictwa rozjemczego. Natomiast żad­
nego opracowanego projektu 'v tej spra­
wie dotychczas niema. Istniejące piany nie 
przewidują ani obowiązkowego arbitrażu, 
ani też określonych sankcyj, lecz dążą je-
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'dynLe efo wypełnienła luk paktu Ugl Na· 
rodów w kwestii dopuszczenia Pod pew• 
nemł warunkami wojny. Plany te mia­
nowicie zmierzają do tego, aby pafistW~ 
które podpi0szą nowy pakt, zooowiąza~ 
się do zrezygnowania z wojny nawet Wf 
wypadkach, w których pakt L. Nar. uzna: 
je ją za legalną. Projekty powyższe spo-

1 

'tykają się w kotach Ligi Narodów z naJ„1 

wyższem zainteresowaniem. 

LITWA USTĄPILA. . 
Telerram wrasny -„Kuriera tódzldeao•. " 

Warszawa, 5 ~. 
Władze litewskie wypuściły szer&o 

.gowca Kociszewskiego, zabranego 26 ulł. 
m. pod Rykontami. 

,'(.,•r 
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PROTEST. 
Tel. własny .. Kur. Łódzkłe!t'O"­

Warszawa. 5 1wrrześrlia. 
Tymczasowy wydzial samorządowy 

we Lwowie wystosował protest do Mini­
stra Spraw Wewnętrznych przeciwko po­
wołaniu p. Strzeleckiego na stanowisko 
komisarza rządu we Lwowie. W kołach 
rządowych uważają, że protest zostanie 
bez rezultatu, gdyż wydział samorządo­
wy we Lwowie jest instytucją podległą 
Ministerstwu Spraw Wewnętnnych. 

Pawilon przemyslu włókienniczego na 1 argach "'schodnich w'1 Lwowio. 
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Błyski wśród„ mroków ponurej tajemniey 
• 

dziecko o g-ołeblem sercu. Uczvnnv. ~ 
bry, tag-odny. nie.porvwczy. Dz;·wi mie to 
bardzo. jak mód on sf c rzuc!ć z nożem na 
człowieka. Wydaje ml sie to wu rnst nfe­
możllwe. zwłaszcza. że iaik mi mówit. spra­
wy, które miał załatw iać, bvtv d.rołme. 
Zresztą całe zachowainie się .ieiro cecho­
wał spokó.i. a przecfcż g-dyby nosFf się z 
zamlair-em ponel,nienia 1zbrodini w posel­
stwie sow;eck:iiem, to nie umawiałby się 
ze mną. tak s:pokoinfe, że mzyjedzfe w so­
botę na wieś. nl.e roifby tak dziecinnych 
prjiek:tów o użviwainh.t wówczasów na wsi 
Byt :mpelnie iPCtWiiern, że s·p<::i.tkamv słe f 
do teizo czasu odk1adat f)OWażna rozmo­
wę. O wypadku nic nie wiedzla·tam. Star 
się on w piątek. W sobo'fe ocz.ekiwafam 
zo na wsi i wvslatam po nłe.1ro ko11ie. Bv­
lam bardzo ździ1wiona. lecz nie zainiepo­
ko.i·ona tern, :że nie przyjechał. Niigdy nie 
PTZY'fJU.SZcza·fam. że już nie żyje. .I 

f 

morderstwa w sowieckiem poselstwie. , 
S.p. Trajkowicz został wciągnięty wohy nąpułapkę. 

Warszawa. 5 września. 
Telecram własny .. KurJtra Ł6dzkic11:0". 

W sprawie PO•n.tl'I'ego morderstwa. któ~ 
r.eg-o terenem sta·t się gmach ,nosel.sitwa: s-0-
wi•eckileg-o I które nie przesta.łe intererować 
og-ół społeczeństwa. dotychczas nie uja­
wn.1ono w zasadzie takich sz.czegótów, 
które rozświettJlvbv te mrok{ taiemnlcy, 
faki emi w gruncie rzeczy zajśde jest o­
snute. 

Do sreregu li~ooych świadków. zgfasz:a. 
ja1cvch się u wtadz śledczych i składają­
cych tam 1swoje zeZ1t1a11ia ze soostrzeżeń, 
poczynionYich podczas bytności w gmachu 
poselstwa sowiec!kieg-0 w dniu zabó~trwa, 
dok<J1n.aineg-o oo osobie Tra.fkowtcza, świe­
żo przybył niieJaki' Bogdanow. WYroibnik, 
pozostający na bruku wairszarwsJdm bez 
zajęcia. ZeZITTanfe ieR'O jest w'71SOce sensa­
cv.ine. Oto B<J.,grj,a1t1ow, jak sie okazuje. 
w dlllilu k:ryt~mym byt w g'Jllachiu Posel­
stwa, dokąd zachodził · celem uzyskainla 
wizy l!la wyjazd. do Ros.ti. 

Widz:i:aJ on w tY'lTI dniu Traik-O·wicza, 
z którym wszczął ostrą awanture woźny 
poselstwa Smooer f jak twierdzi dość ka­
te.gor:vicZl11lie Bo:grlainow. ten wtaś.nle 
SzJecer. a n~~. jak wtrzynr.Y1Wano. Gusiew, 
począf strzelać oo Tira.fkowkza. Bog"da­
uow, J>rzerażOny tym z,brodiniczvm a-

.faklem, czemprędz,ej wyibied z g-macłm 
.Poselstwa. C<> się patem stato. nic nie 
wie. 

Po za rem zeznania Bo•gdanowa za­
wiera1ą Jeszcz.e siporo szczel!ólów. z któ­
rych można wyiprowadzić .:-o• az ~mi·elej 
wni10sek. że Trajk0Wii1cz. tak. Jak o tern 
.i:iż „ • .i-porniirlaE;.-. v poprz . .!1nf0. został dro­
·zll ' ::'i:marty.;.1 inr2v1Pusz~ a'1~·ch ~:: TrvR· . 
zw<r. :uaiy do ;m <hu '003.•'.:~w.!. 

POGRZEB OFIARY MORDU. 
Tele1ram własny „Kuriera ł .ńc1klctro°'. 

W arsza-wa. 5 wrzeŚ'Ilia. 
Dziś o gadzinie 4 po ipoif. z kap.Hey przy 

ttJ.. Oczki nastąipi rwy.prowadzenie zwtok 
ś. p. Józefa Tira~""QWłcz:a, ofianr mordu w 
poselstwie sowieckiem. 

Tra.iko·wicz pochowamy wsla:nie na. 
cmentarzu prawoslaw1r1ym oo Woli. 

Orgainizacją p1ogrzebu zaim~ie się wdo„ 
'\Va PO s<lym.vm l>isarru rosv.iiskim p. Ar­
cybaszewowa. 

Władze zastrzegły organiza to•rom p-0-
grzebu, aby U1I1ikall wszelkich wvstąpień 
o cechach dem<>nstracyj mo111arcltilstyicz,­
ttych. 

POWÓDZTWO CYWILNE. 
Tel. wlasny .• Kur Łódzkiego". 

Warszawa. 5 września. 
Jak się cLowiaduijemy, znany adwol(? 

f makomitv znawca prawa karmegu i r 
willmeyo Mieczysław E~er wystąrr· 
imieruu rodziny zabite.g-o w ooselstw 
wieckfem Józefa Trajkowicza 01"7 
temru :poselstwu z akcją o odszko 

Wytoczenie akojj tej oocią~ 
bą przeiproWadzen1ie śledztwa 
które nieiwątpliwie uja"rinl w 
WO·ści sz.cz,eR"ólY PoSWUeg"O 

W Ołomuńcu zakończony został wt ych 
dniach proces przeciwko masowemu 
mo:rdercy i dezerterowi Lecinnowi, 
mającemu na sumieniu tyle przestępstw, 
iż w myśl kodeksu karnego powinien 
być aż 7 razy stracony. Sąd dywi· 
zyiny w Ołomuńcu skazaJtI.eciana na 
karę śmierci przez powieszenie. 

nanego przez bojówkę s<>wiieoka na oby­
watelu polskim. 

Co mówi opiekunka 1 raf,., 
ko\vicza o ofierze mordu. 
„Był uczynnym, dobrym i la· 

' godnym chłopcem". 
Warszawa. 5 września. 

Wczora~ wieczorem wr6cita ze wsi p. 
Kęd·zi•ers.ka, o.piekunka zamordo1Wa-nego 
Józefa Trajkow1cza. Przedsta·wicie1e IP'fa­
sv odbvH z ni·a rozrnowe. 

- Od kiedy i w jakilch stosu:nlkach była 
P&li z rodziną Tra~kow.tcz.a? 

- Z matka Tira.fkow.iicza ZJeńkinetam się 
w czasie jej choroby w Wll'llie. Mieliśmy 
v.~ipółne iintere-sy i to byto poczatkie.m na­
szej wajomośd. Na kill<:a· ty_g-Odni wzed 
śmierci!a paini Tra~krowei zachorowar 
bardz-0 cieżko mtody Trajkowlcz. Matka, 
umierając, pro·sHa mnie, abvm ooiekowa~ 
ła się chorym Trajikowkzcm. Tak też s i ę 
stało. Trajko·wiczem 01Piiekowalam się 
prnez drwa la-ta. Bvwaq u mnie w domu, 
wychowywał sie z;upetnie jak mój syn. 
Póiiniei vrnuszona bytarn wviechać do 
Witna, a Trajkowicz zostat uoct op!eką 
starsze~m przvro<l:nleg--o brata Wlodzimle­
rza. który wkrótce p 0otem równ'.ie;ż umarł 
! Trajkowkz pozo•stat sarn z przyrodnią 
siostrą Iiali11a. 

- Czv T1Tajkof\viicz .p0 przv.ieidzie do 
Warszawy t~dat się w1prost do Da•ni? 

- Tak. Wprost z ,JJO·Ciągu we czwar­
t«~k o g-odzl1rfre 1n .,.:ano pirzv.icchal do mnie. 
Zje.(lll~-- śinfadani·e. a D01nierważ 
byłe. . ta i teg-o d1J1.ia wiieczo-
rem na wieś. umówilliśmy 

przyjedzie w sobotę 
Przez catv dzień jut 

tam ł wiecwre:n wy­
·y. 

• .Ja na 

- Czv mo~na wledziieć. o czem pa~­
stwo rozma-właH? 

- Tru<l·no doprawdy Jest coś .pa.wie­
dzieć. ~dyż była to ro·zmowa cha·otycz.na, 
ja·k to zwykle bvwa po dlu,g-iem niewidze­
iniiu się. Jeist tyle do f>O\\"iiedreni.a. że mó­
wi sie o wszys·tldem i o niczem. Mi·eliśmy 
dopiero r-0zmawiGć w sohote u mnie na 
wsi·. Trajk:owlcz zazinacza.r. że ma bardzo 
Wicie rzeczy do QITIÓwien:la ze mna. 

- Czy uwaiża pairui Tra.ikowicz:a. za 
zdolnego do P'O•Pelnieinła w chwidn r-0.zdraż­
nle.n.ia zbrodni? 

- Nie. O i[e matam go, ro byto 

Jak się dGWiadujemy, p. Kedzfersxa zo. 
stafa dziś wezwana do Policji pol~tyicz,n.ef i 
do sę-dziei:!O śle.dcze.11:0. 

---:o:---
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i\lągierskie świąto narodowe w Budapeszcie. 

Uroczysfa procesja w stolicy Węgier dnia 20. sierpnia f§w. Stefana}. 

froncie walk,i z anarch ją. 
stra kampania przaciw propagandzie bolszewickiej. 

zerwania stosunków z Sowietami. 
....... Jł.. 5 wrze§nta. 

.iSUY ,,Kur. Łódz.". 
· , byina~tnn · e.1 na to. a"'.:v po­
! publicznej, wvwołane p0-

JC.sadora so'\vleckie.11:0 \\" Pa-
c. sie tTSpokoić. Zna•cZ1t1a więk­
~ a;.ikóW domaga sie zarządzenia 

: karnych. 
. ( mal des Debats" oświad,cza. że nie_ 
. Arzeby uk1rvwać, iż ~ół ma dosyć 

rodzaju sprawek. Od trzech lat am­
br ,ada sowiecka w Parvżu nie byla ni-

uem iinnem, jak tylko pOśredn;czką W dO­
~tarczailLłu materiałów do pr<>pa2rutdy re­
'WOlucyjnej.. Cafa -praca nad zburzeniem 
;począdku swlecwieg-o i 11fa6stwowe~ od:.. 
bywa sf e obeC11ie w itej ambasad2)1e pOd 
przy'krvwką nietYkalnoścł dYIJ)llomatycz­
nej. 

Zgodze.:n-te się ina to. aby Rakowski1 byt 
zastapiony P'f'ZieZ towarrzysza. kfc)r-y obo­
wiązanv będzie w cJ.alszym ci:ą,,,~ prowa­
dzić tę rooo-tę podzi·em1?;i 1ap0mocą tych 
samy.eh środków, byłoby potpro:tu ~·micsz­
tie. 

Wobec rpotę;pf e:nia przez Czirczerlma .po­
stęipku Rakowsklegc, „Jouma~ des De­
bats" i inJUe dzieniniki pyitadą. czy rząd 
fraincusk! z.adowoll sie rem zadoś6uczy­
nienłem forimalinem f nie z.~tsito~Hl!ie środków 
bairdiziej radyikalnYIC!h, niż zwrot Rakow­
skiemu papiiierów uwierzyrtel1t11ira1ących. 

ZAOSTRZENIE WALKI. 
Paryż. 5 września. 

W edJug- informa·CYi kół zbliiż,Qnych do 
rządu. walka z propa~ain<la bolszewicką 
w wvnfku os.ta-tmkh uchwal radv miini­
strów będzie jes~cze bairdziie..i zao•strmna. 
W sz,cze,g-óLności rza.<l francuski zwróci u­
wag-ę na pr-0ipaRa1J1de. prowadzona w ar­
mii f.ranieuskłe.i i floci.e. która doprowadzi„ 
ta do szeregu incydentów. 

J.ędoocześnie rząd iraawuskii ma :wi 

dfiladi najbl~zych przedstawi'ć w Mo­
skwie altennaitywe od1wota1nia z Paryża jej 
prze.dstarwidela Rakowskieg-o, albo też zer 
wania st<>mnków dyplomatycznych. 

Krążą na wet pog-loskl o mOżłiwOści 
pod:obne20 rozwoju wYJYc!<lków w stosun­
kach francusko • sGwi~ckich. co w ostat­
nim okresie rozwoju st-Osun..lf ów an~to -
sowieckich • 

ODWOŁANIE RAKOWSK!EGO. 
Paryż. 5 wrześn i a. 

Wobec ostrego wystąpien i a rzadu fra1n 

cuskieg-o przeciwko przedsfawlciel<>Wi So­
wie·tów w P:-in·żu Rakowskiemu. odwoła­
nie Rak()w:kiei:to do J\\Oskwv uchoozi za 
rzecz niemal p~wna. 

Jako następ:::a wvmJ.eniamr Jest jeden 2. 

naiwvbitn:ie·iszych przywódców ooozycji, 
b. komisarz nrzcmvstu i handlu ukraińskiej 
S. S. R. i b. kiero\"\'•:1 ik przcdsta\viclelstiwa 
har.dlr. \\·::: r:·n Zwlązku sowicckleg-o w Pa-· 
ryżu. Pintnkow. 

--;o:--

Przed zwołaniem sesii Sejmu. 
\.\tyniki narad· w Druskienikach. 

fTelerr:am włz$nY „KurJern ł r1 rlrkl~1to•). 

Warszawa. 5 września. 
W kołach rządowych zachowują ści­

sła. taiemnkę o wynikach narad premiera 
z wicepremierem Bartk:m w Druskieni­
kacb. Wiadomo tylko, że dotyczvłv one 
tylłco zwołania nadzwyczajnej sesji par­
lamentarnej ł że zwyciężył pogląd o ko-

niecznośd je! zwołania. Nastąpi to praw­
doJ)Odobnie w koricn tygodnia, tak że po­
siedzenia rnzpoczn<. się w połowie przy­
sztego tygodnia. W środę lub czwartek 
oclbed1ie si~ konwent seniorów. aby 
ustalić program orac parlamentu. Rząd 
wystąpi z ż:tjaniem kredytów dla powo­
dzian małopo!skich. 

Butelka z podroblonem pismem gen. Zagórskiego. 
Rewizja u gen. Rozwadowskiego. 

Ttleua111 włuny „Kuriera tódzkie&o". 

Warszawa, 5 wrveśnia. 
„Gazeta Po1ra;111na \Vairsz.awsrka" wyda 

la natl~yczainv doda1teik, w ldórym przy­
pormi111a wytowienie z m<n·z.a dinfa 31 s;erp 
nia koiło Jas·trzę-bi.ej Góry butelki z pi­
smem rzekomo f{en. 7agórsk:~o. Kairtke 
tę dosrał g-e1n. Rei~ \': ado1wski. który wTaz 
z gen. lia1llerem shY i·erd-zfł. ż e pisimo na 
kairtce nie jes t .pfsrmem g-en. Za[l'órsik ieg-o 
a p.odpiis je-<;t pod.roblony. 

Jejże nocy pirzybyl do mieszkania ge-

nerafa R.oz.wadowS'kieg-o aite·nt p.oJloji wraz 
z (lfiic.eirem ża:ndairmeirji. którzy prze:prowa 
dzi1E rnwi·zję, Si".7ulkając gen. ZagórskiegQ. 
P~·zy tej s.posa.bnoścl zatbrali kartkę WJ'· 
łowi<J11~ z morza. 

Rvhacy i 1ctnicv z Jastrzębi·ej Góry w 
nicdzicilę. 31 sierp1:ila. wi•dzi·e1l hydro.pia.n 
z Pucka latają.cy nfisko nad wodą i nad 
\\. ybrze.iem. · . 

W d:ils:zwn dąlttl dodatek podaje sze­
reg- szcz.e~ólów śledztw.a w wą~nie i Dru 
skienillrnich, ta ~zęść ulegta kDtn.fiskacie. 

........... 
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Łódź a. Targi Wschodnie. 
Łódź, 5 września. 

Stosunki ~ospodarcze wysuwają się 
dziś na c.zOto problemów życia. Cały 
świat w J>OwirOcie do przedw()jennego cto­
br<>bytu, w nonnali.zacjj warunków prO­
dukcJi i kQnsumpcji widzi jedyne palladłu.m 
przeciw temu skOmplik<>wanemu sploto­
wi bOlączek socjalnych J p0Jityoznych, Ja­
kie obeonie trapią Iudzk<>ść. WOJna obna­
zyla definitYWnie istotę wielkich kooflik­
tów międizynarodOwych i tdawniła tajniki 
istotnej IJ()tęfd narodów. RYDld 21by·tu 
Otu rozmach organizacff ~Odarczef. to 
Osie, dokoła których krąża stosunki dizi­
sie.iszego życia, to oOdwaUny, na których 
buduje się ekonomiczną a z lłlilą i p<>lity­
czną m<>c pOszczej?ófnycb państw. 

Polska, zniS:Zczona przez mJażdźący 
rydwan wielkiej Wojny musi intensyWillie 
odbudOWywać warsztaty pracy i organi­
zować sprawność gOsp<>da:rczą, aby zająć 
naletne swef wielkości i swym b01ractw0m 
naturalnym mie:łsce w wYtężOnym wy­
ścigu państw do celu dobrObytu i r<>zWoJu. 
Jesteśmy narodem na d<>robku. Spraw­
nOść <>raz waność naszej pracy będzie 
miernikiem •t11asre.i przyszłości gOspOdar­
ctrej, 

ł<idź., pOlska stolica pracy, wbma tet 
wvk.arzywać największe zrOzundeuie dO-­
niosłości tej wfelkief prawdy. bOwiem nJ­
~dzie w Połsce nie jes.t tak jasne. jak w 
lOdzl, że zapdnienia ełcOnOmiozne sUm<>­
wlą d<>mmuJący czynnik i regulator w żY· 
clu kraju. Sa>rawnOść pracy, ~zacta 
wytw~ naszej, umiejętnOść dosto­
sowywania się fej do wymOgów k<>nsum­
pcji, enema I 1mp0biesdiw0ść w ot>an<>rwY­
wamu na.lszer"szych rynków zbytu są i:stot­
neml szalami na wadze naszej J>Omyśtno­
ści i rOzkwitu. 

Tand W schOdnie, któorch uroczysta 
inau~acja nastąpiła wc.zOraj we L Wowie, 
są niewąti>Uwie jednym z ważkich współ­
czynników dla tego doniosłego działu. 
T~ Targi, DJ"ZY20t0-WYWa.JJe w 

ścisłem oparciu o państwoWą p<>litykę 20-
SJ)(ldarc.zą. mają dokładnie sprecytZ.Owane 
zadanie. Ze w.zgięciu na handel zagrani­
ozny, Jak naiwydamiejszą pirOJ>agande eks­
Portu. ze względu na rynek wewnętrzny, 
pr<)\)agandę zwiększonego spOżYcl~ J)l"O­
dulttów kraJOwycb. 

Dwa te oete, które JJł'IZelWilaJą się sta­
le, fako OOdstarwoWe zasady naszej p01ity­
ki gOSlJ>(>darozet. w roku bieżącym J11łetyJ­
ko nie siraclły nic na swe~ aktuatuoścł. 
lecz PNeciwnle WVbliaia sie na pierwszy 
plan wśród wytyC'l.lllycb postęp<>wania. 
PrzystOsOwałl'fe Tanrow. Jako narzędizia 
do spełnienia łYCb celów iest oc.zywistem 
t nfe ootrTEebufemv ~ osObno dOWodzić. 
WynłJra natomłast z tey;o faktu wniosek, 
lctóry UNeCZy'W'fstnić należy, 

Cały p.r7,e1nysl t>Olsłd, wszystkie ~ałę­
m naszej prOdukcji, musza brać udział w 
Targach, zaś w pierwszym rzęd!zie na8Z 
,orzemysl włókienniczy. które>1lo prężl!Ość 
jest niewątpfrwae naiwłeksza ze wszyst­
kich ddaiłów naszej f)rOdukci iiOOywidual­
ttei ł kt4ry musi dokoła siebie rOZbudo­
wywać Olbrzymi kompleks handlu. 

POstulat ten, imperatywnie n3Jt"zucaią­
cy się. jako wYnik wwyżei p<>wiedzianego 
musi być spełniony. Nie może zabrakn~ć 
żadillei branży z pr<>dukcfi krajowej. 'Za­
chęta do udziału w Targach WschOdnich 
w inien być uesztą uietylko wzgląd tta o­
b~wiązek <>by:watela - producenta. Tak­
że własny, d<>brze pojęty interes kU"Piecld, 
rozsadnie iprzeprowadzooa kalkulacja win­
na być tym bodźcem. 

W pierwszych tatach istnienia głó-w­
nem zadaniem targów lwowskich było za­
pOznawanie Obywateli poJski z wytwór­
cz<>ścia krajową wszystkich d,zielnic nie­
dostatecznie na to sk:onsolid<>wanych, aby 
transfuzia towarów mOgła odbywać się 
sama przez się. Targj uczyły sWOich i 
obcych o tern. jak wygląda wytiwórC!ZOść 
kradowa i iakfo są jej moźliwOści. Obec­
nie zad~nie to w znacznej części Z()sfało 
już wyk<tmiane i Tars(I c-oiraz mOcnieJ stalą 
na gruncie realnym tranzakcyj handlo­
wych w kra~u i zagranicą. stając się przez 
to rowa:żna płacóWka naszej eksoansłl. 

Znaczenie Tarf!ów WschOdnłcb p0Jega 
diZliś nietylko na zbliżeniu krai<>weJ wy­
twórczOśc.! z za1!r~.nfo7.nym nabywcą. Tar­
gi W schod nie to n·ietylko wielka rewia na­
szej wytwórczOści, wóba sił oaszeJ preż­
n<>Mi ,;>spodiarczej i naszej zdof.nOści Or­
J?mtizacyjnei - ~ą one również żywem 
źródłem rOk rocznłe Od.radlzaJącef się, 
śmielsze] Inicjatywy gospOdarczeJ. wY­
.kraczająceł oo za ramy cOdziennOścl, są 

one terenem, na którym p<>wstaią nowe 
p<>mysty, które m<>gą <>żywić stosunki gO­
sJ)Orlarc.ze kraju. 

w spełnianiu tei ron równłeź leży 
przyszłOść Targów Wschod1nich i J>Owin­
ny one do tych zadań stopni°'WQ dorastać. 
Wymiańa mań J>Omiędzy czynnikami ~o­
s.,ocia:rczemi. spotykającemt się na Tar­
gach mejednokr<?itnie już miała ten OŻyiw­
czy charakter i należafQby ze wsuch­
mdar podtrzymać tradycję tej strOny TM­
gów, jako iedtte1!o z najbardziej Ill3lll1 J>O­
trzebnych i &Woonych w skutki zjawisk. 

Żywa i J)Ozytywna myśl gOsp<>darcza 
stanowi pOdstawę r<>zwo.iu ~ospOdarcrego 
kraju i na niej muszą się Opierać również 
wszelkie p<>czynartia w lden.mku ekspan­
sji. Targi Wschodnie. dziekł swej siłe a­
trakcyjnej J)Otrafią Z1rr0madizić dOkOta sie­
bie szereg tych czynników v,OS!pOdarczycb 
klfóre W dużej mforze J)OSiadĄią gł'Os ]'Oz. 
stl1zygający w sprawach zwiąizanych z 
wyk<>.nyw.aniem naczelnych zadań naszej 
ekooomłki. 

OdrOdzenfo wspólnoty interesów mlę­
dzy nami a najbllszym wschodem, wObec 

stopniowego, cbOć pOwOlnego rOztasfanła 
się w!Zajemnych stosUJJików handloiwych 
może stanowić równieź J>Owailny czyil1lllłk 
goSJ)Odarczy, a nawet ważk.ł argument oo­
lityczny. 

Wszystkłe te mgadnienia o wysOce 
skOtnpłikoWainet strukturze wiążą się bet'L· 
pośrednio z Polityką naszego hr2lt11dlu we­
w1nęt1"2Jnego oraz z całym <>g:romem zadań, 
iaJkie wyrastają przed tymf. którzy rozpo­
OZęli pracę mi.d z~aniz<>wmiem i UJJO­
rządkoWaniem naszego ebiporiu, - ::---

__________________ .-:l ___________ llllllSl! ________ a.. ________________________________ ~ 

, 
SWITY POLITYCZnE. 

Litwa wobec Polski. 
Zejście ze szlaków dotychczasowej negacji. 

Sprawa dalszego rozwoju stosunków jące ponowne zabiegi o pożyczkę amery­
polsko-litewskich z różnych powodów kańską dla Polski. 
zyskała w ostatnich czasach na aktual- Zostawiając na boku to naiwne i nie­
ności zarówno w prasie polskiej, jak za- szczere wyjaśnienie rzeczywistych moty­
granicą, gdzie mają powody interesować wów optymizmu polskiego, wypada za­
się tern zagadnieniem bliżej. uważyć charakterystyczne, przytoczone 

Dla nastawienia polski.ej opinji publi- wyżej sformułowania oficjalnego organu 
cznej w tej sprawie, charakterystycznym litewskiego. Mówi się tam nie o prostem 
jest pewien optymizm i wiara, że paradok oddaniu Wilna, lecz tylko o ,.przyjęciu 
salny obecny stosunek Polski i Litwy \V przez Polskę tezy litewskiej o Wilnie, ja­
r.!cdalekiej już przyszłości ulegnie jakiejś ko stolicy niepodległej Litwy". Wynika 
zmianie na lepsze. stąd, że przyjęcie tezy litewskiej o Wil-

Że po stronie litewskiej myśl publiczna nie nie musiałoby być równoznacznem z 
tak ~amo intensywnie wiruje dokoła tego faktycznem oddaniem Wilna. Inaczej bo­
problemu. dowodzi prasa liitewska róż- wiem nie byłoby zrozumiałem, o co miano 
nych kierunków, która sprawę stosunku wide miałyby się toczyć rokowania, któ­
L:tv.:v do Polski omawia obecnie także rych warunkiem wlaśnie ma być przyjęcie 
bardzo wydatnie. Opinja litewska jed!1aK tej tezy. 
skonsolidowaną nie jest Ody jedne orga- Tak więc przytoczona wyżej formula 
ny trwają na dotychczasowem dogmaty- litewskiego organu oficjalnego przy 
cznem stanowisku, że bez oddania Litwie wszystkich pozorach nieugiętości i nie 
Wilna niema mowy 0 jakiejkolwiek po- zmienności litewskiego stanowiska, zdaje 
prawie stosunków z Polską, to inne snujn się zostawiać jednak pewne rozmyślnie 
swe rozważania w skali nieco szerszej, pozostawiane luki i boczne drogi, czy 

d 1 ścieżynki.· 
uwzglę niając w nich także kwestję da - .Jeszcze więcej i<ch znajdziemy w arty-
szcgo stosunku do Ni.emiec, ale i one tak- kule chrześcijańsko _ demokratycz.nego 
że jasnych i śmiałych wniosków z wra-
snych rozważań nie wysnuwają. Albo organu „R~as'~ z dn~a 25 sierpnia, w _któ-
więc jest to specjalna taktyka biura pra- rym _om~w1~ s1rę sze, ok:> stosunek Litw,y 
sowego przy kowieńskirem ministerstwie do me~ieckiego „Dran~ nach, Osten · 
spraw zagrankznych, polegająca na · •1Ryt~s zaczyna ?d st:yi1e_rdzet~1~ faktu, 
akcentowaniu twardości, łagodzonej _ ze Ni~mcy rychleJ, _an1zeh _!llOzn,1 hy~o 
n1edomówieniami w zakresie skłonności oczekiwac, odzyskuJą ~WOJe znac~eme 
do jakiegoś kompromisu, albo też istotnie moc~rstwowe w ~uropi,~, ekon.01!11czna 
mewska myśl polityczna nie wyżłobiła zaś ich potęga roś111_e z dma n~ _d~iel?-. ~a­
sobie jeszcze nowych a dość pewnych ze.m z. tą regeneracJą ~raca c1,sm~rn~ _n:e­
dróg w tej niewątpliwie trudnej dla nf,ej m1 e~k1e ku w:sch_odow1, pr:~czem L~tw~ 
materji. ~ab1era, dla N1em1cc wart;>sc1 szc~egolneJ 

Jako idowny punkt oparcia dla teJ wzna-
• Prz~~tadem tego hamletyz.~. p_ras~ wianej ekspansji wschodniej. Nadzieje, 

htewskieJ są ~wa artyk~ły naJsw1ezs~~J że Litwa postuży im do tego celu, op1era­
d~ty w ~prawie stosunkow z Polską. 1 ~ ją Niemcy na poglądzie, jakoby Litw:l by­
N1emcam1, w których to artykułach w 1.dac 
najwyraźniej tę charakterystyczną nie-
wspófbieżność litewskich koncepcyj poli­
tycznych, które, . nieprzemyślane kon­
sekwentnie w logicznym swym związku. 
przeczą jedna drugiej. 

W obszernym artykule na temat sto­
sunków polsko-Htewskich „Lietuva" 
dnia 22 sierpnia przedstawia najpien 
szei:oko stanowi.ska prasy polski'ej w t 
kwestji, poczem, powolawszy się na zn :­
ną deklarację Waldemarnsa w Sejmie kc­
wieńskim z dnia 25 lutego b. r., głosząc : . 
że 1) Litwa może być niepodległą tylk r· 
po odzyskaniu Wilna, 2) że Litwa nie mo­
że wchodzić w żadne „szczególnie blisk: r 
stosunkt" z jakiemkolwiek państwem 
ościennem - „Uetuva" stwierdza przed·. 
wszystkiem, że w powyższych dwóch 
punktach zawlera się istotnie „credo" po­
lityczne każdego prawego Utwina. Od­
rzucenLe tego „credo" w części czy w ca­
łości byłoby „dradą narodową". 

"Rząd Waldemarasa - pisze „Li'etuva" 
- niejednokrotnie zaznaczalł że podjęcie 
rokowań z Polską byłoby możliwem w r :-­
zie przyjęcia pTzez Polskę tezy o n'. ·'· 
podległości Utwy z Wilnem jako stolic:' 
Dopóki tezy powyższej Polska nte uzn<l 
wszelkie rokowania po.lsko-lttewskie byly 
by uderzeniami w próżnię". 

Jeżeli m1mo to po stronie polskirej obja­
wia się obecnie wyraźny optymizm co do 

1 rychłego nawiązania tych rokowań i ich 
pozytywnego wyniku, to „Lietuva" przy­
pisuje to względom na rozpocząć si~ ma-

Nowy przedstawiciel 
Francji w Qe11ewie. 

Maurycy Sarraut, brat francuskiego mi­
nistra spraw wewnętrznych, któremu 
Poincare zaproponował objęcie stanowi­
ska przedstawiciela Francji w Lidze Na-

rodów. 

ła całkowicie od Ni,emiec gospodarczo za­
leżną, ponieważ tylko Niemcy są konsu, 
mentem jej rolniczego eksportu. 

Organ Htewski w słowach baTdzo ener 
giczny ch ostrzega Niemcy, aby nie nad­
używały swego stanowi.ska gospodarcze-1 

go wobec Litwy i nie czyniły z niego środ 1 

ka politycznego wymuszenia, poni.eważ 
osiągną w ten sposób skutki- wręcz prze­
ci,wne od zamierzonych. Litwa zgwakić 
się nie da I pętlicy zależności gospodar­
czej od Niemiec na szyi nosić nie będzie. 
Wprawdzte obecnie jeszcze istotnie 75 
proc. eksportu litewskiego i.dz.ie do Nie­
miec, ale w miarę podnoszenia się jakości 
produkcji Htewskiej będzie ona znajdowa­
ła coraz szerszy zbyt także po za Niemca­
mi. Ody zaś Litwa uzyska także Lnne 
po za Niemcami drogt lądowe dla swego 
wywozu, to ta jej zależność od Niemiec 
jeszcze bardziej si.ę znmiejszy. „Szcze­
gólniej po uregulowaniu stosunków swych 
z Polską eksport litewski zyskałby nowe 
i bardzo dogodne dostępy do rynków 
europejskich, nie będąc zmuszonym za­
biegać o względy Niemiec". 

Więc po raz pierwszy - zdaje silę -
w prasie litewskiej wypowiedziano myśl 
rozumną i oczywistą, że „uregulowanie 
stosunków z Polską" jest warunkiem wy­
zwolenia się z pod nacisku gospocJ.a.rcze­
go niemieckiego. „Rytas" nie zajmuje się 
wprawdzie bliżej sposobem rtego „uregu­
lowainia", lecz rzuca je tylko Jako groźbę 
pod adresem Niemiec. - Ale i ren fakt ma 
swoje znaczenie, dowodzi bowiem, te 
prasa litewska zaczyna do repertuaru 
argumentów w swoich rozprawach z i'n· 
nymi sąsiadami wprowadzać ta:kże uTegu­
lowante stosunków z Polską, jako mOO;li­
wość realną. Jesz cze niedawno nk po­
dobnego nie było do pomyślenia ze strony 
prasy litewskiej. 

Powoli Litwini uczą się nie zatrzaski· 
wać za sobą drzwi, lecz zamykać je lekko 
lub nawet zgofa - jak widzieliśmy w 
osta'tnim artykule „Lietuvy" - nie do­
mykać. Wobec niskiego pozi-0mu poli.­
tycznego masy litewskiej z jednej strony 
i silnego zagalopowania się w kierunku 
bezwzględnej antypolskośc·i z drugi.ej -
iuż ta sama zmiana tonu oznacza nie­
wątpliwie znaczny postęp w do}rzewaniu 
myślenia politycznego w Kownie. 

Oczyw[ście byłoby błędem przeceniać 
objawy tego postępu i sądzić, że Litwa 
jest już gotową do realistycznego trakto­
wania problemu swego stosunku do Pol­
ski. Niemniejszym jednak błędem byloby 
przeoczać i niredoceniać tych objawów, 
które w każdym razie świadczą, że na 
tym najbardziej dotychczas martwym 
swym punkcie, polityczna myśl litewska 
zaczyna okazywać pewną aktywność i 
przełamywać opór dotychczasowego 
dogmatu negacji równie tępej pod wzglę­
dem teoretycznym jak nierealnej pod 
względem życiowym. 

.,E pur si muove l" -
(s-1). 

Dr. K. BRZOZOWSKI 
choroby kobiece, 

ul , PIOTRKOWSKA rtr. 55 
powrócił. 
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Wezbrane 
Cząściowo 

wody opadalą w Małopolsce. 
uruchomiania komunikacji ko/ofowo;. 

Polika AreacJa TelerraftczaL 
Warszawa, 5 września. 

Wiadomości, nadchodzące z dotknie· 
łych powodzią okręgów dyrekcyj kolejo­
wych. brzmią ostatnio naogół uspokajają­
co, zwłaszcza. że wezbrane wody wszę­
dzie opadają. Dzięki temu polepsŻenłu się 
sytuacji w dyrekcji lwowskie) wznowiono 
ruch pociągów osobowych na linji Sambor 
- SJankl, jakkolwiek komunikacja ta Jest 
utrzymana z przesiadanJem na 99 km. w 

pobliżu Starego Sambora. Prócz tego 
wznowiono komunikację osobową, utrzy. 
mywaną tvlko podczas dnia, na liniach 
Stryj ---Drohobycz i Stryj - Lubieńce. 
Natomiast ze względu na zły stan podto­
rza zamknięty został ruch towarowy na 
szlaku Stary Sambor - Słanki, Stryi -
Lowoczne i Stryj - Drohobycz oraz ruch 
towarowo-osobowy na linii Drohobycz -
Sambor. 

----:o:·-

Będziemy miel• traktat handlowy z Łotwą. 
najtrudniejsze kwe•łje już uzgod111ione. 

Ttlerram własny „Kuriera tńdzktea:o„. 

Ryga, 5 września. 
Prasa łotewska stwierdza że rokowa­

nia lotewsko-polski.e o trakt~t handlowy 
są w najpoważniejszych momentach zu­
pefni·e zakończone. Chodzi tylko o pewne 
różnice zdań, co do sformułowania tekstu. 

Polscy 'delegaci, a zwłaszcza Segetyńskł, 
wyjechali po nowe instrukcje do Warsza­
wy, tak, że rokowania zostaną za kilka 
dni ponownie podjęte. Najtrudniejsze kwe 
stje, jak sprawa .kontyngentowania oraz 
system li.cencyjny zostały uzgodnione. 

Po bezprzykładnym akcie wandalizmu 
komunistycznego. 

Ekspiacja u grobu IV ioznanogo Zolniorza. · 
feL wł. "Kurjera Łódzklero„. 

Paryż, 5 wrześn!a. 
, Wielka manifestacja ekspijacyjna, urzą­
dzona wczoraj w Łuku tryumfalnym, :lad 
grobem Nieznanego Żołnierza, znieważo­
uego - jak wiadomo - przez . komuni­
stów podczas głośnych awantur, wywoła­
nych przez nich w sprawie anarchistów 
Sacca i Venzettiego - miała przebieg, cze 

l 

go można się byto spodziewać, wspania­
ły a przytem pełen prostoty i nteslycha­
nie wzruszający. 
Urządzona jednocześnie przez młodzież 

komun istyczną w Sain Denis ko7itrman;­
frstacja doznała najzupetniejszegG :1iepo­
v;odzenia. Garstka zaledwi.e mtoctych ko 
rnun!stów posłucha·ła . w ez.wania swych 
przyw6dców. 

Redukcia wojsk w Nadrenji 
o 10 tysiący ludzi. 

Agencja Telegraficzna „Express". 

Berlin, 5 września. 
Z Genewy donoszą, iż ministrowie 

spraw zagranicznych Angljl, . Francji, 
Włoch, Japonii i Belgii ogłosili wspóln<t 
deklarację w sprawie redukcji wojsk oku-

/ 

pacyjnycb w Nadrenii o 10 tysięcy ludzi. 
Termin przeprowadzenia redukcji nastą­
pi w najbliższym czasie. Deklaracja zo­
stała wręczona przez. sekretarza konfcren 
ej! ambasadorów Massingliego delegato­
wi niemieckiemu d-rowj. Gausowi. 

Angielskie Trade-Uniony piętnują 
brutalną arogancją Sowiotów. 

Polska ArencJa TelegraflcznL 

Edynburg, 5 września. 
W przemówieniu powitalnem, wygło­

szonem podczas otwarciia kongresu Trade 
Unionów, Jerzy Hicks mówił o brutalnej 
arogancłł Sowietów, ujawniającej się w 
fakcie dawania wskazówek Trade-Unio­
nom angielsk~m, jak mają one postępować. 
Mówca przypisuje tę arogancję psychice 
rosyjskie), wytworzonej w walkach z re­
głmem carskim. W kongresie mieli brać 
udział Tomski i inni przedstawiciele związ 

ków zawodowych rosyjskich, lecz wła­
dze angi.elskie odmówiły im wiz. W de- . 
peszy nadesłanej na otwarcie kongresu, 
1.wiązki zawodowe sowieckie krytykują 
ostro postępowanie przywódców Trade­
Unionów brytyjskich i potGpiają ich po­
stępowanie w czasie strajku generalnego, 
kwalifikując je jako zdradę interesów gór­
ników. Przewidywane jest podjęcie przez 
kongres dyskusji w kwestii zachowania 
się Sowietów. 

--:o:-

Złoto uśmiochy /ortuny. 
TABELA WYGRANYCH XV LOT.ERJI 

PArifSTWOWE.l. 
V-ta klasa. 

DwtUld·zi1eisty trzeci dzfień clągm,ie11aa. 

Zł. 5.000 Nr.: 3667, 2<)870. 
Zł. 3.000 Nr.: 943, 62997, 78223, 85260, 

101697. 
Zł. 2.000 Nr.: 16975, 25267, 32319, 

44595, 45513, 4952{), 59797, 65978. 
Zł. l.000 Nr.: 23981, 4()')18. 84602, 

92292. . 
Zł. 600 Nr.: 1281, 8079, 19969, 44246, 

52152, 56207, 66332, 68433, 71387, 70022, 
784<>6, 80079, 81038, 86988, 97862, 101848, 
102761, 1036.35. 

Zł. 500 Nr.: 526, 27303, 30519, 4.-0700, 
45207, 48191, 51784, 52371, 57004, 57557, 
57922, 59773, 70242, 72361, 76241, 77710, 
954-09, 102628. 

Zł. 4CO Nr.: 2220, 2243. 2562, 5164, 
9539. 10CJ2, 13184, 16166, 17026, 2-0908, 
26344, 28813, 28261. 28561, 37483, 47761, 
48586, 54658, 56236, 5001-0, 59576, 5%76, 
63278, 70030, 71014, 72359, 74578, 76795, 
76810. 81244. 88909. 89455, 89855, 91248, 
100339, 100956, 101332, 102080, 102219, 
102273. 

Zł. 300 Nr.: 195, 1556, 1620, 1964, 4124, 

5947, 7455, 8026. 8101, 10296, 11096, 12346, 
12814, 13179, 13233. 13467, 13539, 138fl6, 
14725, 15806, 16382, 17264, 17818, 18599, 
18957, 19178, 19459, 19534, 19760, 20079, 
21137, 21 438, 21 <:-1 1. 22857, 23123, 23570, 
25254, 25455, 25526, 25617, 26062, 26489, 
27681, 28706, 30518, 33782. 34388, 356.30, 
35840. 36169, 37328, 37389. 37539, 37541, 
37616. 38~66. 38954. 39358, 39725. 39841. 
39%5, 40412, 43066, 44788, 45617. 46348. 
47465, 48177, 49368, 51592, 52296, 52326, 
52380, 52442, 52485, 52582, 52963. 53438, 
54068, 54074, 54809, 55767, 56061. 58250, 
60371, 60420. •61571, 63314, 64495. 65420, 
65941, 66157, 66749, 67822, 68644. 69134, 
69175. 70692, 72274. 72339, 73156, 73253, 
73884. 73886. 74159, 74640, 74996. 75306, 
75874. 76411, 76591. 77280, 78812, 78910, 
78910. 79143, 79171 , 80466, 80653, 81088, 
81207, 84212, 85524, 85543, 86563, 88084, 
88164, 88556, 9-0308, 9()649, 91108, 91126, 
92827, 94901, 95429, 95544, 96057, 97030, 
98065, 98122. 99039. 99427, 100473, 100588, 
101910, 102766, 103613. 

Lekars Dentysta . 

Józef Halpern 
powrócił. 

Piotrkowska 88, tel. 11-52. 

o czem piszą inrii? 
PRZEGLĄD PRASY. 

"KORYTARZ POLSKI." 
Pow.ahw ty.go.d11 !k a111gic:lslki „Spe-cta­

tor", iktóry cora·z częściej 1zamleszcza air­
ft1nlrufy rwybittnie filonfemi1e1ckf.e, z.ajaJ slę w 
osta·til1Jim in·11iIT1erze sipraiwą ,,IJ)'(Jlskie:go h-o· 
TYitaJrza". 

Plsmo zaJf'1)1lca, że możina łattivro WCZJUĆ 
się w IJ)ISYidhi'kę niemiecką. Trzeba soibfe 
tyl'lm dfa przytk'.?aidu ll'przytoimnić następu­
ją1cą SY'tuację: pas 21ngie11's!ki1ej zlemi od uj­
śda. Levetm w JY01pr1ze!k Angilif wajduj.e się 
w oibcem ip-0sfadaniu i każ.dy Ang-lilk, któ­
ryiby ohcia1t się pnedostać do S01111eTSet h~b 
C0imwiail.1 musiaJby iprzejeżtdfać pirzez ()łb­
oe teryt0:rjum (!) Z dn1.g'i.ej stro111y każdy 
Polak przys:ę;{a. ż.e . Pnl'S'ka 11fK<lY ani pię­
d.zi kciryitarza nie odda. 

,.Bew.ad-ziejnym proh1eimem" nazwaJl tę 
kwesitję pew·i,ein wyibi.tny bryttyjski mąż 
stanu. Inny j.eg-o ko1ega, nasbrnjonv wido­
czmie 01ptvrrnlst-y1oz111te uwa.ża, że znafa.z•l 
wyjśde: Póf1n'Oioną część koryitairza na:le­
ża:t'Oby do1t.ąiczyć do Gdańska i ca.itość po­
stawić ·p0d mfędzy'l1a1rodową k<lmtrolą. -
N...."'1ka otrzyima1!1a1by wzambn za to prarwo 
UŻy\vainia S:oczecim1. Gdańs!ka ,i K·rólewrn. 
jako wo!m)l'Ch 1Port6w. przviczem llnj,e lkoQe­
je.we. iprowad'Ząice do tych 'P{)iri:ów otirzy­
ma rvby vrzyiwllej C'O<'s:te·rYt0tr.ialności. 

n.ie, więc Niemcom trudnoby s.ię byto wyk0ręclt 
od u~est·n!ictwa w taki.m pawszechnym pakcie. 
Tern samem podpisa.!ycby one namiastkę „wschod­
niegQ Locairna" przoo którem si.i; Q,ottąd rękam, 

oogami i. zęba11ni bronilą". 

SOLIDA.RNOSC W WOJNIE. 
"Kurier J>Qranny" baird'ZO sceptycznie 

ratirzy na wszellkie pr01by genewSkfe po 
sE>nsacyJnem ustą;piieiniu lorda Cecilia i dal­
s zyni vva.dku aivtmyte;tJU Liigi Nairodów: 

„Obecny ustrój Ligi Naaodów i ~ 
v."Skutek u'k!adów n-iemie-Oko - rosYtlskkh w Ra· 
pallo 1922 i w BerH.n.ie 1926 r. precedensy, zdają 
się popychać ludzkość raczej w lcierumm mOOÓJ)Qir• 

tej sollidairn:ośd w wojnie. Ni<: wi~ hiwtnego, ł,e 
opm)a pu'b1.lcz.na i s!ery pol·itYC2'llle śwda.ta .coraz 
W}"ra.źatiej zdają sobie sprawę z taktu, że Li~ Na­
rodów wahrnę!a w btędne koto sprzecznoool, z 
których niema wyjścia. Nic d:zrwmego, że zaipa- , 

nowato dąże:rtJie do zabezpieczenia sobie pok<>}U 
w drodze umów dwóch. lub trze.eh wSJ>6tniików. 
Ale Jed•lltOOześnde trudno się d:ztw.l.ć, że konsekwet11· 
cją ity<:h umów jest n•iepok61 o los pokoju. Ten 
nie'P(llkój tlumaczy w zupełności podniocen.ie, któ.rt 
panowało w krajach, Z\V>iąza:nych w konglomerat 
wzajemnych st'0<: nnków międzY!ll.arodowych. 

Istnieje świad(Jf!Tlość, że obrady itego PM1lame-n­
tu stanowić będą za·ledv•ie mniej lub wjęceJ słabe 
echo poc.lwdn wydarzeń. których nurt główny pły­
nie z:nowu. ja:l,: przed rokiem 1914, toiy~klem nie· 
regularnem i nieujętem w żadne ta.my". 

W te1n spoisób N:.emcy byfyhy potą-cz<>­
ne ze W·schodnk imf P ri1sami 1nl1e p0.J.c;kii1t11, 
!ecz m' ędzynaro.ct '1 wym pas em. podczas 
giQy Polslka m:a.fabv kfHrn woi]Tiv,ch poir1:6w 
do dys:poz3ncji, których używal1ność sta-ła­
by rod gwara111cją mlęd·zy.nairodową". 

Gdańsk podsyca stan wrzenia w Euro"ie Wsch. PROTov.óŁ GENEWSKI REmvivus. 

PALSZYW.E J'NFOP.J\'IAC.J.E O ULTIMA· 
TUM. 

Agen<:ja Wschod.n·ig dc-nk>sta, lż rząd litewski 
mi.at wystać o<lJ>Ow iedź na whkie ultima.tum w 
S'J)r.awie. niewy<l.an;a doit:vchczas jednego z żotnJe­
rzy ochrony po;rn n:-::za: żolnierz ten zabtądz.ił 
przed kfHrn dniami i 1m ..1;izl s1 ę po stronie litew­
skiej. Odpowiedź rz ądu kowie1i<kk:::-o rnia fa· być 
nJeza.fowalaiącq. Rzad ten miat się nie.tylko nie 
godz.ić na żadan-::i p11•lskle, ale, co więcej. sprawe 
przekazać Lidze Na.rodów. 

Słowa potępieni~ przewrotnej taktyki senatu wolnego miasta• 

Polska Agencfa Telegraficzna. 
Grańsk, 5 wr .!eśr.ia. 

On~<!r: nie~ieckiej partji so;;jal-demo­
kratycznej ,,Danziger Volkss+-'.mme'· w dzi 
siejszem wydaniu potępia w sposób bar­
dzo ostry gene\łVSką politykę obecneRO 
nacjonalistyczno-niemieckiego senatu W. 
1\\. Gda11ska, stwierdzają·.: cl,lsło \'uie, że 
w polityce tej senat kieruje się jedynie chę 
ci~\ stałego !~J.1 zątania ~lhZCzcgóluy ~·h 
instvtucvi Lii:ti Narodów sn„;l.wami gdai1· 
skt ·mi, byleh ~y;ko nie lh 1n~;;ić iło wy­
twarzenia się pokojowych nastrojów we 
Ws.;hodniej turopie. Takiemi metodami 

- zaznacza dalej dziennik - nie od­
daje s:~ przysłuv;\ Gdai1skowi, czego w•r­
starc .~a:<.: cym do·wodem są ob 0. c11 ~ <lccyz1e 
Rady Ligi Na-rodów w spraw:ich 
gdańskich. Sukces Gdańska w spn:.w:c 
przemysłu lotniczego - zaznacza dzien­
nik -· jest tylko sukcesem pozornym, w 
rz<'czywisiości bowiem życie gospodar­
cze Gdańska nie odniesie z ni,ego żadnych 
·widocznych korzyści. Wolne miasto nie 
ma bowiem pieniędzy na subwencjonowa­
nie własnego przemysłu lotniczego, a 
wszystkie inne państwa budują samoloty 
u siebie. 

Olbrzymi pożar w Kocku. 
Pastwą płomieni pad/a wiąkszość domów miasta. 

Kock. 5 września. 
A1tenc!a Wschodnia. 

Wczoraj o g-odzi<niie 10 rano z nieiwiado. 
mych i ,nieiistat.onych dotychczas przy­
czvn wybuchł olbrzymi o<>żar w mieście. 

Pożar zacza,t się w okolica<:h mtvna i 
dzięki sprzyjającemu wiatrowł ob.iat w'krót 
ce większ'°ść domów miasta. 

Na pomo·c pośpfeszyifv straże ogm(;IOiwe 
parwiatów łukowskieg0, lubart<lwski·ego l 

. U:wińsk)ego. Zaw ia<klmio<ntY o wYbucliu 

p10.żaru starosta łukowski p-rzvbY'ł ,natych­
mlaisl na: nńejsce f sam kief(l!\.vat akcją po­
mocy. Mimo enenticmej akcii, większa 
część miasta sipama się. Miedzv inne.mi 
s.pfonał hudvn·ek postemn'ku oot.cjl. Po­
żar zdola·no zlcka!izować do.oiero okolo 
godz. 5-ei po p-0!. 
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Popierajcie 
e{zemy$1 k.rajo~y. 

„Ga1z. ~. W~ą-,r7 :l.W::-ka" witd:r,i w 'J)ró­
bie Polslkf \Vysw1ięc l a 1piroj-cU<tu ;ncilktu o p0-
v,.s·zcd 1nej n i ea ~!"es j i. cl~_że~1·i e do wskrze­
szaiia slynn.eg-o w swo:m cz.a-s i-c „protolkó­
h1 genew1Ski1e.g--0". 

„0 prot1okóle i:;cnewsfoim pO'W'iedzli'1IOO słusznie, 
t.e on wfaśnie itylko powtr rw. i l>Q'tw;leirdza zooo­
wią.za.n.:a, już :zia:warte w statucie Li!!;i Nar0d6w. 
T'Oi sc.mo jednaik da s·ię 1>0w!e·d zieć i o tralct:ac!(! 
2 Locarno. Jeśli ma sens ukhd lc<:a'!'t11eńc;lci. to nie 
bJ"fby gu poo.b:nV'iooy i powszechny pakt bezii.e­
cz.eństwa. Pirot.okót genewski rozwtlti ! ·i precyz ~­
wa~ jprZepisy 12, 13, 15 i 16-go o.rtyJrn!ów statutu. 
Ugi o r02s~.rzyga111u sp.O'rów międzynairooowych 

ii :za.pobieganiu im. 
W s:z<:zególności (i to lbyfa wfaśnJe gtówna 

przyczyna ówczesnej angt.els.kiej n.iechęci do roli 
,,żaindarrna :Europy") pro1.okót genewski zobowlą­
zywal Anglię (a także Ji Wloichy) do zbrojnej in· 
terwenoji w obronie ni·emaruszaJnoś.oi granic Pol­
ski w raz.ie ataku niemieckiego lub so'W'leckiew.i. 
Piroto1kól genewski, czy Jaka'ś forma taiktiego Po­
v.szechnego paktu wzy.tlll'°sta.by zatem PDlsce, mo­
że !lllie zupef1111le taką saimą, a:le w kai<lym ra~ie 
pewną, be2;pośrednią gwaran{:ję a.nglelską i wło­
ską, którą dotąd pos\a·da ta tylko granica reńska 
z ity;tulu Locarna, O i!eby do takiego ukladu przy„ 
sta1p.ily Niem<:Y, to temba,d zoiej mógłby on być u­
wa:Wny za rodz::i „wschod.noiego Locarna". Te­
g.o zaś os.tatnle go w zwia.z.ku z n:emiecką preten­
sja, reńską, coll'<l'Z eine.rnk;;:niei dQlmaga sie opinja 
n·ietylko poJska ale i frnincus.ka. Że zaś Niem•:y 
nie z;naj.du ją się 'już J>O za obrębem Ligi Naxodów, 
jak w roku 1924, a stos1.111e.k Angl.li (i po aęści 
Wloch) do P.o.lski ułegł ikol'ZyS>tnej dtla nas mtia· 

\\'itad>omości te są pozbaw'.one w~zelldch po<l· 
staw. a.Jbmvicm nh• mc.g!o być żadnej c-dPowie<lz1 
litewskie.i na ult'matum, któret!;o rząd pol~ki nigdy 
nie -wysylat 

Urzędowa P: A. T. oświa<lcza w tej sprawie: 
„W związku z wiadomościami, j:tk:e ob:egaly o 
rzekome.in ulFmatum rządu polsk~e~o do rządu 
litewskiego, Polska Agencja TeJegra[czna d<J'Wia­
duje się, że wiadomości te są PQ"tbaw-ione pod­
staw." 

Spriawa w istocie przedstawia s.i.ę w ten spo 
sób, że ~kutek zbyt dlugiegQ przctrzymainia 
wspomnianego ż.olnier.za K. O. P. przez wta<lze 
litewsk.ie, miejscowy stairos.ta wileńsko-tro.ckt p. 
Łu.kaszewkz, na własną rękę i w SWl()im je<lynie 
za.kresie dz.iataima, zażądał od władz Htewskkh 
natychmiastowego wypuszczenda żołnierza polskie 
go, poW<Jfojąc się na ustruo.ną praktykę, która u­
staliła. iż ll'a zaS<J<l,-,ie wzajemności obie stro.ny bę­
dą sobie wydawały swych obywateli i fu11.kcjo­
narJuszów, którzy omylkowo przekroczą gra.nicę; 
omyłki takie są !a1twe i częste ze względu na me­
dość ściste WYtyczenie Un}i, którą zaa:naczają tyl­
ko rza<lkie wiechcie na żer<l~iach. W razie gdyby 
Litwim w tym wypadku mieli odstąpić od praJk; 
tyki dotych<:zasowej, miejscowe w!adze polstk 
nie stooowal~by jej w stosunJcu do Utwdnów. 
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Marsz, pobór, mobilizacja, atak ... 
Bojowe nastroje czerwonych carów Rosji. 

Ustawiczne manewry i alarmy wojenne. Pobór rocznika 1905. Czupurny tow. Unszlicht. 
Sowiecka tramtadracja. Gra w żołnierzy. 

Moskwa. we wrześniu. 
w) Dawno im sk-0ńczY'f sie w Rosji t. 

zw. „tvdzfeń ohroiny", aile wodzOm armji 
czerwonej ni1e chce s1ię Jako§ rozstaiwać z 
has'laml i przyi?otowa1niiami woJermeml. 

„Marsz. pobór, mobmzao.J.a. atak"„. -
dł:o slowa. które wciaż jeszcze. - a w mie­
siącu si1enrmiu b-0daj że jeszcze cześdej niż 
w tlrpcu. - stvsz.eć możma na zebrania,ch 
publicznych. l!la Posi.00,zenlach Dairtyjnych, 
wie.,pah itd. Mimo woli odnosi się wra­
żenie. ż,e .. tv:dzi.eń obrony" zorg-a.nizO'Wa'lly 
b:vt tylko w tym celu, by ożYWić i wzmo­
onić nru;troje wojenne wśród ludinośCi' so­
JW!iieck)ej. 

Nledaiwmo powróc.ifa z manewrów :flota 
czarnomorska. która zwiedz.i'ta wszystkie 
większe portv na M-0irzu CzaT11em. Komen­
da'tlf floty czannomorskiei. Orlow og-fosU · 
w tych dniiiach rozka.z. w któr:vm mairY111a­
rrom czerwo'llvm wyraża swe D(Jdzlęko.­
wa'l11e za wzorowe sPelni,emJe obowiązków. 

Obecnie odbyiwa się w Rosji D(J·bór ro­
cmika 1905. Członek reWolucy,i'llego so­
wietu "'-o}ennego, Unszliicht. pod11~1i1 'lla ta­
mach „Izw'est.ii" dooiostość tego Poboru, 
którv wedt'!l'g- stów jeg-o odbyWa siew n1e­
zvmldvch warunkach. to .iesf w ch•vili 
„ki·edy niebew:1eczeństwo na10-adu na· 2'Jwią­
zek sowiecki ze strony świata kaio~ta·Jisfy~ 
czrneiro m-zyjmuje coraz rea'1nietsze 
ksztartv". 

Unszthl•cht wzyWa v.'Obec te~o cale isp0-
feczeńs•tiwo so1wieckie do utatwl'.le111ia rządo­
wi or.R"amizacjI i prze,oirowatlzemia ooborn. 

W zwlązku z o<l.bywa.iąicym się wta­
śnie poborem ~orw'Jri.nv. z<l.anlem Unsz.lich­
ta. wszystkie l()r~ainizaic.ie obrO'!lV po1wietrz 
nei i chemioczrnej pań·stwa zaidcmo11s1tr<0\vać 
wszystkie swe onowo·CZ~lt1e meto<lv walki 
obronne.i. 

Te~oroczm:i oohorowi beda m:·eli do 
spetnienia równle.ż misję poilitvc2'lna. a: mia­
rioiwcie heda m.uis~eH „wvrazlć i:rotowość 
odp.aircia ataku imDeri2lizmu· na centrum 
rew'Q<Iucj_i światowej ZSSR." 

~zaid sowiecki ttile OJ?:rain1'.cza sie bY'!lai-

SIDOM·E ROSENBBRO. 

ODCZYT. 
Slyi11!na mówczyni w daiwno im przez 

wszystkich z niecleirp'1:iiwośaia ocz.ekiwa-
11Y'lll odczycie przesz.ta samą siebie. gdy w 
J<.'sny, żywv. przeko111Y\vujący i dobroci pe 
len sposób stosunek dzieci do r•odZiiieów 
prze.dstawita . a w każdem -0ku Iza zabty­
sła, kl.edy refe.ra1t swój Po'rYWa1acym ape­
lem „do <Lzieci" zamkinęła. 

Om.a sama z.resztą, na.jsuirowszv swój 
sę.dzia. by!a z si·ebie zadowolona i o<llbiofie 
zadow'(}Ieinia teg-o tkiwH'lo naza.iubrz z rana 
w jej rysa.eh jeszcze, kiedy p.etrnem zatd'U­
my okiem z o•lma sweg-o wkoiu w śnie­
Ri·ern za1~fany og-ród pa.trzata. 

W tern jakiaś mtoda dama o D(Jsfucha­
n;,e ją pros.i. Wchodzi, do poko:tu nieśmiaJe, 
śHc:zme dziewczę, z rna.ne,pszeg-o, zdaje się 
domu, w g-rube.i żafoMe. Na imię iej Irena. 
Zachęcona przyjazinem uśmi·echcm wcZ'{l­
raJszej preleg-eintki obu dlcńml biierzie ją za 
Tę.ce i odzywa s1ię z prz.e.iedem: 

„Czy mog-ę panią o rade wosić. czcigo­
dna paini? 8\nam \VCZ'Oraj na _ki ocfczy.cie, 
wvstiuchafam a.peiu do nas dzied~ i wzru­
szona 1t1im d-0 _g-łębi. jestem na rozdrożu. me 
wiem czv sl'uszne i ~pr:aiwiedliwe jest to, 
co -0inegdaj jeszcze do.g-maiem mi' byt'O. Do 
ciebie tedv. pa1ni przychioide; tv roizum'lla i 
dobra, dusze 1i. serca l·udz:Jde rozumiejąca, 
~v d-ecvdu.i. iak mam Postapić? 

- U~1poikó.i się moje dziecko. i opo­
wiedz mi. co cie dręczy, a: ,ia wówczas zg-o 
dnle z majem pirzelmnaniem i swmie.nii•em 
radą sfu,żyć ci· będę. 

- Nie:hże pa~1l slucha. Jestem iedynem 
dziecki,em moich rodz.k:ó;w: kochflrno mię, 
pi~zczono i jak źrenicy oka strzeżono. 

Dz!ecinme moJe lata i 'vczes'!la mllodvść 
pe•tne były szczęścia, radości' i słońca, a:ż 
do chwili. kiedy matka moja cież;ko '!lai pa­
iraliż ~tosu paderzowe.1ro zastabta. W da­
g-u trzech ostat.nkh lat S\veg-o żvcia c!Jo fo­
telu na kółkach .przvkufa takiei mocy cha­
rakte,ru. d,ohro.af i subteln-0ścl dowiodła. że 
śmv z oicem ieszcz·e go•ręcej ;pokochać ją 
musieli. Nigdy ska•rga z 'USt jej nie wyis-zt.a; 
za'\V5ze oog<Jdiria i wesoła żyrwy udział w. 

mniej do tworzenia nowych kadr armji 
cz.erwonej, lecz równocześnie stara się pO­
większyć wiadomości Woiernne rezerwi­
stów, zmajldujacv,ch islę na służbie o.aństwo­
wej, lub też p.racujących pirywaftnrlie w mła­
stiaich i wsiach Tosyjskich. W związku z 
too Qidbyw:aja sie od czasu do czasu t. zw. 
mobiliz. próbne. W i:;c-h dniach o_g-foszono 
mobilizacje_ t<:l\. ::. „„ i-1 ,,-mle i w Leni1ngra-

'!Viezwykle podobieństwo. 

Rossie i J :mny ła1< zwane siostry Dolly, 
znakomi!e artystki są do siebia tak po­
dobne, te ""iiawet rodzice z trudnością 

odróżnić je moifą. 

naulrnch moiich i rozgrywkach brałla. O~u · 
memu, który jest zina11y.m w mieście leka­
rzem-tu przysłuchująca się mowi:ie dziew 
częcia kobieta drgnęła ca:lem dialem - do 
01statnlej chwili wi.ema tol\varzvsz.ka była 
int·eresując się pracą je,g-o i kfoentela - ży­
ta· .iednem sf.o,wem jak dawmie.i z nami' i dJa 
mus. dok.fada.iąic usHnych sttarań. aby n.ie 
być nam cię.żarem. 

Nigdy, 'llig;dy Jednak oie:żaorem nam -
mówiło dziewczę z pif.a.cz.em - a111iielska 
moja: ma!tka ni•e była. Śmiercia swoją do­
Pi•ero zaismudła n:a•s gfęboko. 

Zn.()lwu m~1mc1wo•lne dirgiruięcle słucha­
czki! 

- Umarła·? 
- Tak. Przed dwoma latv od nas 

ode.szla. Kiedy ojciec i .ja poZ'Ormie sipolroj­
ni a z rozipaczą w duszy u j.ej toż.a śmierd 
pewmegio drnia siedz,'.:eLiśmy, poch'li'fa się 
na,g-le nad nami, mówiąc g-łoś'!lo t wY­
ra~nle: 

- Moi na~drożsi, musze dziś z wa1mi 
oomówjć, bo jutro może .iuż być zai 'Późno. 
Z tobą. najprzód. ulwchc:me mo•k dzi'iecko·. 
Wiem. że ci isię ~daj.e, iż stirait;v mojej nłe 
wzeżv.iesz. - Ale musl'Sz sie ;pocieszyć i 
podeszysz się. Dz.'.iecl ro.dzi·ców przeży­
wa·ć piowininy, a nk od\v,rotnle. WvJdzi,esz 
pófoie,j zamąż lub irunv zawód sobie ohfe­
rzesz l ni1e piodofasz wówczas oibow.ią;z,k;Qm 
swym Jako dziecka, lub nowym S\VYm zO­
bowiazamiom ni·es.vrostasz. Tak być nie 
może. O.idee musi mieć m-zv sobie serce 
kochające i· 01p:1ekę 'tro~kliwa. a i ty, dzie­
ako. worna być mu:si:sz. 

- Ojciec jest mrody ieszcze. powinie·n 
się drn~l rn·z o,żenić, drug-te szcześcf.e w 
żvci'll znw•leźć, a two•fm. d.Zi1eak-0 moje, obo 
wiazkiem, nie ldko .nie wtruidniać mu te.g-o 
decyd,Lrjące~o kroku. lecz ulalflwić. ulattwić 
m-z.ez pamięć o mnie.... Nie r>oanav.l!aj g-o 
wówczas o nledotrzymaonie mi Vl'iia1ry, bo 
ja dobrz.e wiem, że mimo 'to zaopomnfaną 
nie będe. 

- Tą. drug-a ŻtO'llę swero oica nr.ie uwa­
żaJ za l1nibmza jak·'.ieg-oś, a'1e bądź jej 
wdzięcz.na za- szcześde tweg-o o,.i•ca. 

Nim 01diPo'\viedzbć zl!:•tatam. maikl d:) 
oica się zwrócita. mówiąc l wvsrlk,:em i 
un"W21rn. m g-tosem: 

- .Tohiie, mężu rnpi kocha•:JY. dziękuję 

d;Jie. Okiręgi te w c:hniu o.gofoszooiia mobtli­
zacji zosta{y dosfownie „zwo.ieniizowane". 
Odm-0sUo islę wrażenie, że caite miasta i 
okręg;f :zmafazłv się w dag-u jednej doby 
na tereni•e dz:iiat.ań wojennych. Dopelnie­
nLem próbnych mobHizacyj były doroczme 
mainewrv ]'esien1ne. oraz •t. '!JW • .irrv wo1}en­
ne mtodzieży sowleckiei. 

W orga'l1izaciad mlod:zii1eży komUJnisty­
czned .prowadzi się systematycznie na1.11kę 
wo.tslrowa. w szcze_g-6l'l11{)Ści komsomolców; 
za:zmajamla się z 'ObSf'lli.R"a bronl pa1Lniej. 
Orgam-izacie te Podzielone sa :na roty i ba-

. taljoinv. WszySiCy czlonkowuie KIOłlllsomołu 
w wieku od lat 15 do 19 wdelen:i• sa do 
tych oddz.i1a·f &w woiskorwych. 

W roku ble.żaicvm .. bataJjony komso­
.molskie" w ca·tvm ZSSR. brafy udział w 
pra1ktycziny.ch ćwiczeniach oowszedme.g'O 
przvsposobienia •vojskOfWegQ. 

W rn:esiacu sieTPiliU zOtt"ga'lli:rowano 
,próbny atak batal.to'116w lromsomolskkh na 
Moskwę. Była to jakg.dyby „R"ra w żof­
f;: ~;;:,~·". a•e ;na. prO'Ąadzf1•1.d. prztz doro­
stv.;h \V<'.jskowych i w~Jror.ana według 
·v.·::.zdk'...:h prze.plsf.w ~ztu:d wojennej. Ma­
newrom kom5omolsikim rir 1ndąda•t się si;e­
n:i.:; wyb''.·rvch "cidzów .a;;njj czerwo~;!i. 

1'\fane\vo· woien::c !v<l:icści rosyJsk:(;j 
oclb:rwaty .:;:t.: i w hmych r.1i!'sfach unjl H­
w~ ~ck!cj Tak więc w okrc:kU stali1ngr.t1z­
kim zorganizowano „marsz wojenny" mlo 
d~'~i.Y. '"którym 1Kf7.lat wzlefo og-61! 111 
okc;fo IU00 o<;ób. Ut:ze<;~·1\~y marszu ro~-­
dz1eliti si;- "a <lw:c t:rupy. 1:1 biał:vch i C!er 
wnn \·eh. Biali 2aatakowm1 miiasro. zosta!l 
;ednak, rwcz jais·na, odpa.rc: przez czerw'1-
ny.:::h (przec!eż mar.c\\r~ komsomot3k~e 
~1łHrk znaoenia v.. o lennego mada rówme.! 
pc•~iadać :zmaczeni•e aglta,cy~ne). W oko•li­
cach Rostowu nad Doinem w g-rnch wojen­
nych młodzieży komunistyczinej wzięto 
udziat okoto 1500 oisób. Pod Ktlłr'Slkiiem kK>m 
somokv wvkoinali marsz 35-wio-rSfOwY, 
zakończony >ns-ce:nizacj~ ,b~tw:v. W o'koH­
cach miasta Iw.an11()W01,Y_?.zmieseń!ska od­
byłv się „mamewry ml~ie", mzv ud~:ia-
le 5.000 mieszkańców miasta. • 

za szrzęśHwe Lafa u boku tw~~o •Przeżyte, 
które mi TaG•em na ziemi były. \:Viem, że 
kob':eta, Móra soible na żonę wybienesz be 
dzl,e ~odną teg-o, więc zaiłacz jej sicstrza1n,e 
rJz<lrowjenie i stowo podzięki ode mn le. 
Sz,częś.cie. którego w życiu P'rzv tob'.1e do­
znałam, byfo tak wielkie. że musze za nie 
wczesnej zejściem ze świata· z.ar>lacić! · 

Wziąv..1szy nas za ręce, dodala Jeszcze: 
- Przvrzeknijde mi. że osta,tnia moją 

woię sp.etnide ! 
Nie będąc w· sta111i,e mówlć, p-0chyliw­

szv głowy pirzytiu!Hiśimy się do 1niiie.f. Wzię­
ta to za aikt Z?:O<ly, uśml;echneta się sł-0'Cl!ko 
i 1trzymając nais cią?:le za rece leżata sipo­
lmjnie. 

Były to jej ostatnie słowa - wi-e.czo­
rem zasnę-la na za"vsz.e ! 

!re.na roz.plakata is.ie c:icho, .ieJ st'llcha­
czka ze łzami wzruiszeniai przytullła ja do 
swei pl·e1si. . 

Po chwLii mNczeniia. Irena opuwiia<lała 
da.Je.i: 

- A teraz? Teiraz o.łciie·c wwiedzia'l 
mi 11i1eda\vmo. że znalazł wresz.cie lrobi:etę, 
k·tóra god'lla Iest miejsce matki za·iąć, któ- · 
rą cin g<lęhoko kocha i żv·wi na<lzi,eję, że i 
w. ja z cza·sem ,pokocham. Często bardw 
często .ie.i o matce opo,wiadat i tio wierine 
uczucie <lila uma·rtej wt.a.śnie - fak mi oj­
dec mówił - ziednafo jej s·erc.e dla niego. 
Poznat ją w s:arnat-01rjwm. g;dzi.e oboje wy­
poczynku szuka,JL Ma w przyiszfvm m1'e­
si1acu z 1n·ami zamieszkać. 0.łciec s.podzie­
\\"a się, że się prz.ez t,en czas do myśli tej 
przy:z;wycz.a.ię i że smutmv czas samotno­
ści dla nas obojga się skoń·czy! 

Tu młoda dziewczynai urwaita: na ciche 
nvtanie swej stuchaczkf dop.ileim mów.i'Ć da­
lej zaczęła: 

- Od1powiedzia·fam ojcu Mimo maitki 
życzenia. mimo mitość moją dla· deb:e, ni­
g-dv obce.i kobiety w tern mieszkanil!l in·ie 
znlose. Z chwilą kiedy oina 1>rósr domu ,prze 
s.ta'PL .ia stad odejdę. Ni~ chce .iei kochać. 
nie chce osłabiać me.g-o uczucia dla matki! 

Te stawa tylko miatam dla oica. i1lekroć 
próbowa,f mnie przolmnać. aż na usilne mo 
je p1rośbv do moje.i P·rzvjadótki mie wysłał 
w .na<lzie;, że u nie.i s1pokojnle słowa matki 
moiei rozważę i ostatnia jej wole spel111ię. 
Bvi:am jednak aż dotąd o stu.sm{l~J. tneg:O 

Wszystko to dowodzi, że temPO „woje­
niza.:ii" ZSSR. bynajmnleJ sie nle zm1t11iei· 
sza. Związek socjalistycz,ny republl'k ra­
dzieckich przeista·cza s1ię stop1niowo z pań­
s~wa komu·nistycz111egio w .państwo woaein­
uo-komunistvczme. 

--:o:--
.MARK TWAIN. JAI<O AGENT WY­

BORCZY. 
w) W zwiazku z czvnioneml w ca te~ 

Ameryce przygoto"Vv·amlamJ ku uroczyste­
mu obchodowi ro,cmijcy Marka T\v.c:tina, 
gazety tamtejsze przytaczaia calv szcreg­
a11egdvt z życia tego wielkieR"o pisarze:. 
Z'llakomity humorysta raz Jeden tylko 
wziąt w polityce czvnmv udział. by pirze­
ma•wiać P'Ub'lkzn1I1e ma rzecz swo.ieR"O ser­
deczne,g-o PTZY.iadela gen. ttavlcva. kan­
dydu.ią·ceg-o do senatu. Z zadania tego wy­
wiązał ·się jednak nieświetnie. nie mógot bo­
wiem utrzvmać na wo·dzv swoje,~o dO\VC!i­
pu. „Gem. ttav,ley zastug-uje w zupel1nośc1 

nai wybranLe go, choć, o.czvwiścle. nie bę­
dzie Qin 'Wł sta1I1ie - sam jeden - oczyścil 
senatu ze wszystkich bru<lów - ied,en bu· 
kieo:k fijolków nie może obdzi·elić przy­
jemnym zapachem cale.i fabryki kleju. Ale 
}est to człowiek dobrego serca i żaden bie· 
dak rni·e odejdzie od drz.wi jego domu l 
pr6żnemi rękoma. ttavlev dia mu za•wsze 
cośkoJ.wiek. chodarżby ... I.!ist wlecają:cv do 
mnie z pirośba okazania pomocy temu nłe­
szcześniko1wi". 

FILMY BEZ SCENAR.lUSZóW. 
w) Na orygl.na:1ny ten pomysł w.pa.di 

duński reżyser kinematoJUafi,czny, Er1ik 
Nielsen. t\vierdza,c. że codzłernne żvde jest 
riicwvczerpa•ną skarbnicą ni,esłychanie ma­
!O·\vin:i1czvch i ogromnńie dużo wvraizu Posia­
clają:cvch tematów. Obec'lll~ pracuje on 
nad fflmem, któremu da:t 1!1a7JWę: „Bogacze 
i bl·edacv". a będa·cY jaskraiwvm zestawie­
niem różnic siwleczinvch. ismiejacych v: 
życiu. Nielsen dokoTiait poprostu szereg-:u 
zdjęć nad.er charakterystycz,nych mchu 
ul:Jcznego w drwóch biegwnoiwo przeciw­
r.wch pad w~~lędem wyg-lądu dziel1t1icacb 
Kopenhag-i i 'Otrzymał tak isil1t1e kontrasty, 
iaikich żaden aut-0r ni1e zdotat dotvchczaiS 
:wydobyć. przyczem kapiita11ne ustuig.i od­
daB mu przv.irodni aiffyśai klrnematororafl,. 
CZ'lli •PO raz pierJWSZY w 'tej roli ~tępujll,-.. 
cy. Niielsen zamLerza obraiz ten P'O'kaz;y„ 
,,;ać "-e wszystldlch większych młastacl' 
Europy i jest 1p.rzelrona11y, że może to dał 
[impuls do noweg-o stvfo w dzłedzłnie sztu~ 
ki filmowej. 

postępowanta mocno DraekOllliaat:a. Cłd. 
wc:torai tedJniakże, od wczoraJSizei;ro pam 
aip.elu do dzied, jestem w roiz.teroe i ipro.sfć 
painlą o radę, o .pomoc wzyszllaim? Niilko­
mu dotychczas z troską moja n:ie zwierz:Yl 
tam się, do pani jednak jakaś ta'.temnicza 
s.Ha mnie d~ie, cicha nadzieja, że tyilko 
pani mi P'Omoże - ·czyżb'YIJ11 się my•liła-? 

Z b11a.g'.ah1cm pyitamiem w oczacll s·po1-o 
rzata na swa 'Sluchaczke. która z oczami w 
jej o,czach g:fęb0ikim i pnwaq;ny:m R'tose1m 
mówlć zaczęła: 

- Moi·e dzieckv. jai nic Ci w tei biedzie 
two·Jej nie J)'Omogę, bo nle jestem tutad be1 
stro1nną. Ja bowiem jestem ta lrohieta. któ­
r.ai ojca twego gitębokio pokochaJ.a i którą 
on równici f)'Olro1c•hal ! Ja pra·gin ęiłam być 
mu towairzyszką l przyjadół'ka na reszte 
dni nasz.ero życia; żywifam dotvchcza~ 
nadzieję, że i serce córki ie_g-o z.dobę,dę, skia 
ro się o rzete'lności uczuć mych ,mz.eko1na. 
Nigdy 'Przez myśl mi nie przeszło umarlą 
ma:tkę i żo'llę z 5erca i mvśti meiia i ojca 
usuwać, przeciwin·lie, z nimi razem c2'Cić jej 
pamięć .poragnęta.m. Chociiaż ... żyjący mil. 
nrawo do szczęścia i ,pira,gin,i•e go jak to·ni·e ... 
bos~czka w proroczem widzeniu n1rzeczufa 
-.ia jednak nie chcę być kościa niez.g'Ody 
między ojcem i córka - i... usuw:am sie o<l 
was! 

Przy pierwszych tych stowa•ch Jrern~ 
cofneła się z przestrachem. W końcu je­
d nak rzu.cila się mówiace:i l!l·a szyję, 
wiota1ac: · 

- Nie omyliłam się, u t>aini szukając 
praiwdy! Tak, p.am.i da szcześde memu o'.}< 
cu i fa sta.rać s.i ę będe pokiochać painla, 
Dajcie mi tylko czas na to. a dobrej woli 
mi .iuż nie zabraknie! 

- Nkzeg-o w1ęce.i. ,oo za dobra wolą, 
oczeki-wać <lziś od ciebie. dziecko. 'llie mo­
g-ę - odparta starsza z drżeniem w g-t<Jsie, 
tu!ac Irnne do ip]ersi. 

- Mni·e rówm·ież cierpliwości tti·e zbra­
knte czekać, aż sama dobrawolmie serdu­
szko swoje mi <Jddaisz. fodyn.em zadaniem 
mojego teraźniejsz.eg-o żyda was oboje 
uszczęśli'\viić, a chwila. którn mi to orzvnie .. 
sie najwyższa. nag.wda. mi bedzle. 

Tłum. .Jotsaiw. 
3&A 
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„Kurier Łódzki" na 1 ar­
gach "'schodnich. 

Dzisiejszy numer „Kuriera Łódzkiego„ 
poświęcony został Targom Wschodnim 
we Lwowie J lwia czę§ć nakładu tego nu­
meru zostaje rozkolportowana na Tar­
gach. 

Nlezależnłe od powyższego „Kurier 
ł..ódzki" jest przez cały czas Targów do 
nabycia w kioskach „Ruchu" na terenie 
Targów. 

ODPUST W KONSTANTYNOWIE. 

Dnia 8 b. m. wypada doroczny odpust 
Narodzenia Najśw. Marji Panny w Kon­
stantynowie. W tym roku z powodu znie­
sienia święta - uroczystość .odpustowa 
będzie przeniesiona na najbliższą niedzie­
le, tj. na 11 b. m. ---
z POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ. 

Polska Macierz Szkolna za naszem po­
średnictwem informuje,że wydawanie fan 
tów ze sprzedanych „piramidek premjo­
wych" rozpocznie się dn. 6/IX i trwać 
będzie do 15/IX włącznie, w lokalu Związ­
ku Ludowo-N"arodowego ul. Nawrot 36 w 
godz. 10 do 12. 

ZASZCZYTNE-ODZNACZENIE POLAKA 
LEKARZA. 

Dr. Stanislaw Kass rentgenolog, war­
szawfanin, odznaczony został przez fran­
cuskie Ministerjum Oświaty oalmami ofi­
cera Akademji. 

URLOPY. 

Wczoraj powrócił do Łodzi inspektor 
Szpitalnictwa Mi.ejskiego, dr. E. Mittel­
staedt. 

Ławnik Wydziału Oświaty i Kultury 
Franciszek Kruczkowski powrócił z urlo­
pu i z dniem 1 września r. b. objął urzędo­
wanie. 

- W dniu 1 września r. b. powrócił z 
urlopu i objął urzędowanie prokurator 
przy Sądzie Okręgowym w Łodzi Stefan 
Szmidt. 

ZAPISY DO MIEJSKICH SZKÓL WIE­
CZORNYCH. 

~Vydzial Oświaty i Kultury podaje do 
wiadomości, że zapisy do 7 klasowych 
miejskich wieczornych szkół powszech­
nych z prawami publiczności oraz na kur­
sv dokształcające dla dorosłych odbywać 
się będą do dnia 7 września r. b. włącznie 
w godzinach od 19 do 21-ej w następują­
cych punktach: 

Do 7 klasowych miejskich wi1eczoro­
wych szkól powszechnych: 

1) Główna 30, 2) Rzgowska 30, 3) Zgler 
ska 11. 4) Zagajnikowa 54, 5) Szkolna 16, 
6) Sieirukiewicza 11, 7) ~i«Ska 166 i 8) 
Złota 7; 

Na kursy dokształcające dla doro­
słych: 

1) Żeromski-ego 58, 2) Nowo ... Semaitoir­
ska 4 i 3) Zgierska 70. 

Nauka w szkołach i na kursach odby­
wa si ę bezpłatnie. Szkoły prowadzone 
będą systemem koedukacyjnym. 

„DZIENNIK ZARZĄDU m. LODZI". 

Wyszedł Nr. 35 „Dzi.ennika Zarządu m. 
Łodzi" o następującej treści: 

Zarządzenie wyborów do Rady Miej­
skiej miasta Łodzi. - Inż. Z. Rudolf: Fa­
bryki w miastach. - Sprawozdande Od­
działu Szpitalnictwa Wydziału Zdrowot­
ności Publicznej Magistratu m. Łodzi za 
czerwiec 1927 roku. - Ze statystyki nie­
ruchomości m. Łodzi .. - Pouczenie w spra 
wie zasiłków dla rodzin rezerwistów. -
Kroniika miejska. - Z życia miast pol­
skich. - .Ogłoszenia. 

Ł·ódź w przedwyborczym rynsztunku. 

.Wszyst ie terminy już zostały ustalone 
!va wybory miasto wyda · około 250 tysiący złotych. 

W referr-aicie wyborcz.ym ,przy Mag~ 
slmcie m. Łodzi odbywa slę obecnie w ca 
te.i pcl!Hl sporządz.ainie lis't wybo.roz.ych 
przy OO'Ziaffe 200 p;raoo1vmilk6w. 

Obecnie pi!Sze sfę jede111 e.gromp.foirz Ust 
w na:j:bli.ż;sozyioh dniach reforait W)llbo1rczv 
przystąipi do spo.rząd'Zelilia dailsz:yich 2-oh 
egzemipila1rzy. 

KALENDARZYK WYBORCZY. 
!miś U1Pływa lermin:t sld.adainfa przez 

Maig-1*a't w Łodzf i UirZC\!d wojewódzki 
kamdydaiłiów do obwodo!WYioh lk001i!Syj wY 
borczyiC'h. Pmew-0<lnkzą1cyich olbwodo­
wyoh komisyj miam.ru~ gró\VU1.a 'komfsja 
WY'bo11icza. 

Dnia 16 b. m. llsfy iwyjboirców zosła.iną 
wył"ożane 11a. 6 dind w biurze gił'6wnej kotmf 
sjl wvbo.rcui. 

Od <linia 21 b. m. do dltlia 23 wfąicznfo 
fu'wać będzie 'termin sk't.adanla rekilama­
cyij. 

Od d:nia 23 (,vz~1. 21) "temmiin sktad·ainia 
ł~st ka111<lvdat6w na Tadnr ih do d'Tl.la 29 b. 
m., p1rzvczetm ipełnomQ1cmfik: li:sty moż.c w 
ci·ągu 48 R;Odztn 'W!J)rOlWaid:zi ć w tz;g'tos·zo­
nyich listaioh ewentuallme zmiainy. 

Lfsi'tv zoo.fają og;foszoine IJ)rzez lk:amisa­
rza wybo1rcu.go 1 d111~a 9-gio 'Oa·idz,ie1niilka 
odibyWa.ją się wyibotrY. (b) 

WYJAśNIENJE 01.óWNE.T KOMISJI 
WYBORCZEJ. 

Przy ipo1przediniicl1 wytb0trnch liista kam­
dyidaitów ma ira.dinyicih musi.a1ta lbyć Ołpa·tmzo­
n.a 50 podpisami wyborc6w, ipudczais gidy 
()lbec.mf.e podipfsów tyc'h musi być 200, 
Drzyczem <T>ieirwszy z ipoidpisarnyioh j·est 
pe~nomoC111illd001 tii.sty, a drugi z 'ko[ei -
z.asfel!)cą. 

W związilill z ipoiwYliiszem, W1Czo1ra] 
-pnzewoidniicząicy g.tównej lrottnf'S.ii \.vybor­
czej sętdz!a oikiręgoiwy Zahorowslki i czlb­
nek kornąsjl sę.dzia dkr. Koirwin-Ko1rCJotkie­
wf.cz wyj.aśnilli, że choć uisfaiwa nioe wska­
zui·e wyirafo~·e, iż kaindyd.ad n.a raidinyich 
nie moim być ipoid:piisa1n\ jaiko rpo1pi.eirający, 
tb jed.-ialk korrnisja !!'tówrna w ~yrrn du-erhu 
prawdopodo1bnfie zadecydufie tę spiraiwę, w 
p:rzedrwmym 'bo1wiem razle %s'fe ziav.ieiraj.ą­
cą 15{) k~mdyda~óiw vodpisa!obv ty1lko 5() 
iminych osób, a i .ntemic.ią uis·ba\V()d.aiwicy by­
ro wiłaśt1fe, by Us~e 'P01Pien-a1tio 200 OISó'b i 
w hm S1JJIO'Sólb każidy komitet WY'borezy 
musi l'OlJPOII"IZą<lizać 'PII"'ZV'tla.inmf.ei 200 ipo­
pberaJącymi po za llramdydalfami na rarl-
m~ch. _ 

Po z.a lem -wyjaśinio;no, że wibrew P'O­
:przecLnim 'P'rzepfsom, lista ws'tęp·ców T.ad­
rnyic.h nie ].est ng-ramk·zima do ipoifowy wY­
brnmvch rndnyoh. a 'ty1ko wszvscy z lis~'v, 
k:tórzy mandatu r.aidn.eg-o n1iie dosfałi, ipo1zo 
stają z:astęll)carrnł•, a 'p0rn1i .ewaiż 11iista llrnn1dv­
daifów mo,że pOtsia•d.ać 150 nalZlwfslk (.diwa 
razy wię.cei nf.ż og-ó'Ln.a lk'Ziba Ta<lnvioh w 
mieś.cie), więc ieś.li na 150 kaITTdvdatów Ti­
sffa osJ.ą ginf.e tvł!ko jed.noe!!o radnego, 'Do po­
zostali 149 sa z.astę.picamL 

Termfn ~ikiadarn ia Jis·f ka,n<lry1ClaT6w zo­
sła1r11i:e w tV1111 ce~11 i.1isl:afony ITla o'kres ipo 

w:vfożeniru l,is t : r e-klamacv.i. hv ~równa ko 
mrsJ::i. mog-ta usta•1lć, czy lkandyida1: Jest wy 
bo1rcą. 

W fu111 sposób koan1te~y wy'boroze 'bę­
dą mo.g-fy ogit.aszać 1rmmeira swych Hs'f w 
ciąiR'I! 15-16 dm~. ,~y;i do1pfero ·P'O 21 b. 
m. 11istv będą przyjimowa1ne i 11mmerowane. 

ILE KOSZTOW AC BĘDA WYBORY? 
Najpoważm iejszą pozycją w wydat­

kach .przy W}"b01raoh jest wynagrodzenie 
członków Olbwodowych k<Jttnlisyj wy!bor­
czy.ch, którzy ipobfierają 15 z.r. dzleu111ie i 
praicu}ą w dą1,giu 6 d111i 'ńriwrunLa wy;tożenliia 
liis1:, 3 dni. rreik'lau:na.icyj i 1 dz.feń wyborów, 
czyli 10 dltll, a więc 'PO· 15-0 zł., a ponli1e­
waż 01bwodów jest 19'J, koszta te wy111io.są 
przeszt'O 100 tysięcy !Z!l. 

Następn i e idą wyoolkie koisz.ta pracow­
ników referatu wybo1rozego i '{>elr'S-Ot1elu, u­
kł!a.dająicego ~osty wyiborcze Oimrz llroszfy 
adm ńn l:s tir acy)le. 

• 

Wedfog pr0wi·z01ryomydl O'b1iczefl, 
wylboiry kosztować będ~ do zt 250 t}'S. 

Z KOMITETU WYBORCZEGO PRA­
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

Komitet Wyborczy I?racowników U­
mysłowych informuje, że wbrew rozsie­
wanym pogłoskom, został on wyłoniony 
z pośród organi.zacyj i grup pracowników 
umysłowych oraz nie wysuwał projektu 
ani też nie połączył się z żadną inną gru· 
pą lub organizacją zawodową. 

---::---

Zywa historja stulecia niewoli. 
Dwaj najstarsi powstańcy polscy. / 

Powszechnie utarto siie mniemanie. że 
wśród nleliiczned już ~a:rs:t!k.i weterainów 
1nJema aini fedineR;'O, którybv brar udZliia'f w 
powsta'tllu listopad-0wem 1831 roku. 

A tymczasem żyją jesocze w Polsce 
dwai wekraini o wfeku tak nlcprai\],,'1d10ipo­
dobnym, że wprost wiie-rzyć sie nie C'hce. 
bv mogill uch'Ować s:ię joo~ze przy życiu 
p.o 'trudach ·twarrdeg-o żVM>'ta. 

Jede.n z nid1 ma lat„. 122. dirugi 96. 
pierwszy żyj-e w Warszawie, dru~f na Po ... 
morzu. 

Siwi1u.fuńiki jak gatąb, zgairb:1onv lru zie­
mi kzy;nastvm krzyŻykiem o. Mkha1r Smrr­
mlński ni·e wyichodzl z domu am·i '!1a krok. 
Pielęginude ro córka, która sama· liczy iuri 
70 lat życia. 

Weteran Szurntińiski szozycf sle fem, że 
byt ordV111amsem g-en. Pis2Je!I'a 1 2'00. So­
w1ńskieiro. 

Panta.z.ja w 'tym weteranie była j.eisz,.. 
cze przed 7 Iaty taka, że kiedv wojsko 

po·lskie wkr-o·czyto do Kijowa, z~tosi't się 
do gien. Rvdza - Smlitfeg-o tein miezwykty 
stlllPlębnastoletmi ochofJnik do szere~. 0-
czvwiście skończvJo się wszystko na entu­
zjastyczsnei bdesiadz.ie w g-roni·e ofloer­
slciem ... 

DmRi z najlSę<liz.iwszvch wetteranów lllai­
szych Uczy .• tvlko" 96 lat J.eslf n.lim fP, An­
drzej Poniroł>ert (zapewm·e dawiniefszy von 
R<>bert) żyjący .pod Byd~szcza. 

Uro0dzi~ sie Qn w sam d-Zii 1eń wyibuchu 
pe>wstalflfa. 29 listO•pada 1830 roku. 

Jako 16-l·efu.i uczeń zaciągmał siew sze­
reg-i Mierostawskleg-o i w bitwie z laind­
werą prmiką pod Ksią:żem 29 kwietnia 
1848 r. byit rain111y. Potem ro Prusacy do­
sia'11 w swoje ręce i osadzi«i w itwi,erdzy 
kis'trzvńskie.i. 

Dzlś żyje J>rzy cór·ce. urzedlniiczce p'O­
czlowe<j i Mog'()sfawi losv. że p0ziwolliQy mu 
diożyć sto,ńca wolności. 

Zatarg w gazowni łódzkiej trwa. 
Pracownicy grożą w dalszym ciągu straik1em. 

Pira'COW'l1J~y ga·Z'OWttli miejs;kiei. którym 
Mag-istrat m. Łodizii i Rada Nadzoreza 1Jl'zY 
zinata pewien :procent 'POdwvżlri do UIPO­
sa.żienia i do doda·tlrn komorniane.sro, po­
sfainowi1ll na siwem osta'tniem oosiiedzeatlu 
waruin1k6w h'!Ch nie przyjąć. dom'<tgając 
siP aby 15-iwoceITTJtowa podwyżka <foty~ 
czyta cai!eg-o U'PO'Sarżenia. 

Wobec leg-o ieidt:i ak, że l!)rezes Rady 
Miejskiej byt nieobecny, wacownky zde­
cvdowali się zacz•ekać z dalsza akocją do 
dnia wcz'Oiradszeg'O. w m111ie.mamiu.. iiż p. 
prezes Pichina oo .p•o1wroóe do Łiodzi pO­
stara się do dnia 5 wrześrnBa smawę tę w 
jakilkol1wi·ek spo1s6b UJreg-ulować. 

Wcziorad UitYh '!!1a1 usta1!011v te.rmim. Wi.­
ce-prezvident W<:·i~ wódz!kl za1P't10Sit ipirzedi­
staiwiciell zv..i:ązk6iw. którvm ośwladczyl, 
ż.e żą<l2'!1!a pracowników byty mzec!.m'o­
rem obrad ·na ostatniem ws'e.dze'tliu Ma­
gistratu w Łodzi. Żąda1J1ia te iedrnak zo­
stały tdrzuc<>ne. Rada Nadrorcza 81a'łt>­
miasf postanowita zmfen:c wan.m1d o tyle, 
iż uidzieHta 10 p.ro,c. p o.d1wyż.ki do pensy;i 
i 5 ipiroc. do dodatku kOmoimialfle.g"o. 

To posta1J1owie1I1.le iesti praiwomoorre 
bez zaiłiwierdzenia .w ipirziez Rade Miejską, 
ze wzsdędu na 'to, Iż. prezes Radv ośwfad­
czyt, że 1t1i-e moż-c zwotvwać dla tei swa-

wv specJal:neg-o posioorenla Rady Miejs:k. 
Jeżeli wlec robotnicy zg'O{):za sle na po­
wyżtsze warunki. otrzymada należ,no·ść na.­
tyichmiast. 

w odpowf edzi przedstawd.dcle roaot­
niików ośwładczY'll. że nie posiadają vet­
nomoan,iictw i muszą skomtlttlikować się z 
robofuikaml. 

P.o konforenc.H w gazowini odbyto się 
zebirainie robotników, którym zakomU'ni­
kowamo rezultat posiedzenia w Magistra­
cile. W dvskus.ii część robotn:ilków doma­
g-afa sie o<lrzucei:ria proipozycji MaS1:istratu 
i mtvchmia1stoweg-o proklamowam,ia straij­
kiu, część na.tomiast wsikazab, iż dz:iś od­
będzl.e si·ę posiedrenie Ma~l'Sltlrairu. na kt6-
rem sprawa ta moie być Poll'O'W1f1le roz­
paiWywana. wobec cze.Q."o należy wstrzy­
mać się do środv. a tymczasem wystąipić 
z dwu~cdzl·nnym strajkiem protestacyj-
nym. / 

W WY'niku przyjęto nastę.Pllli:ącą rez<>­
lucję: 

„Zebrailli pracowlflkY ~aZ'O'W!Ilf miej­
skiie.t po wvsłuchaniu g,prawozda111ia przed­
stawldeCi ziwiązku PoSfainawfaJa utrzvmać 
uchrwa1fę z dnia 29 sfern:mla· lt. j., iż oodwyirż­
ka 15 woc. będzie zailLcrona do uensyj od 
dn:i.a 15 slerpnia. dodatek zaś komomiany 
be<lzfe udzielony w doty.ch~zasowej WY· 
sokości. 

Żłobki dla niemowląt. 
W razle g-dyby Maigis,fir.at f zairząd ga­

zow1ni mqe uwz.g-lę<ln!t 'tych ~stuilat6w, 
pracownicy irazow111i proklamować będą 
w din.iru 7 b. m. od g-odziiny 8 raino stra1jk aż 
do ndwotania". Instytucja ta nie podlega opiace Kasy Chorych. 

Niektóre przedsięb·orstwa przemysło­
we obr. ·~ 1 iązane do utworzenia ż:ol;k(,_,. 
óia .uemo,wląt, (Dz. iJ. I~. P . .Nr. 32 z 192·7 
roku poz. 293) zwracają się do Kasy Cho­
n eh m. Łodzt o !or.toczenie opiek: lekar­
skie.i na<l wspomn:an•Jmi żbbkami. 

P(Jwyższym proścom Kasa Chorych 
n:e może zadość uczynić przedewszy­
stkiem z tych względów, że ustawa z dnia 
19. V. 1920 r. o obowiązkowem ubezpie­
czeniu na wypadek choroby (Dz. U. R. P. 
Nr. 44i20) ni.e przewiduje opieki lekarsk~ej 
na koszt Kasy Chorych dla tego rodzaju 
Zakładów, pozatem Rozparz. Min. Pracy 
i Op. Spot. z dn. 11 marca 1927 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 32/27) wyraźnie przewiduje, że: 

1) żlobki są przeznaczone dla niemo­
wląt zdrowych; 

2) przedsiębiorca jest obowiązany do 
urządzenia i utrzymywania żłobka kosz­
tem własnym lub też wspólnie z innym! 
przedsiębiorcami albo powolanemi do te­
go stowarzyszeniami; 

3) ogólny nadzór nad żłobkami należy · 
do lekarzy powiatowych (w danym wy­
padku lekarz Komisarjatu Rządu na m. 
Łódź) , in<:;pektorów pracy oraz do innych 
urzędników przez Min. Pracy i Opieki 
Spot. do tego upoważnionych. 

Sprawa powyższa była rozpatrywana 
na ostatniem posiedzeniu Zarządu Kasy, 
na którem postanowiono, aby na życzenie 
przedsięb: orców udzielać im wskazówek 
fachowych z dziedziny organizacji leczni­
ctwa przy zakładaniu tych żłobków. 

Po przyjęciu powyższej rezolucji wy. 
brano kom1isję -stira3ik-0wą, w skład któr.ej 
weszło dwóch u-rzedstawlcieli z kaiżdeg-o 
wydiziatu irazownl i przedstaiwideJ.e prar 
cownfków biurowych. (ł) 

---:o:---

ROZWIĄZANIE Ri\DY MIASTA TO· 
SZOWA. 

Roz:p.ouządzeniem M!inisteirstwa Spr. 
.Wewnę·tnz.nych z d.n~a 27 sierp1I1.ia, rozwią 
zma zosta1ta uda miasta Tomaszowa Ma­
zowii•eeki-ego. Aż do ukons:tytuoiwarnia się 
no1w·ei rady mi.ejskiej fl.lln·k1cj,e .tei 'J)el1T1ić bę­
dzie Magistrat. 

Urząd Wojewódzlki w Łodzf ipo1ledt 
vrezy<lernrowi m. Tomaszowa przepf{l!Wa­
dzić wyibo1ry do nowej ra<ly miejlSlkieJ w 
ciągu miesiąca ,pai7_dziemika. 
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P. Prezydentowa Mościcka obchodzić 
będzie wkrótce 25-lecie swej pracy 

społecznej. 

Kredyty państwowe na 
zasiewy iesienne. 

Powiat łódzki otrzymał 30 
ty~ięcy złotych. 

Pod .prze1wodniictwem p. wicewojewo­
dy Lewioklego odibyto się w Urzędzie Wo 
jewódzkim posi.eidzenie wojewódi7!kieigo ko 
mlitetu pomocy rol:nej, celem .p<Jdziatu kre­
dytu siew.negu w sumie 150 tysięcy zto). 
'tych ipomię<lzy pos·zczególnemi PO'Wiata­
mi. 

Po wy.S'l'llichaoiu reforatu nac.zie·Ln'.lka 
w-yidzirulu rolmktwa ~nż. Sza.stalka. komł.tet 
U1S'taiji1ł następujący podział: 

Powfalf lm:lislki - 5.000 zl., koas.ki -
5.000 izt. 1ronińsiki - 10.000 z:t., ł'aiski -
15.000 z.t, tód'Z'ki - 30.000, pfobrkowsJd-
10.000 zt, ra<lomisokowski - 15.000, sie­
rndzk~ - 2-0.000 zl. sturpeakł - 10.000 zt., 
fureoki - 5.000 zł., wieluń-ski - 25.000 zt. 

P. wicewojew-0da po<lzfa~ ipO'Wyiszy 
UWZS?;'lędnfil' i wydat odipowi•e<l:nie (ZW'ządze 
nla starostom. P01111oc sii·ew.na udziel:aina 
jest tylko na zakup zla:rna tym roUniikom, 
którzy Ponieśłli straty skutkiem giradobida 
porwo1cfaf i nad:miernyoh de'S'ZCZów. 

usr ALENIB CEN PIECZYW !t. 
Wczoraj odbyło słę w Magistracie m. 

Łodzi posiedzenie komisji do ustalania cen 
żywności pod przewodnictwem p. wice­
prezydenta Groszkowskiego. Na posiedze 
nie to przybyli przedstawiciele konsu­
mentów, kooperatyw i pi.ekarzy. 

Po dyskusji w sprawie ustalenia cen 
pieczywa, konsumenci zaproponowali ja­
ko wytyczne cenę 60 gr. za klg. chleba 
pytlowego i 1.20 za klg. butek, zaznacza­
jąc, że są to ceny ostateczne na jakie kon­
sumenci i kooperatywy mogą się zgodzić. 
· Wobec powyższego przedstawiciele 
piekarzy oświadczyli, że nie zgadzają się 
na podobne postawienie sprawy i demon­
stracyjnie opuścili posiedzenie. Mimo to 
posiedzenie trwało w dalszym ciągu i ce~ 
ny powyższe zostaly uchwalone. 

Ceny te zostaną zatwierdzone na dzi­
sicjszem posiedzeniu Magistratu w Łodzi. 

Ilość urządów skarbowych 
w Łodzi nie bądzie powiq ... 

ks zona. 
Łódzka Izba Skarbowa występuje w 

swoim czasie do Ministerstwa Skarbu z 
obszernie umotywowanym wnioskiem w 
sprawie rozszerzenia sieci urzędów skar­
bowych z dawnych 6-ciu do obecnych 12 
zamierzała w dalszym ciągu zwiykszyć 
tę liczbę jeszcze o 50 proc., t. j. utworzyć 
lącznie 18 urzędów. Wskutek tego jed­
nak. i ż praktyka nabyta od dnia 1-ego 
lipca t. j. od chwili uruchomienia 12-tu u­
rzędów wykazała. iż ta całkowicie odpo­
wiada potrzebom miejscowych sfer plat­
niczych jako też wprowadziła w pracy ad 
ministracyjnej miejscowej władzy skarbo 
wej dostateczne ułatwienia. projekt roz­
szerzenia sieci urzędów skarbowych -
obecnie uznany został już za nieaktualny. 
Zaznaczyć należy, iż po przezwyciężeniu 
szeregu trudności technicznych praca no­
woutworzonych urzędów skarbowych 
jest już obecnie całkowicie normalną i nie 
napotyka na żadne przeszkody. (e) 

Sceptycy--do L\Vovva! 
Targi Wschodnie skutecznem lekarstwem na chorobę cudz~ziemszczyzny. 

Pod hasłem: „Made in Poland". 
Od rwf·eków liicmi są u nas -lUJdizie, traik­

fuj.ąrcy wszy'S't1ro, co krajowe, re sceiptyz­
mem i ntedowleirzal1ie:m. 

Są ,ta.cy rw Warszawi•e, są i w RYrc'zy­
wole. Zairówmo w iproonieni'!lj~ej IJ)OZf.o­
mem kuHurailinym stolicy jalk f m gtuiohej 
wz:adJka tyilko powieiwem wąidów nowo­
czesne.i ilrultury 'P'fZoeWiettrzo1I1ej IJ)ir'OWiocji. 

A jurż zwifasz,c·za nie bir.ak .;talkowych" 
w komiinQgrrodzfe ltej „n.i to" ;proiwlirncjf -
,.ni ifo" metroipo1ljj wielkiej, której ina bmię 
Łódź. 

• • • 
Sn:ać W171pfyiwa fo już z fego. duaHslycz 

nego c:haTaftct.eru m}a•sta, !które obok bez­
ma!ł'ia 600.000 mieszkańców ma wdątż jesit­
cze oona.imni.ej dJrugie fyJe cech vrorwti1n­
c,fonaltn-yioh ! 

Sc~tycyzm wdbec wszystlkiegO, co 
,.made in Poiland" T'O'ZPolW\5Ze1CJhniooy jest 
nagmimie i u nas, oo to cechuje lwf ą 
część nasze.go sipoteczeń:stwa. 

A że Iwia cześć tej łwJ.ej części to klllP­
cy, iplr;zemvsł()i\VCY i 'f. ·P .• wię.c też łódzcy 
syinQiwie Iierirnesa chorują 111a ten sic·eil}ty­
cyzm. 

Tak jest. Cho.rują. Bo\Yiem bra!k zau­
fania d'() wszystkiego, co swojislkiego jest 
chowu i wyirobu, to w swoim iro.dzaju cho 
TOOa. I . 

A cli.omby sa. :P'oto, a1by }e leczyć. 
• • • 

Dobrz.e, a~e - .iakiż ma fo w'Szysfl<o 
zwJą:~ek ·z lwowskfemi Targ«~imf Ws.chod­
niemi? ! Pytasz, szano'Wllly ozytelniku, 
zn~ecie:rpiji1wi1oiny już :pe1winfe '11a dobre ste­
kiem ·JJ'O'\Vyższy:oh wyiwodów. 

Cfe1rpl]iwości. taskav.1-co ! M.a, ma zwią­
zek bez·pośredini, prosimy tyllko o chiwiiilę 
ciieT!PUw-0ścl. 

Do1rnczne Tairgi WiS1ohodnie w girodzie 
Lrwa oo ws.chodniej ruibfe.ży RzeCZYJP'O'SiJJO 
Htej, to 'J)lrzecf.eż świe1tmy środek l1eiozmkzy 
na chrooicz111ą chMobę „cudzozie1111sz,czy­
z.ny". Radytka1ny. Pa:ten·rowanv śrocf.ek. 

• • • 
Kio nie wierzy, a teoll'e.tyczinyioh t>ra­

g;nie doiwoldóiw i uzasadni.eń. tego odsyta­
my do od;nośinyich rzeiczoiwyie:h airtylku1t6w. 
Niechże je sobie pir;zesiudju~e. a prz,ekona 
sfę oo podstawie. uczcny.ch wywodów fa­
ohawej e1koltJ)01!11ilki, jak dalece Tairgi mo.gą 
wsik'rzesić i o·żvwić !krajowy handeł i ;pirze 
mys:ł - jaik dalec·e poiwoilane są 1kiu temu. 
aiby wyika:zać cefowo żyw-01tność tego, co 
s~:jskie. 

W ramach 'feg-o fe1jeif onu og:ran~cz:my 
się tylko do slwf.ero.ze:nia, że jttż w ubie­
gfych 1lafa.ch Tairgi 1wows1de dOtWioodty do 
. slkoinafl:e tej siwojej żywot!tiości, z.e więc na 
pewtlo i w tym roiku będą tą arfferją, k'tó­
ra do1prorwadza do 0Tgain~z1mu 111.a1rodowe.go 
życia ha1J1d.l:o1wo-IP'!'Zeimysitowego zapasy 
nowej, bujne.i krwi. 

• • • 
Jalko taka air'ferja sa. Targi Ws·cihiQdm41e, 

Jaik Poiwiedzidiiśmv - do•sko:natym środ­
kiem do iprz,e!ko1I1ania sceiptyików o żyiwot­
nej energji f.ego co „swoj.skie", chociaż -
„fyl'ko" sw-0:ts'lde„.. Kto nie wienzy, n4ie­
ohatl :iOO'zJe f ww1ro111.a się . Niechaj z.olba­
czy. 

Ni·oohaj p0Bczy W'Y'Sfa:w.ców, obejrzy 
wystawio:ne towa1ry, zlus1f.ru.ie no1we gma­
chy i pawHony - przys.tooha się ~ej mę­
skiej. reailnoej syunfOln'fi ruchu i czyinu, jalką 

przez szereg d1J1! rozhrzmiewiać ibędziie 
Leopoli'S. -

Wtedy ,przeil<:oo.a się ,i - uileczy choóby 
byt nawet .najza'tw.rurdzfalszyim f\V sce1p1ty­
c yz;mi•e „~odze:rme[JIS z.em" .... 

• • • 
M<lJ111Y z,resz'tą taką wy.g-Oidną w tym 

oe[u komum:i!k.ację: Ae1ro1lo:t uruich()mf~ na 
czas urwania Targów OOZ!P'Ośrednią 'Li111ję 

lotmiczą Łódz-Lwów. „Wyfalfuje" sfę o 
8-ej z.raina - 'PO 3~ch godiiiłtla•oh „z,latu)e" 
się na Lwów„ .. 

Non płuis ultra .... Zatem 1Painowie soefJ)­
tycy - d!o Lwoiwia na VII Tairgi Wscho­
dnie! One uleczą was z 1Pe1WU1ością rady­
!ka!inie ! 

Szczęśliiwej ip>01dróży. 
J. z~. 

Emigracja polska w Kanadzie 
liczy 80 ty siący osób. 

We<lifuog osfatnnch dainych w Kaoodzie 
zamiesz:kuJe około 80 tySiięcy Por!a1ków, 
or.az okofo 300 tysię.cv R·uiSinów. Glóiw­
ne o.środki emigracji polskiej f rusli:ński·ej 
znajdują się w pro·wi1ncji Onta·rio. tam też 
w r. 1872 powstało pierwsze osiedle pol­
skie. noszące nazwe „Wlli!Jno". 

Przewa.żna część emfgrant6w polskich 
to mimicy, w mniejszej ilości emiJ!r<l!I1Ci· za­
tmdn'.•eni są jako r()OOf·ruiocv fabrvicml. 

Rząd i spofe.czeństwo ka111adyjskie co­
raz przychylniej zapatrują sie na sprawę 
dopłY'WU emigraintów z Polski - z\vtasz­
cza ze \vzg-lę<lu na wi·elkie zadania, jak.ie 

widz.i przed sobą Kanada DtrZeZ zaludrnfe­
nie i uruchomiienle dla ekis:p-loaitacii olhrzy­
mlilch ·Przestrzeni l.eżą·cvch odło.g-i·em w cen­
trum i na zachodzie Kanady. 

Polacy, osiedleni w Kainiadzie. utrzymu 
.ią między S()bą ścis1fą tacziność. Mają 
swoje gminy kościelme, mzyiczem w nab<>­
żeństwach za·chowyiwane są wszelkie tra­
dycje po1lskle. 

Emig-ranci polscy ,przy swem 1t>rzywią­
zaniu do zdobytych wtasnvm trudem go­
~,poda'l"stw rolnych przeważ.nie zostają w 
Kanadzie na stałe i zostają oby1watelaml 
kamdyjskimi. 

Sekcia·rstwo w Polsce. 
Piętnaście sekt na terenie Rzplitej. 

Nie ka.żdv wie. że w Po1lsce zna}duj<1 
się 'Wyznawcy przeszto 15-tu sek~ czy 
orga·:<zacyj reJig-ijnych. Niektór~ z n~ch 
\Vz;ę?y swój początek z katoHcyzmu, in­
ne z iprawostawia, .iedne znane sa '.'la te­
rei·;ie b, wboru rosyjskieiro, druz!e w b. 
zaborze fJruskfm. i1nne wresz.cie w Malo­
DOls.ce. 

\Vcdluz skąipych ba:rdzo informacyj, 
pos;adanych w tej mierze przez nasze 
wladze, mam:e są <Sekty czy oritaniza-cfc 
re.J1gl}ne następmi~ce: . 

Adwe:n.tvści 7-g-o <linia; poiłaczyli s·ię 
o·rui z baptystami, są dosyć mcih1liwi, wy­
dają wtasne .pisma. czynni sa na terenie 
wszystlkiich dzielinlc Polskl. 

Bracia Moll'ruwscy, albo „hermhuci" je­
sz,cze i1t1a1czej - g-mi111y brate.rsk11e; 1nfe­
wiele o nbch wiadomo p0 za tern. iż dlziafa ... 
ją na terenie b. zaboru austrjacklego. 

Mairjaiwiicf -o ruilch już dosyć wiemy. 
Menno1J1~1Ci, czviruni są ina terenie wszy­

stki.ch b. zaborów. a szczeg6hve we Lwo­
wie . 

Badacze Pisma Świętego· ; kiiedyś była 
fo jedn<l! orga!l1izacja; dzi·ś i'lli Jesit p{idzle­
lcma na dwie. ścierające się wza..i·emnle, a 
li1czace razem ki'lk a1:iaśde ma,tvch .innDnek; 
w Wall'szaiwie akta stanu cywii11neKo Ba­
d<!!czy Pisma Święte:go oro·wadzl 7-my ko­
mi1s.airja·t P. P. 

Darbyści, 1sekta z terenu b. zabQm 1PfU­
skieiro. nieraz uiaiwn11ata swe istnienie, ale 
dziś słuch o niej zagfnail. 

Ewanog-elilczmi chrześ.clianłe - s~twnd'Y'­
ścl, sekta mawostawna; rpOf aJczyta sf ę 0-

stafuio z baptystami; zmam.a 'tyiłko na 
wschodzie Rzeczy,pospołltei wśród ludno­
ści wawosla1W1nej. 

Irwi1nITTanie, a'1ho gm1iJny aipost-0łsiki,e, 

sekta zna1J1a tylko w b. zaborze prus1dm; 
od dił'lllższeR"Q czaisu nic o niei inie wiado­
mo. 

W woJewó<lztwie poleskiem ls-tmu1eje 
sekita P. n. Kościół Boży. Ale jak sekta'. 'ta 
na:zvwa się naip:raiwdę, docfec tmcLno. Raz 
iei przy,v6dcy piszą do wtadz o .. Kości·ele 
Bożym", dirug-i raz zg-oifa łnaczei. Sekta 
ta wyszta z IJ)raw<>stawia. a zwo1lenników 
jej da się ip·oliczyć na pakach. 

Dużo w swoim czas!e sł:Y'Szafo się o 
kwarkach i metodystach; oble te sekty 
coraz ba1rdziej zini!rnją obeooi.e z ho.ryzolf1-
tu. 

Do wymi1enf0inych seikf dodatlmy gml.. 
nv 11JQIWO-a.p-0stolskie, gm·~ny wo1111e i pier­
wochirześcijan. a '()trzymamy mniej wię­
cej dok'ładnv obraz życ;a sek;ciarskiego w. 
P0tlsce. ---··:--- • I 

Ze Związku Obrony 
Kresów Zachodnich. 

Dweik.cja ZwiaJzku Obrony KJr.esów Za 
ch0td111.i1oh podaje wszystkim z.ad1J1foreisawa1. . 
nym do iwiaid.cmośd, ż.e od..iwd drugiego 
urainsporlu dz.:e,cf westfailislkiich :przyibY'fego 
do Polski 8 si1eirip111·ia 111as'tęipu1je 10 'Wlr.ZeŚltlia . 
ipoiciągiem nadzwy.czaj1Tiyim odichoidzącym 
z Po1ma:nfa o godz. 19.20. Wis;zy.scy k!re­
Wllli, u który.eh dzled iprze1bywaj.ą, w1nini 
dostairc·zyć j.e .'J)n1!k'fualnie do Poz111a111ia w 
dniu cd'ja1zdu pofodniowymi 1podą,gami -
a lll;ie rw iPTZeddzf·eń, gx:lyż noidlegi 1przygo­
to1W1a'lle nfo będą. 

Dziieici w i.rnny s1ię na drwo1rcu \V P1c1z:na­
niu zgifioisić do dyiżmująicydh urzę<l~ików 
Z. O. K. Z. zarpewnlających fm 'J)Osile'k f 
oipiekę do odja'Z:du. 

Pomoc dla powodzian w Małopolste. 
Pociąig 111adzwyczajrny będzi.e przysta­

wa1ł po drodze ty1'ko na 111astępują1cych 
:przystarika1ch: Bulk 19.53, Op.ale:nica 20.05, 
No.wy Tomyśl 20.30. Zbąszyń 20.50, wy­
ja;zd z Zbąszynia 21.20. 

Akcja Wojewódzkiego Komitetu w Łodzi. 
Ull'ząd WojeiwOOzlki w Łodzi organim­

Je WoU:erwódtki Komi;tet Pomocy d'la. do­
tkmlętwh kllę:ską :powodzf w MafOJ>Qłl'SIOe 
Wschodniej. Poduhne Korniltelty itworzą 
się we wszyistlkioh wo·jewó<l·zbwlaJdh w pań 
s~wie, a muwet w n~elktóryoh mias'ta'C'h Oll'­
g-anQwwane są samodzi1eline lromf'tety miej 
sikie. Straty na terenie dofilmiętym katn­
strofą są 'talk oilhr.zymie, że bez IJ)Omocy o­
fiarności SP<Ytecz:n:ej n!e uda się 1nruwef w 
częścf zfag()dzić nędzy ofilair lka:'tasttrofy. 
Ludność województw cein!traiOOyiC!h niewąit­
.pliiwie ipośipieszy z pomo1cą 'P(liwodzlanom, 
wtaidze uczvmią ze swej sbro1nv w:s.zysflrn, 
aiby dać ·P,Omoc oirg-arrli'zacyjITTą ofia1rn<Jści 
mnblicz.mej. Łódź nfe powinna ipozostać w 
tyle, irdy dhooizi o tak dooiooly i SZJ!achel­
oy cd. 

Ze stiro111y Urzędu Wojewódzkiego w 
Łod·zi pOczYifiii.l()ne izostaity wszystkie tliie­
z.będne kro/JQi., a1by alkcję na te:roofo wo~e­
wódtztJwa ~óci'zkiego i samego miasta wzy 
śpieszyć. P. wicewo~woda Lewicki ro­
zesf,a1l do szell'eg>U m~etsoowych osolbisfośd 
oraz do wszys!tkiich organizacyj spotec;z.­
nych w Łodzi zaiproszenia do wzięci.a u­
dzia•łu 1w IJ)Osiedzenfu, którego cellem }est 
wyJoin:i.einde Województld.e;go Komitetu Po­
mocy i 'llSitalieini·e s1poso1b6w Z1bierainia offwr 
na •rreaz 'IJiO•wo<liziall. 

Komifot ipo ulk01111Stytiuowa!l1lm się wy­
da odeziwę do sipo•teczeńs11\va d nie2.1Wllt>cz- · 
nie iJ)lf'Zys1tąipi do ipracy. 

-:o::--

Dzieci Z1I1ajdiujące się w pobliżu ty:ch 
sfarcyj mogą 'Drzyfą·czyć sfe do trnnSiportu 
Po diroidze. Uwi2domienia krel\vnvch oirnz 
tnpo1waiżnie.niia do odbioiru ipirzy kasi·c bf.leto 
wej oo dwoll'Cu bez1p:fańneg-o bi'let n na orze 
.iazd do Pozin.ania Tozestata d:\'1rekcja Z. O. 
K. Z. według- Usty og-ól1J11eg-o 'frarnsportu do­
sfarozo1I1e.i 'J)rzez JJIOilskie organizacje w 
Westfalj.l. Po•1ic:waż jednakże Fsta ta p-O­
sładafa diużo braków w adresach (n!·c po­
dana ułioca, zmi·e:niona na.zw.a mfe.ii$.cowo­
ści samej l t. p.) ikflikadzi.esią;t uwiadomień 
zwirócM'o się. Wszystlkich zai'11foresowa­
n:vch !którzy <lo· tej l)01ry 'lllwfaidomieinia i za 
śwfadczeinia na wocrny 1prz,ejaozd nie ode­
braili, iJJ11"0ISi dyr.ektja Z. O. K. Z. (Pozrnań. 
u[. Fredry 7) o ipadanie do!ldadnei.;o miej­
sca ipotyltu dizfieci a forma1inoś-ci zl()istaną 
inłezwłremiie zaitatwrrone. 

SLS_ dl!li' 
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w· odnu~tach ·wielkomiejskiego życia. 
Smutny epilog waśni rodzinnych. 

Sąd skazał Józef a Krawcźyka za zabóistwo na 5 lat ciążkiego wiqzienia. 
W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 

w Łodzi w Wydziale Karnym w składzie 
sędziów Wileckiego i Olbromskiego pod 
przewodnictwem sędziego Wilkowskiego 
rozpatrywał sprawę Józefa i Bolesława 
Krawozyd(ów oskairż. z art. 467 cz. 2 k. 
k. o zadanie ciężkiego uszkodzenia ciała 
Zvg-muntowi Barczykowi, które spowodo­
wało śmlerć tegoż Zygmunta. 

Tło sprawy przedstawia się następują­
co: 

Pomiędzy rodzinami Krawczyków i 
Barczyków mleszkających w domu przy 
ul. Kaplicznej w Łodzi pod Nr. 1 panowały 
oddawna nieprzyjazne stosunki, które nie­
raz zamieniały się we wzajemne bójki i 
kłótnie. Spowodowane one były do pew­
nego stopnia tern. że jeden z Krawczyków 
Porzucił żonę swą Barczvkównę z domu. 
W drugi dzień świ ąt Wielkanocnych rano 
przepełnił się kielich wzajemnych uraz i 
nienawiści i zakończył się dla jednego z 
Barczyków tragicznie. 

Józef Krawczyk wyszedłszy rano na 
podwórze, spotkał Stefana Barczyka, któ­
ry go z niewiadomych powodów trącił 
łokciem w bok, poczem rzucił si.ę do u­
cieczki; wtedy Józef Krawczyk chciał go 
za to uderzyć. Józef Krawczyk nie do­
gonił go jednak, ponieważ będąc o 30 lat 
starszym nie biegał już tak, jak dwudzie­
stoletni młodzieniec. Wracając do domu 
w sieni, 'Józef Krawczyk spotkał drugiego 
Barczyka Zygmunta. Rozpoczęta się kłót 
nia. Na odgłos klótni nadbiegli bracia 
Zygmunta Barczyka Franciszek i Włady­
sław i poczęli wspólnie bić Krawczyka 
ipO!lll irrno jego st!air eyo wi eilru, wyipychaj ą,c 
go z sieni. W czasie bójki Józef Kraw­
czyk wyjął z kieszeni nóż składany i po­
czął wywijać nim, pragnąc odstraszyć 
przeciwników, ci jednak włożyli na ręce 
t. zw. „boksery" żelazne pi.erścienie i za­
'dali Krawczykowi kilka uderzeń w głowę, 
wówczas Krawczyk uderzył nożem Zyg­
munta Barczyka. Bójka z sieni przenio­
sła się na podwórze. Syn Józefa Kraw­
czyka Bolesław siedział sobie w domu i 
nic nie wiedział o toczącej się walce. Do­
piero siedzące na oknie małe dziecko spo­
strzegło na podwórzu walkę i się odez­
wało: 

- Dziadziusia biją„. 
Bolesław spoj.rzał w okno, a widząc oj­

ca toczącego walkę z jakimiś napastni­
kami, wypadł na podwórze pragnąc 
przyjść ojcu z pomocą. W tym czasie 
sporo osób, będących z powodu wolnego 
przedpotudnia świątecznego w domu, wy 
legło na podwórze. Między innymi wy­
szła również i matka Bolesława z tasa­
kiem, którym siekała mięso na obiatl. Wi­
dząc, że rękoma nie da rady napastnikom, 
Bolesław pod wpływem silnego zdener­
wowania wyrwał matce tasak z ręki i u­
'derzył nim Zygmunta Barczyka, który 
otrzymawszy prócz tego kilka ran nożem 
od Józefa Krawczyka upadł na zi.emię, 
brocząc krwią. Swiadkowie niektórzy 
utrzymują, jakoby widzieli, jak Józef 
Krawczyk leżącego na ziemi Zygmunta 
Barczyka bił jeszcze nożem, zadając mu 
rany w brzuch i plecy, inni natomiast 
twi.erdzą, że Józef Krawczyk, będąc sam 
ranny i mając oczy zalan.e spływającą 
krwią z czoła, walczył naoślep. zadając 
ciosy wszystkim napastnbkom. W rezul­
tacie Zygmunt Barczyk i Józef Krawczyk 
zostali zawiezieni do szpitala przez karet­
kę pogotowia. W szpitalu Zygmunt Bar­
czyk zmarł wskutek ran, z których nie­
które zadane nożem okazały się groźnemi 
d1.a życia. Józef Krawczyk po tygodniu 
wyzdrowiał. 

\V dniu wczorajszym obaj Krawczy­
, ?\owie ojciec i syn znaleźli się na ławie o­
~karżonych. Ojciec przyznał się do wi­
ny, jednak tłumacząc się, że został napad­
nięty, a syn do winy si·ę nie przyznawał, 
twierdząc ,że dz:atał jedynie w obronie 
r.wcgo ojca. Józefa Krawczyka bronił 
c1or. Kuniitlski z substytucji adw. Kobyliń­
~k:c~o. a Bolesława Krawczyka apl. adw. 
~.t~ian Łulrnsiewicz z substytucji adw. Da 
J!ga. Ze strony rodziny Barczyków po. 
,~,C.dzt\vo cywilne o 1 zł. z powodu 
!irzywJ moralnych wnosił adw. Fichna, 
u~1G1r ~at prok. Skabiszewski. Proces prze 
t.~~.1ął s;ę do godziny 6 po pol. Sąd po 
"" \ :-:.i;:;(h,rniu przemówień stron wydał wy 
rok. rrr...c:i którego Józefa Krawczyka ska­
r:..u: na ) lat ciężkiego wi ęzi.enia, a Bole-
• ,iawa Kia:wczyka od J}rzestępstwa z art .. 

467 cz. 2 k. k. uniewinnił, skazując go je­
dynie na 1 i pół roku więzienia z zadanie 
uszkodzenia ciała pod wpływem silnego 

wzruszenia duchowego, zaliczając mu na 
poczet kary areszt prewencyjny. 

--:o:--

Uczestnicy zjazdu w czwartek odwiedzą Łódź. 
W zwią;?Jku z odbywająca sie od wcro­

rai w Warszawie 6smą miedzymaro<lową 
konferencja chemii czystej i s•tosowanej, 
za1Wiązat się w Łodzi komitet lo~rn}ny -
sktadający się ze Związku Prz.emystu 
W·łóJdeooJ.cz.ego w Paińsfwliie Pol:skiem. 
miejscowe.go Kota chemików i St<>warzy­
szenia Techini\ków. 

Z inicjatywy p'Owyższego komitetu zio­
slali z,a1proszeni do Łodzi na .ledinodl!li-Ową 
wyciecZ'ke uczestnicy wwomnianej koo­
feroocłi. Zamaczyć należy, iż w koruf.e­
reincjł wairszawskl·ej uidzia·t bilQII'a 1n.a:Jwybit­
niejsi pirz,edstawi<:iele wiwzy 28 państ\v 
nal-eżących d<> t.11I1ii chemiczme.i. Un~i1a fa 
zorn:alflilZOwruta ws'tata w 1920 roku ce­
lem sikoordynnw.a.nia WS.'Póilpiracy chemi­
k6w 'Ila polu mlędzvmarodo.wem. 

Ze wzzledu na osoby biorące ud:zlat w 
międzvnarnd'O'\V•ei konferencji. wviciieczka 
do Łodzi bę<lz.i·e miała don iosłe znaczenie 
propagaindowe dla przemvstu włólden11i­
czego i ściśle z mim zesipolone~o prźemy­
słu chemi·czineg'O, który. Jak wiadomo. 
jest rozwin1ięty w Łodzi nadieir siJoni·e. 

Nadmf·enlć również naie.żv. iż wy.ciecz... 
ka do Łodzi lumhlarzy nauki chemfl z ca-

feJro śwJ0ta ma łem wieksre iinaczerii.e, 
gdyż proi;ra:m Qficja·Lny mac konferencji 
nle wyczerpuje całej treści >PObvtu w Pol­
sce uczes1:nfk6w zjazdu, vrzewn1duiąc wła­
śnie. iż właśdwv bliłsk i korntakt z.ardz.Ler­
ż.ginięty zastanie przy na.ocznem zwl.eidza­
niu krajowei;o wzemystu. 

Po z.a z:naiczeni·em <:zysfo pro;paga,ndo­
wem, p.obyt uczestników obrad warszaw­
skich w Łodz! p0<siadać bedzie również 
niemnl.ei waiine Z'flaczenJ.e 2'0S.P'O<lar>Cre, a 
·fQ ze względu na liczny utlzlat w kornrere·n­
cjj 1PTzedstawf cieU wiielkiie~o zag-ra111i1cme­
go przemvstu chemicmeg-o. Przyjazd u­
cz-estinikó'\ konfer·encji do Łodzi nastąpi w 
czwartvm dniu ich p:obytu w Pol.sce, tj. 
v·.; czwanek 8 września. 

Pro gr am przvjęcla :przewLdu.ie szcref{ 
ba1rkfetów ! zebrań towarzyskich. podczas 
których n2stąipi o·wbist•e zetkniecie m: ę­
dzv .Jódzk!m p1rzemystem i mieiscowvm? 
przcdsfawi.cielami w i·edzv i ;produkch che­
mkzne!. a zagira11icznymi ~ośćmi Po za. 
tern w nrogramie przewidziane i·e.;;t z1wie­
<lza·ni·e tódzkiei szkotv v.nłókk:nrntczei orai 
Z}e.dnoczr.nych Zakładów K. Scheib'.era i 
L. Orobma1ra. (e) 

Poczto,NCY zblera'ą fundusze na 
,,Uzdrowisko Związkowe''. 

Olbrzym) Związek Prncowm. Poczt, 
Telegrafów i Tel:efOlflÓW Rwlitej Polskiej, 
które~o a~endv i <l ·didzia'ły rozsiane są na 
calvm obszarze państwa, przwta.1pi~ d<> 
wi1elkiej akcji budo1wlanej, zaboionej na 
duża skale. 

Prn·wwików poczt j.e•s1t taczinie 27,000 
csób w czem 4,000 kontraktowJ-~ch. r.eszta 
zaś etat·O•WYCh. Ta olbrzvmia irzesza rpra­
cujących iawodoW<> w bardzo trudnych 
warunkach w mzędach pocztowych. te­
leg-rafi.cznvch f telefoniczny.eh pozbawi'oina 
jest dotvchczas możności, korzvstania z 
ftamiego, bo własnego uzdro1W'is1rn. w któ­
re.m mol(tabv leczyć zdirowie nadwątlone 
żmq1dną i ciężką pracą zawotlowa. 

W .poczuciu tej wiie•lkie.i p0trzeby f ad­
.powiedzia lności , jaką ztożvH .na Zarząd 
Główny Związku je.g-o cz;fonkowie, zor­
g-anizowa ł on zbiór'ke fooduszu na budo­
wę takfegio uz.drow;ska. Dotychczas d.To­
g-a sprzedaży l!lalepek osią.g-niefQ ismnę 
170,000 zł. Suma ta je.d1nak pokrvwa za­
ledwie 1/10 część :potrze~ kaipi~atu. 
Zarząd Gtówny oblkza. że sprzedaiż na­
lepek może przynieść jeszcze 100.000 z!. 
Razem więc ten rodzaj zbiórki mzyn.iesie 
270,000 zt. 

Zorganizowane więc rosteł!na ime S.'IJO­
ooby zbióirlct, jak og(rlinokiraiowy „Dzlcń 
kwiatka". jednl{)razo•we opodatkowa1nie 
wszytstkkh cztoników zwiaizku. urządze­
nie wielkiej looteirji doibroczyrrmed. 

Gdyby te wszystkie śrQdkl lllie przy. 
Uiiosty razem .p.otrrebniej sumy rn.a budowę 
uzdrowiska, zarząd zwiaizku Zl\WÓCi się z 
m-ośbą () s.ulJwenic:ię do rządu i zaciągm.ie 
poż-y;cz;kę dtugoteirm~n'Owa. 

UZJdrowisko· będzie ·wyboooiwa!lle w je­
dinei z mfejs·cowoścŁ górskich. która bę­
dzie odip.owiada•ta następudą.cym warun­
kom: 

Klimat musi być odPowiedini dla pier­
siow() chorych. Komwnrr!kacJa musi być 
dogodna. Na miejscu musi sta'1e ordyno­
wać co '!lajmni.ej }eden lekarz. W mie~­
scoiwości tei musi sie ZJnaJdować kościół, 
poczta. tele!1:raf. Dowóz żY\v110ści do 
miejscowośoi musi być ułatwiony, aby o 
aprowizację nie byto trndno. Artykuty 
sipożywcze muszą być pirodukowa,ne na 
miejscu. 
' Prezydjum Zarządu G!ównegio dele­
go,wa!o do Zakopane.Q:·O dwóch swych 
czfQ1nków celem zwiedzenia lstnieją-cych 
tam .iuż p.odobnvcb uzdrowisk i ZJOrjenro­
wa·nia się w cena·ch parceli oraz w wa­
runka-ch budo:wy. ~ 

Ostateczmą decyz.ię o wvborze miejsca 
wvda kon~res zwi.azkowy ma)acv się od­
być dnia 25 września b. r. w Warsza\\ ie. 
KonITTes too jednocześnie 2)(!ecvduie o cha­
rakterze leczrniczvm przvszfeJ?'O uzd1rowl­
ska. fo Zl!laczy, :oo·stanowi czv ma 00<0 słu­
żyć dla cho·rvch na otv.~arta. ir.rnźHcę czv 
też dla za,~rożonvch gruźllca. 

Wreszcie kongres rozważy moż.liiv, o­
ści1 P<Jta-czenfa sanaltO·rium dla chorych 
p~iertSiowo z kolQnjami letniemi. Na ko.Jo­
n.ie J.etn ~e wyz'!1aczone sa. mi·eiscowo5cl: 
Inov.r.roclaiw. Krynica. Szczawnica, Rab­
ka, I:wQnicz. Tru:skawi-ec. Busk. Cfechoc!­
nek. Druskien1ld i ttel ba..dź Jaslarnt!La:. 

- ---:o:--

Choroby ostro zakaźn<J 
w Łodzi. 

W cfą1g-u uibieg-t·e:go tygoid111la t j. od 28 
sier1pnia do 3 \Y'rz,eśniia ir. b. włą;czni1e do 
Wyidzi·atu ZdW\YO:tmoścf PL•ibl:.Czmej (Od­
dział Sanltarny) zi;toszorno :na1stęfp'Ują1oe 
WYIJ)a!Cliki ch01rób za1rnźnyich: 
dur ł>rzusz.ny 38 wypad. (w ub. 'ty:g. 53) 
ozerwoinka 2 „ ( „ „ „ -) 
:n:ton {ca 22 „ ( „ „ „ 24) 
btoo'ca 8 „ ( „ „ „ 19) 
diręitw. lkaililru - „ '( „ „ „ 1) 
odlra 12 „ ( „ „ „ 6) 
kirztusiec 13 „ ( „ „ „ 23) 
gioir. :potogo1wa 2 „ ( „ „ „ 10) 
fag.lica 7 „ ( „ „ „ 7) 

Ogółem 104 " ( „ " " l43) 

STRASZNY WYPADEK PODCZAS 
CWICZEŃ W BARYCZU. 

Stiras•.z:ny iwy1paid;eik zd:airzvt się WJCzoraj 
IJ)Oldiczias ów'iiciz.eń 31 pulku Sbrz.eków Ka­
nior\vskkh w oho1zi·e ćwiiczebrnym w Bairy­
cru. 21 ... lerni vVa.ctaw Łąt!Jrn, sze.re,g0wieic 
\V'Sp01mnla1nego pu1łlku, rwyikonywait ćwicze 
nia po,fog-ąjąice ma rzwca:niu ręcznyich g-".ratua 
tów. Vvcibe·-:: defektu w zapa~n i'ku Łą'tlka 
wyikr cici:ł gn i s·chowat do kies2e1ni, <lo gira­
natu zaś w!kręcH dimgi Z<\!pa.l1n!lk. 

W :pewmeJ chrwlli iza;p.alinilk s.chowamy 
prwz Łą1f1kę O.o besz,en.i ełk:s1płloid101waf, roz.. 
sza1npując mu p1rawy tboik i udo. W s-tainie 
ba1ridzo cię:żlkim ipo~towie sarutame od­
wio·zto oHairę ·wtais1nej nieoisfrożmości do 
siipitana chi1ruirg'lczinep-o pirzy u'l. P.rzędza1-
nlanci w Ło.Qi:d. IV dyiwizjorn ż.a111dia1r11neirj1 
w~~~Y't ~~rgiiezne doohoduini.e. (ir) 

· -~ „. 1 „ -J 
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Drożyzna w Łodzi. 
yYczoraj w wydziale statystycznym 

Magistratu m. Łodzi odbyło się posiedze­
nie, mające na celu ustalenie zmian ceni 
artykułów, wchodzących w skład obli-' 
czeń budżetu rodzi,ny pracowniczej i ro­
botniczej. 

Komisja ustali1a, że w drugiej połowie 
sierpnia, w porównaniu z lipce'm zdrożało: 
mięso, wyroby masarskie, materjały o­
dzteżowe wełniane i bawełniane oraz mle ' 
ko. Staniały: kartofle, chleb, mąka i nie, 
które gatunki kaszy, zaś artykuły kolo­
·njalne nie wykazały zmiany w cenach. 

Z powyższych względów, komisja do 
badania zmian kosztów utrzymania, któ~ 
ra dziś ma wydać decyzję, prawdopodob­
nie wykaże znikomą zniżkę kosztów u-
trzymania w sierpniu. (b) 

PAST-a SIĘ CIESZY-
Według zestawień PAST-y w Łodzt' 

w ubiegłym miesią.::u przeprowadzono o­
gółem 2.100.000 rozmów. Wobec teg0, że \ 
w ostatnim miesiącu przed założeniem ' 
liczników Eczba rozmów wynosita 3 mil­
jony 100 tysięcy, wynika z· tego, że wpro­
wadzenie l!czników spowodowało zmniei· 
szenie ilości rozmów mi.esięcznie o kolo­
salną liczbę 1 miljona. 

W porównaniu zaś z mi.esiącem lipcem 
nie zanotowano żadnej zmiany w ifości 
przeprowadzonych rozmów. 

W ciągu miesiąca sierpnia przybyło 55 
nowych abonentów, ubyło natomiast 261 

Lczba abonentów zwiększyła się wiięc o 
30, tak że na dzień dzisiejszy stan abonen· 
tów wynosi już 6.450. 

Odszkodowania ·za szko­
dy wyrządzone manewra­

mi woiskowemi. 
Wobec odbywających się obecr.ie w 

różnych stronach kraju manewrów. wła:. 
dze wojskowe wydały rozkaz o odszko­
dowaniach za wyrządzone podczas ćwi­
czeń szkody w polu. Sprawy zatatwiatie 
mają być w drodze ugody z poszkodowa­
nymi. 

Rozkaz rozgranicza sprawv mniejsze 
z odszkodowaniem do wysokości 1 OO zł. i 
·większe ponad tę kwotę w gór~. 

V/ pierwszym wypadku dec ;rzja leży 
w ręku cowódcv pułku, który wyznacza 
1 oficera i ten przy udziale poszkodow~· 
nego craz przedstawiciela mlejscowe) 
gminy spisuje akt ugody. Wyphl.ta nastę­
puje momentalnie z kredytów inte11de:•tu­
ry korpusu, oddanych do dyspozycji puł­
ku. 

J eżdi szkody. wyrządzone vodczas 
ćwicżeń są większe, wówczas spraw<; 
rnzstrzyga dowódca korpusu, \Vyznacza­
jC1,c 2 oficerów do przeprowadzen 'a up:odv . 
Przyz-Jane przez nich odszkodowanie za­
twierdza dowódca korpusu i poleca WY· 
płacić z kasy korpuśnej. 

W wypadkach spornych może być po­
wołany do oszac.:iwania szkód rzeczo­
znawca sądowy . 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują anteki: M. Lipca (Piotr· 

kowska 193). E. Millera (Piotrkmvska 46), 
W. Groszkowskiego (Konstantvnowska 
17), K. Gaertnera (Cegielniana 64), łi. Nie­
wiarowskiego (Aleksandrowska 37). S. 
Jankielewicza (Stary Rynek 9). (h) 

GROŻNY POŻAR POD TOMASZOWEM 
Wczoraj w nocy w zagrodzie Antonie­

go Skorasińskiego pod Tomaszowem„ wy 
bucht pożar. Zaczęta się palić stodoła 
przepełniona tegorocznym sprzętem tak, 
że w cią~u paru minut cala stanęla w pło­
mieniach. Wkrótce ogie11 przerzucił się 
na inne zabudowania gospodarcze, obej­
mując oborę l stajnię. Skorasiński oraz 
najbliżsi jego sąsiedz~ czynili rozpaczliwe 
wysiłki, by ogień zlokalizować. Z porno· 
cą przybyła straż tomaszowska. Po k!ł· 
kugodzinnych usiłowaniach wreszcie uda­
ło się umiejscowić niszczycielski żywiot, 
którego pastwą stała się stodoła, obora i 
stajnie, przyczem spaliły się dwie krowy. 
Sam Skorasiński podczas akcji ratur.k.)­
wej doznał dotkliwych poparzeń. Jak u­
stalito dochodzenie policyjne pożar po­
wstał wskutek podpalenia. Zostało wdro­
żone energiczne dochodzenie w celu wy­
krycia jego sprawców. (r) 

Ofiary na powodzian w Mało· 
polsce. 

Kw. Nr. 825. M. P. ?Jl. 5. 
Kw. Nr. 826. Dr. TaidiCIU!Swwie M0;gil­

niccy zł. 50. 
Kw. Nr. 827. Prooradzcy i Bo.guoka 

zt. 10. , 
Kw. Nr. 828. H. Suwail&ka zt. 2 • 

, ·Kw. Nr. 829. H. . J. L. zt. z. 
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W niedzielę dnia 4 vir.ześnia 1927 r. o godz. 1.3D po por. zmarł po długich ci~żklch cierpieniach 
na5:z kochany ojciec 

1.tp. 
H.ENRYK VOGEL 

starszy felczer, przeżywszy lat 7~. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy na starym ewangiellcklm cmentarzu nastąpi we wto• 

rek dnia 8 września r. b. o godz. l/2 6 po poł. St k R d ... 
ros ana o zina. 

Dnia 5-go września r. b. o godz. 12.16 w poł. rozstała si«Q z tym światem po długich I ci~zk ich 
cierpieniach moja najukoc'h•ń••• :l:ona i najdroższa matka 

ś.tp. 

Anna Elza Wrzoskowa z Schmidtów 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok naałllpi w c'-Wartek, dnia 8 b. m. o godz. 3·ej po p~I. :1 domu 

:lałoby p••J ul. 28 pułku Strz. Kan. Nr •. 29 na eta.., cmentarz ewangellckl. 

• - głębokim smutku: 
I 

' 

W kuźniach intellektu narodu. 

Frekwencja wyższych uczelni RzeczypospOI i tej. 
Znamienne zjawl•ka. 18 wyżsaych zakładów naukowych. nowe wazechnlce. · 

R:zoc1JPOSJJ01ffa Poilska pooiada 13 wyl­
.szyic:h za:kfaid6w nauilmwyich państwo.wyic:h 
i 4 wyż:sze ooze1nle nie państwowe. Do 
:vfor.wszej z tyci. kategoryj należą: Ulłlfrweir 
sytety w WaTSza\1\ilie, w Kiranrowie, woe 
L WQWfe, w Pomwndu, i Wifoi•e; ;poli'teic.Imi­
ki w Wa:rszaw.J.e i we u\vowfe. Szko1ta Ot 
Oospodairstwa WfeJskie~o w Wa1r1S'zawl!e, 
Aka<lemja MedycY'lly Weterrymairyjnej we 
LwO'Wtie, Ahdemja Szi'u!k: Pięikin)"dh w 
Kiralkowi.e, Akadennja Oórni!C'za w Kirako­
w.ie, wireiszde Pańslfworwy Jnstytm Dem­
łysty1CZ1ny f Państwowy Iin'S'ty.tu<t Pieda.go­
gfczriy w Wairsmwfo; druga llraitegorja o­
lbe.i'muje: Woffiną W:s.zech'Thicę w Wairsza­
wi1e, U'Thiwersyte'f L'Ufbei'lslkl Wv?:szą Sziko­
'f e Ha:ndlCYWa w Wairs·zaiwfe, WY"'f)Szą Szko 
łe dfa Hamdlu za·giramk'Z1!1eg-o we L"wowie, 
wreszcie, }eżeli ohodz! o freikwemcję wyż­
szyich uoze•lrni na 'terytorjuim oellnem R-zpH­
rt:cj. oaileiży zaliczyć <Io niej :rów1nleż s'bOOen­
tów - PQlalków, uc.zęs'ZICza;ja,cych na poli­
techinilkę w O<lań$ku. 

-'N brOS'ZU!f'Ze - :prze.wodiniku, wydanym 
świeżo wzez Radę Na0cze'Lną. do Spraw 
Pomocy M~OO<Zieży Akaderrnidk:iej <J>. t.: 
„Orga1ni1zaicja żyicia akademfickie,g-o." Zlflaj­
dujemy nader !nit.eresują•ce da1ne voirów­
na\\-icze, dotyiozą.ce fire!kwencji zar!dadów 
nau!kowY10h wyższyich na obszairze pań­
stwa po1}ski·ego. Dane te wskarują ro sze­
Te .~ zjawis!k, k'tóre zasifouguja na Miiższe 
Z'badamic i ifOIZIJ)abrzemie. 

Prz.edewszystlkierrn na.dmien:ić n.afoży, 
• że z pośr6d 17 wYższycih ucz,elń po~skFoh 

.a.i 8 z n1c:h, a mkmowide: 11m i1we!rsvte1ty 
w W -iil nle i w Lwbilf:nie, W: Szlkofa Oosip. 
W.ie.tsk ie1'o w W airszawie Alk. Oórnicra 
'W Kr.aJww'-e. P. Inst. De1111t. , i P. llTlisf. Ped. 
w Wiar sza•wle c;raz o<bi·e wyiżsrze Aka1demje 
Handlowe są kirea:cjami :powoje111nerrni, .illlŻ 
rwys il/lkami wsik·rze:szonej P-0ffskl Niie:podie­
g tei utwo rzo·nemf. W czasie tak !])O'W'Sze­
cbo ych nairzekań na braki nasze·m życia 
pańsh\.·01we..i:ro· i S'JXl<fec·m·ego ~trilo falk'f po 
wyższy ·przy1p om1t1:ieć. • 

N!·cmnle.i de!kawe Jc:st poróWITTanie frek­
i\Vem~..:Jii vrtze.dwoJemnej. a oboone.:i w tych 
9 uczel n!a<ch dawn!ej i:s't'1ieją.cyic:h. Otóż 
w rdkin alkademfckim 1910/11 poibiera~o w 
nich naukę o.g-ótem 15,018 mllcdzieży, w 
TOiku zaś 1925/26 ai 30.431. t. j. iprzeszto 
dwn rnzv więcej. Uwz.g-Jc;xh1iają,c nawet 
fa.'kt, że w t;i?.,asaoh przedwojetm:yd] zna-

Gło• statystyki. .Wnioski. 

cma lbb.a m~idiziieży z Po'lskd pobierała 
na'l.llkf wy.ższe w oczellotlad1 .po za obrę­
bem 1•erylrorj:Ulltl polsiklego .wt10.żoinych,. die­
mni-ei )etdinalk s:twfe.rdzić 'tlrzelb:a. że i!relk­
wem.c.ia xaJkit,rudów wv.ższyd W'ZII110tg\fa sf ę 
w ipio!Ji..<;ce Ni•e:pcx:M•e.gfej bairdtzo znaoztn1e. 
Zja:wisko ·ńo uj.aiwni1a się jes"ZJCze sł.llłliej .pirzy 
uw.z.gilędnfaaii:u fre:klwencjl wszystlkioh 17 
zalldaidów .na<U'kowych, na wstępie airtyku­
t111 111ii!łl'fejszego wy:miemionyiah. 

W zalk1tooaoh 'J)(J!W'y7,sZ}'1C'h k's~'lo 

Unirwersy+fof W~ 
U'1iwersytet ~} 
U1t1i1werisytteif L<WOwslkf -
Unrweirsyit.e:t Win.eńisild -
Uniwe-.rsyte't Poonański -
Poł i'technika W arrs z.aJ\VS'ka 
Poll'toohnilka U\vOw1S1ka -
S1lrota Ot. Gosp. Wiejislkiiego -
.Akaidemja Med. Weter. 
Aikaidemja Sztuk Pf ęi\mydh -
A!kade:nrj;a 06rn1cza - -
Państwowy In:styhrt Derrrt. -
Pańs'.twowy Jnstvif. J>.edalgog. 
Woa.(]a Wszecihnilca - -
T iini·w.wsy't.et Liube.Is1ki - -
\ V y.faza Sz;koJa ttarndilo:wai -
\Vv;'. s-za Sz1k0<Ia d!1a H.andtlu Zag-.r. -

Ogółem: 

Z zesfaVl..:einia lf10!WYŻISZeR'Q lWl}'lIIilKa 
vrzedews·zvstkierrn, że ollcr·ooe!fll fulmina­
cvitt>-im fre'kwe<n•cji <na!S·zyich wyiższyich u­
czeil1n;i bvf ,roik aikademi•ciki 1923/24 i ż.e od 
tego olkr·es'll iirekiwemcja spadoaJa sta~e . 
mrunie;iszyiws'Zy się w 'P1rreciąi;t;u d1wooh la:t 
o 2,000 osóob z górą. Wy1nflkil' ten fatld nie­
wąlt!Ptirwie w <rzędzi·e ipiełl"!W1Szynn ·z dęi;kfe­
g-o fl).1"reSi1len]a rnaferja11ne:go, .milcie doltilmę­
!o w taQ{ sblnv:m stoprn.itu itilt.eiłi~eocję alka­
demicką w Polsce, IJ)IOll1a:d'to pe!Wl!lą irdłę 
oict~r mmf.ejs-zv 'Pętl do stitrd~'ów wyż­
szytCh wśród 'kobi'ełt o<ra'Z .rówrrrleZ zaoofirze­
nie cem1mtS111 kwaHfiGrncyjme.go, Wl!)r(ll\Va­
dzenie lłwn!lrursów: i e~ami~ów lkwa~ifi­
kiaicyjnych w catvm s-zeTe:gu oczelmi. -

Zwfękislzyfa się też n~·eco w 1alfach o­
sla'1milch łiczlba m!od·zleży poichiQidze<nJa 
o·ols.Kiei;o w wyższy.eh ZJakitadach ·na'U!ko­
W)<ich za~ra111icą. 

Ba.di jalk •bądiź ifość mlo00ieży aikade-

s1e iw. 1". 1925/26 osób 36,659; W"·rem w rza­
~ ipaństtwowyd1 owb 33.810, w po­
zoLSilialyd1 osó'b 2,849. Do cyrfu-y p0iwyż­
size.i dodać nał.eży j.es'1JC'ze 257 ailmdiennilków 
pOl}skiclt, którzy ocz~ziczali w rwymi.enio­
nytm .roik'U •na pdliltedroilkę w Odańslku. 

Pemy otbmz ipo1r6w1na1wczy lkzby slu­
ohaJCzy w po:sizczególnyoh uicze1niacl1 i w 
posziozególinych fafaich ·przeds'tawia się n:a-
9fępująco: 

1923124 1924/25 1925126 
9,422 8,145 8,537 
5,379 5,977 5,706 
6,091 5,728 6,052 
2,209 ?.?.::l8 2,506 
3.31 :i 3.3'~9 2,985 
4,32.'.:! 3.938 3,799 
2.3~ 1 2,1 Gf"J 2,101 

929 S99 839 
292 267 298 
150 147 177 
4~-~-,,.,, 493 470 
2,7!1 3:1() 34() 

13 .~ 5.1 
1,LJ{)8 1.3~.fl 776 

421 336 315 
1116 1,521 1,559 

398 189 199 

38,635 37,264 36,659 

mfckiie.j tZITTiłn .iejszyta się, g'losy 'Więc, <n·ao:-z:e­
ka.ia.oe s1uszui€ czv niesf'msznJe na nad­
mi.air ;pirzyirostu lnfeili.g.emicji o wyżs·ze!fll 
wykszfakei111iiu zm.aJa•zify tpO·S'foob. Najwa­
ozmie.isze'f[o wbyt:Jrn doZl!laty wyd1zfa~y wa­
w.ne i medyczine. 

Na zallmńcz.enie zW'Lęztyioh 'lllWag nf-
01loe.jiszv;cih wyip-atda i1es•zcze zw!r·ooić <1.vwagę 
na Jed'tla dosyć s.mufbną lkairitę 1z: · żyda na­
szych oczeilini, mianowicie na nilk'.fy pro­
cent dy.p1Iom6w wyda;nyich oo uikońC'ben!u 
S't!lld.tów. Na1we'f oo uwzględni<etnlu szcze­
gólnyoh ~fll"tt<l<nośd. '\Vy1niilka}ąocyoh z off\lre­
su \vojeirme,~o. odseiterr( kończących stu­
dja jest dortyichczais lbairdzo niemormalnie 
szczlllP'łv. Wyniós.t cm w r. 1923/24 pnze­
ciętnie 8,5 ·fnOIC., w r-0!ku 11:astępn:Y'l11 jesz­
cze mnre'j, g"dyż lyHm 8 proc. l w roGru 
1925126 'WlZr'Ós·t zinOW111 do 8,5 proc. Z z·e­
stawień sziezeg. wY'Tliika, iż ITT.ajwię'ks zv "tł ­
sei.tek dyplomów wyd'Crje st<de wairsza ,. · · 

Mąż i córka. 

nego !lrońiczen1a śtudJów jesf d.ę:żkie wto­
żeini e mater.takie większości naszej mfo­
dizieży .akademklkiej, kont.ecZITTJO•ść PNwa· 
dzen:iia dnfonsywinej pira1cy zairobikowej w 
olk.resiLe mulk wyż:S4Z}'leh i s'tąld inliemożność 
przygu.towyrwiainia się na wtliaścirwy ternif<r1 
do ztoż,eł!llia egzaminów. Im zatem szvb· 
dej ipoipraiwimy pol'ożell1iie gios'))(JIClar•cze 
młQid·zf eży, im hairdzie:i z<l01farrny ją uwol­
ndł od tirois!ki o lbyf codziemy, 'fem spra­
wni1ej <Jdibywiać {)ll1a <będzie swe studja allra­
dem{ckie. Zaild.adajmy W:ięc energ'iCZ'Ilie 
KQlt.a Br!zyjaiciól Aka<dem~ka f ·wis:piierajmy 
wszehkfe poczyinaifl!ia, dążące do ulżenia 
nędzy naszej mto:dzi.eży. Wówc'Ud.s IPT'ZY­
ŚipieszY1!11Y Zl!l.aczni.e chw~[ę, grly ii ona s'ta­
nf.e do warszta,tów hv6rczeij ipraicy SIPO­
l-e!CIZlnei i 111iairodowej. 

o. s. 
---:o:·---

Mo-rderca skazany na 
łmlert i ułaskawiony 

przez Wilhelma 
po 15 latach wiąziania 

odzyskuie wolność. 
W więzieniu poznańskiem przebywa 

oa lat 15 nLejak~ Adolf flechter, skazany 
w roku 1912 przez sąd pruski na kairę 
śmierci. 

flechter, bandyta nieslychanie zuch­
wały dokonał napadu na urząd pocztowy 
i polożywszy trupem kilku urzędników 
pocztowych, zrabowal kasę. Skazanego 
na śmierć ułaskawił cesarz Wilhelm .za­
mieniając mu karę śmierci na beztermino­
we ciężkie więzienie. 

Przez cały czas pobytu w wi1ęzieniu 
Plechter zachowywał się wzorowo i oka­
zywał skruchę z .powodu popełnionego 
czynu. 

Ostatnio wniósł pooanie o przedtermi­
nowe zwolnienie. Władze więzienne po­
party jego prośbę. Podani'e załatwiono 
przychylnie. 

Za kilka dni Flechter po piętnastu la­
tach przebywani•a pod kluczem, opuści 
mury więzienia. 

-:o·--
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Ee dzlS usłYszymy z ało· 
łnlcy radJo-aparatu? 

Pł'OflM• warazawakleJ atacjl 
nadawczej. 

Wtorek, 6-gio września. 
Warszawa. 1111 m. - 12_00 Sygnaił czasu, Joo­

~lka.t lotrl:iczo-rneteorolo~·c:zny, komun.tkały P. 
'A- T ~ nad pro~a.m; 15.00 Komumkat gos.poda!'­
iCZY ł meteorologilic:zdly, nad program; 16.35 Odozyt 
p . t. „'RooLioo. a środ<J1Wisko" wYglool p. Adam 
Cz.airtkows.ki (Dz:ial „ 'Roln!Cit'M> ") ; 17 .OO Naid pro­
gram; 17.00 Nad program, looanuniiikaity; 17-15 Koo 
cert po.pofudiniQWY. Wyikonawcy: Ocldestra P. R. 
pod dyr. Józefa Ozdmińsklego, p. Halina Bal~ska 
(skrzypce), ł prof. L. Urstei!l1 (aJromp.); 18.35 Ko­
munikaty p_ A. T.; 18.50 Odczyt p_ t. „Kobiety w 
walkach o niePodleglość Polsikrl", wygłosi J)t"O'f. H. 
.M.ościoki; 19.15 RozmaJtowl wygłooi p. L La­
wiń skL Komooilkait Tow. Zachęty Hodowli Koni; 
19 3.'i Odczyit p. t . „Uzdtrowlska śląskie", WYgfosl 
prof AL JainQWS.kJi (Dział „Krajozmawstw-0"); 20.00 
Komull!ikat roln1czy; 20.15 Przerwa; 20.30 Koncert 
wiocz.o:riny. O,peiretka Nedbaila „Krew polska". Wy 
k()m wcy: Józelina Bielska, Jalll!ina Solrolowska, 
Ka.z. Dęb<Ywsiki, Józef Soodeckll i inni; 22.00 Komu 
nikaty poL!c}i, sygnał czasu, komunJkat lioitimc:ro­
metec!fologi.czny, komunikaty P. A- T., nad pro. 
gram. 

l\URSY SPIEWU SOLOWEGO BR. 
OLECKIEJ. 

Zru!loiione i 'J)towa<l-zooe ip.rzez śp!e· 
'.Ą'aC'Z'ke OIJ)ełf'O·wa Br. Olecką, lkuirsy śipl·ewu 
so loiwego, rozip-01CZęity z d~ i em 1 września 
~· b. zapisy ina 'feg-oiroc'Zlne lelkic'}e. Retzuq­
'tałv dOlty.chczawweJ pracv uia'W1!1looe w 
nopisaoh i wys'tępach uicZinf ów· lkull"Sów dia­
tv pnznać baird'ZO wvso1<i noozfom niro-g-ra­
mu d 11owoc1.iesinych lkiemników wolka~~Y'Ch 
slooawai11ycli :przez ip. Ofocłką. Kitin-sa 
ip ,rzyg-o'fiowują 11a sicooę opery I oipeirefik1, 
udostooniajaie przyięde do Zwią1zijrn Arly­
sfów Scein Po.lslkicb. Zaipłsy i piróby g-to­
su codzfoolrl!ie od god-z. 10 rano do 1 w pot 
oraz od 3 - 8 IPO wt w oid111owft00ym lo­
lfa1h1 kwrsów. A~. 1 MiaJa 68, I piętrro. 

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH POLSKIEJ 
Y. M. C. A. 

Polsika Y.M.C.A. prowru:lz.l od ;pięciu 
ilart kursy jęiz:yików o<bcycli: am,gie>l•sO.degio, 
ni1emi·eckiego i fra111ćus'kiegio. Istnfeją kom­
pletv dlla p01czą·filruJąicyich i zaiawa111so;wia­
wamyoh. Nauka 'tlrwa 9 mies~ oo 3 godz. ty 
go<liniorwo. O'P'tata 10 zt mies. 

Informacje udzielaine są w lolkalu PO't­
skfej YMCA„ P.io,tirkowslk:a 89, od 5-9 w., 
I !Piętro. 

Inspekcja piekarń w Łodżi. 
"/arsztaty wypieku. chleba pozbawione zasad higie­

ny bqdq zamkniqte. 

Na srebrnym ekranie. 
„LUN A„ 

„CALOWA~ TO NIE GRZECH" Z XENIĄ 
DESNI W ROLI CiLÓWNEJ. 

W lipcu bieżącego roku na skutek za­
rzt\dz.enia władz centralnych wydział sa­
nitarny Magistratu m. Łodzi wespół z Ko­
misarjatem Rządu przeprowadzili inspek­
cję piekarń łódzkich. Podczas inspekcji 
skonstatowano. iż w szeregu piekarń u­
rzrid:lenie nie odpowiada najprymityw­
niejszym zasadom higjeny, szczególnie w 
dzielnicy staromiejskiej. Pi.ekarnie mie­
ściły się w suterynach, przy kompletnym 
braku znośnych warunków pracy dla ro­

powyższej sprawie, Odroczono termin Występy Parnelła i Paliszczewcf. 

zamknięcia zakladów do 1 września, a to Wśród posuchy na dobre fHmy zjawi ł się zgcła 

botników. 
Piekarnie te miały być z rozporządze­

nia Komisarjatu Rządu natychmiast za­
mknięte, jednakże na skutek zbiorowej in­
terwencji piekarzy, zainteresowanych w 

celem dania możności piekarzom wyszu- nieprzeciętny program_ Na eknm „Luny" wszedł 
kariia sobie innych lokali. 'W'OZOrad oowy fil.rn p.t. „Całować to nie grzech" z

1 

Obecnie po uplywle prekluzyjnego ter- prucu.dn" gw:larr.dą clmunu Xenią Dem.sii i pięknym · 
minu, komisja złożona z przedstawicieli LMo PMaineJlim w rolach głównych, wykona-\ 
Magistratu m. Łodzi i Komisarjatu Rządu ny z taiktm S'!tl<OOem .wtystycz.nym, jaddego trud­
zamierza w bieżącym tygodniu przepro- oo byto s-1ę S'])'OC!zlewać. Ogląda się ten mm z 

wadzić ponownie inspekcję tych piekarń i:xravltlrziwą pr:zyJeanoości~, l)OS.iada bo'Wiiem mn6-
znajdujących się - na indeksie i w razie stwo zalet: proanlemy urok beztroskllej wesołości 
stwierdzenia, iż właściciele zakładów nie niefrasobliwy łntmor, dQ!Wdp, a obsadę - zupeł~ 
przeprowadzili gruntownego remontu nie Jedyiną w swoim rodzaju. Dzięki n.iezmiernie 
względnie nie wyszukali odpowiedniego interesującej akcji, trzymającej Wiidza od iJ'()C?ąt­
lokalu, })iekarnie będą zamknięte, wtaści- ku do 4rońca w nieustamem na.pię.olu, moż.na film 
ciele zaś ich pociągnięci do odpowiedział- ten śmlaro załlc:zyć do najoje.kawszych w seZ0!11e. 
ności karnej. (0 Treść, dosta.rczyła nie7.Ak:zonei ilości qui :pro quo, 

~wofui~.':.'iC~ '!.la widowin.i Wy:buchy horneryczne-

Egzamin maturalny przed sądem:r 
~/ 

,.--.• '1ro śmiechu. Xenia DeSttl!i i Livdo Pamelli sitamo­
W'ią prześticz.ną parę. Gra dch stoi .na najwyższym 
S'Zczeblu l?Jl'Y fi.Imoiwej. Całość impoamJąca, god. 

na od>e)rzenia. 

Oskarżony nie umial przetlumaczyć/„Ćvcerona. 
Pirz.ed k1illilru dlliiamf sta;wait IP'.rz.00. są- 1!1-a i dat oska~!emu dJo prz,etłllumacze.nia 

dem w BUJdaJpeszde niejaki Adolf Samuel, 1t;den z wy1ąt>ków mowy rprzeciw K.a.tT•H. 
oskairżo111y o sfa1szowaatie śwLadec!bwa nie.~~ :f\U 

d01jrza~o ś'Ci. ""' ,..,1 rurżcmy wyITTmwfaa się, iż zruipetnie 
.1. aJiszerz 'tw'i1eirtdlz.N, fż ·zdaiwa.ł ma zai-pomnlat taidnę, lkitóre~ nli.og-dy nille mia~ w 

w jedITTem z miasteczek, które w użydu. 
·w~jITTr świ:a·towej Z1I1isrezyty · a ro- - Pi11zeciei coś musiaito 11>anu :pov,osfuć 
sy~e. ~m~ ' w ;g'Jlo!Wlie, - .naistawa1ł sęrlz:ia. - Ptroiszę 

vP't~·ęlo wtedy gim~J'Um W1I0.Z ze więc iptI"Zyrna'jirmiej ;p:rzoc-zyirać tiaoinsn 
ws·zysitik1eiml alk'tamL /' lekst. 

Sędlzia. ~tóry 'P'f _ . .vadz.i1t tę ~1piraiwę, ind1e Sail111\l'etl 'J)'Ocząt sie jąJkać , wido1cznf.e nie 
mogąc dociec pr wdy, WPadł in.a olfygi- miat po.ięJCia o tadn1~.e. 
inaik1y pomysł 'Pr: owadzern.ia egz:ammu Na te'j zasadzie zostait osądzony oo·rost 
matu,ra~111 ego n salli sądowej. na [Oik więzfooia. 

Kaza·t wf y wzynleść d'z.ieta 'Cyice.ro- --:o:-

PRZED INAUGURACJA SEZONU W 
TEATRZE POPULARNYM. 

Już ty1ko J.dJ.ka dlllii dzieli .nas oo moozystel 
tnauguracji se:zonu w Teatrze PO!PUlaimym przy ul. 
0&1Jl)Cllowel 18 l przy Pliiot.MO'WS.lclie.i 295 (safa Geye 
ra). lnaJUguracja w ~ych i przebu.doiwa­
nych teaitrailllych sailaich. ~ się b. cleb-

wle. 
Dyrekcja !fOZJl'O.CZYrut sewn w Teatrze przy ul. 

Qg1Codorwej 18 - wslJ'allliałą sWliką hl5tory<::z.ną w 
4-.ch aktach Luciaara Rydla p. t.. ,,.KxólenNs1ra Jedy­
niail!:"- Jest to p.oozątek tryJ10gji Rydlowsldej, na 
k.tórą sktadaią się po za „Jedy;ruakńe.m": „Złote wię 
zy" i „OslaJtnli z Ja.g;ieBooów". Do WYSiaWY „Je­
dynaik:a" dy,rekcja przysta,pita iz wlaściwYm pie­
tyzmem, przygot~ąc stylowe kost1ootY i deOro-

!"8Qe. Retyseirja sooczywa w ręilw S1Mhla'W'll 

Dęd>:!ieza. CMćwne role w obsaidz.ie pp.: BTOlllC>'W­
slciej, I3'is3mpsJciej, ZastrzeżyńSikńeJ, B!eleokńego. 
Kubiiński<e!!JQ, Sza.frańskiiego, GfueckJego, Bolkow­
skiego, Ta1r1taJm1wlcza, ~aTSzews..1!:iego, Sdmr~­
s~ dm_ 

lnaiugura.cja seronu odbęd:zfie się meoowołalnłe 
w SQOOtę, 10 b. m., o godz. 8_15 ~eczorem. Kasa 
teatru CZYl!lll1a jest ~uż od jutra, t. j. od środy, w 
~eh 11-7 ~ Pol-
. Na ckuglej soome ~!. przy uł. Rotr­

kcwsk!eJ 295. na pierwszy ogień póJdzje wesoła 
a S\VO·!S-ka ko.medJa Rl!lS.zft<0•ws3deg10 „Mą-! tt ~­
rl'Cśc:i" w 3-ch aktn.ch. Reżyseruje Romain Urbaft­
s.ki. W rolacll grównych ipp.: 'Zde!Jińska, Openćwna 
SoOOtkowska. Brzozo<wska, Szczęsna, Urbat'lskł, 
PucOOJsld, Orewlcz, Zastneżyńsftd, Oa·fędd ł In. 

Na scenie, gośdmie wYst~y słymej 'P3Jl'Y ta· 
necznen Fel.itksa i Ni.111y Prumellów. Na wyrom!e­
nie specjalne izasługuje murzyński cha1rles00cn (Jć· 
zefina Baker) w ~'11.i'!l światowej sławY pa­
ni Ni.ny Pamellowej. NaivwisJm sły.nnych tycb 
airtystów 'WYlS'ta!'czyly, aiby w.idow'll'ia sympaty­
C211lego krno-teatru „Ltma" była na wszystldd 
seansach wy;petniona po brzegi. 

MIEJSKI I<INEMA TO<łRAF OSWIA· 
TOWY. 

„OSTATNIE DNI POMPEI". 
Od po.nfodz1iia.tku, dnia 5 wl!'ześni'a r- lb. Miejski 

Kitr.ematogiraf OświaitowY przy Wronym Rynku. 
'WY'ŚW'ietla dla dorost~h i mfiod71ety mOOIUl!lle'llttal 
ny fiłm p. t. „Os.tałm.ie dmi Pompei" w 2 se:rjad1 
(14 aktów). W rofaich głównych WYsiłępuje Ber­
na.Id GoeW..ke, M!.Ćhał Vaxlronył, hr. Rma de Llguo 
ro 4 Mairła KOll'da. 

ObrarL ten ipoodada emocjonującą, J)Clną dirama• 
tyczmych momentów akcję t odznacza Siię nieby­
walym przeipychem wystawy oraz misibrziowską 

reżysexJą. Przed oczy.ma widzów przesuwa si~ 
starożytna Pomvea ze slYttmym swym cyrkiem, 
giro1'try wybuch wuJkalllu Btny, trzęSilenle ziemi O· 

raz walki gladjatOJrów_ 

Początek sea.nsćw dfa mlocfzleły o godz. 15 I 
16.45, a w soboty i niedz,iele o godz_ 13.15 i 15, 
cl.la dorosłych mś o godz. 18.45 ;: 20.45, a w soboty 
i ll!iedzicle o godz. 16.45, 18.45 I 20.45. 

W poczekalmach ki.nematograifu odbywają się 

oo&ieooiie do ~- 22-ej bewlame audycje radi-0 
femiczne. 

-:o:·--

O POLSKICH AKTORÓW FILMO­
WYCH. 

„„„s:m„„„„„„„„„„„„„„„„„„ll'ml!lralEili.illlll!!l!l„:lmlnlll„mW!illllllllłllBEl!lliil.ID*~HSllill'„IZllllBlall:zmmEl1mam+•mBzE'_. 

'Jedną z większych bolączek naszych 
wytwórni filmowych jest brak charakte­
rystycznych artystów o fotogenicznej twa 
rzy. Stąd przemysł filmowy w Polsce ku· 
leje mimo wszechstronnego poparcia. -
Dość często zdarza się, że wytwórnie po­
sługują się aktorami zagranicznymi, jak­
by w Polsce n!e było ludzi mających do 
filmu zamiłowanie. Górnośląska wytwór­
_n!~ filmowa „Espefilm" w Katowicach u-' 
dzieła bezpłatnie informacyj wszystkim 
tym. którzy chcą poświęcić się zawodowi 
fllmowemu do dnia 10 września b. r. 

List ż Zakopanego. 
Zamierający sezon. Stan po· 
gody. Jasne I ciemne plamy 

życia. 

Sezon się kończy - pociągi odjeżdża­
ją przepełnione - na ulicach i po lokalach 
kawiarnianych coraz większe pustki -
orkiestry sezonowe zwijają swe lary i1 pe­
naty - z wyjątkiem orkiestry Melodysty 
i Bun<lzika u Trzaski, która zostaje do 15 
września. Do przyśpieszenia końca sezo­
nu przyczynila się niemało niepogoda os­
tatnich dni. Deszcze, które we Wschodniej 
Małopolsce poczyniły talde spustoszenia 
i nam dają się we znaki i gdyby nie to, 
te znajdujemy się tak wysoko i u samych 
~r6dd wód, to kto wie jakby to wyglą-
dt\to. 

Koniec letniego sezonu przyniósł nam 
p~rc; ciekawych sensacyj. Umysły ludzkie 
n.1rapowała niepomiernie wiadomość o 
i~alezieniu na Lodowym tajemniczych 
i ·wlok turysty - księdza. Ponieważ wy„ 
Pćtfr'r: zdarzył się po czechosłowackiej 
ltrnnie. przeto dotąd choć to już t~zy dnl 
t>C wypadku. nie udało się stwierdzić i­
~c:ityczności i wywiedzieć się czegoś pe­
v, nego. Najprawdopodobniej jednak ofiarą 
Tatr padł ks. Wosiek z Opola. Ciekawe 
przy tern to, że Katowice, najprawdopo­
dobniej drogą przez Cieszyn wcześnie! o 
wypadku miałJT informacię, jak Zakopa-

ne. Nie zbyt to świadczyłoby o służbie 
wyw!adowcze.i naszego Ochotniczego Po 
gotowia Ratunkowego pochlebnie, a w 
każdym razie daje złe świadectwo o wza­
jemnym stosunku pogotowia ratW1kowego 
z obu stroo Tatr. Kurtuazja i wzajemny in 
teres nakazywałyby, aby pomiędzy temi 
towarzystwami istniał stały kontakt i wza 
jemne informowanie, szczególnie jeżeli 
chodzi· o obywateli strony drugiej . 

W roku bieżącym pokazały się po na­
szej stronie Tatr niedźwiedzte, o których 
w ostatnich latach nie słyszało s.ię. Za­
szedt nawet bardzo tragiczny wypadek 
rozszarpania 'dziewczyny przez niedźwie­
dzicę, którą w parę dni potem ubito, daro­
wując jednak życie towarzyszącym jej 
'dwom młodym niedźwiedziątkom. W pa­
rę dni później pokazał się ni1edźwiedź na 
hali Waksmundzkiej, gdzie porwał on 
dwie owce, a następnie na hali Tomano­
wej. Według relacH tutejszych gajowych 
grasuje w tym roku na obszarze Tatr kil­
ka sztuk. Jak się zdaje przywędrowały 
one na naszą stronę ze zwierzyńca lio­
henlohego ze słowackiej strony. 

Innego rodzaju sensacje przyniosty 
nam ostatnie dni, z kt6tych część r::tdos­
nych, a część bardzo nawet przykrych. -
I tak w środę rano odbyt się w tutejszym 
kośc!ele parafialnym, w asyście najbliż­
szych osób ślub Kornela Makuszyńskiego 
z p. Zofją Gluzińską, córką znakomitego 
lekarza. Poblogosławit parę tutejszy pro­
boszcz.. dziekan ks.. Tobolak. świaclokm 

byt p. dyr. P'ranciszek Kosiński. Poza ro­
dziną wzięli udział w uroczystości panie 
U. Brzozowska, Wladystawowa Reymon­
towa, Adolfowie Nowaczyńscy. 

Państwo mtodzi wyjechali ;ego same­
go dnia na parę dni do Krakowa, poczem 
mają tu powrócić na dwumiesięczny po­
byt. 

W czwartek poruszone zostało całe 
Zakopane niezmiernie przykrą wiadomo­
ści-ą o wywiezieniu do lecznicy d1a ner­
w-0wo chorych w Batowi.cach pani Zofji 
Stryjeńskiej, znakomitej artystki-malarki. 
laureatki przeszłorocznej międzynarodo­
wej wystawy sztuki dekoracyjnej w Pa­
ryżu. Panią Stryjeńską, która do ostatniej 
chwili, prócz dużego zdenerwowania spo-

. wodowaneg-b stosunkami rodzinnemi, nie 
zdradzafa żadnych objawów choroby u­
mysłowej, wywieziono na życzenie jej 
męża arch. Karola Stryjeńskiego. fakt wy 
wiezienia pani Stryjeńskiej, która ostat­
nio pracowała bardzo gorliwie nad proje­
ktami dekoracji do Skałki Wyspiańskiego 
dla teatru im. Słowackiego w Krakowie, 
poruszył całą opinję Zakopanego i jest ro­
zmaicie komentowany. Większość jednak 
nie może pogodzić się z tym faktem i zaj­
muje stanowisko krytyczne. 

Do sprawy tej jeszcze powrócę -
niech tylko opinja nieco się uspokoi i wła­
ściwe powody uniesamowolnieniia wiel­
kiej artystki dojdą do wiadomości ogółu. 

Karol Kwaśniewski. 
. '"-~.:.;:_--........... 

RUCH WYDAWNICZY. 
,,KOBIETA WSPÓLCZESNA". 

Ukazal 5'l'Tę w druku numer 22 „Kobiet~ 
Współczesnej", tygodnika spoleczno-lite­
rackiego, dokoła którego grupują się naj­
wybi.tniejsze pióra kobiece. - Artykuły p. 
t. „Ważna placówka zawodowa" (o szkole 
Gospodarczej 1iN Poznaniu), wywiad z se· 
natorką Karnicką, K. Bielańskiej „Bojowni 
ca Wolności" (o Konstancji Markiewiczo· 
wej) oraz artykuł o p. Żukiewiczowej, • 
autorce „Wychowania przedszkolnego" -
składają się na bogaty dziat społeczny. 

Utwory literackie są, jak zawsze, na 
wysokim poziomre artystycznym. Piękny 
wiersz M. Niklewiczowej, wesoły sketch 
p. t. „Smierć gwiazdy", „Ze wspomnień o 
SkandynawW' Szaferowej oraz szereg 
pięknych przekładów stanowią udatną 
część literacką. 

W dodatku tygodniowym „Mój Dom
11 

zwraca uwagę artykuł p. W. Pawełka „O 
futrach i okryciach zimowych". Po za tern 
znajdujemy tam tadne mody, oraz rady 
kosmetyczne i gospodarcze. · 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojeDIU'chl 
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„Kur)er Łódzki„. Wtorek, 6 września 1927 r. „Kurjer Łódzki". 

Łódzki przemysł włókienniczy. 
din!i;u lutego 355 tys., a w os'ila!tm.]m tygodiniu 
~\vtł.eińnfa 365 tys.. W maju liiciba tfa o­
siąga 375 tysfęcy. Ogólrn.a 1icziba i)rze.prn­
co·wain.yoh od począ,t'ku rolkiu do końcei 
czeiiwca wym.osi w r. 1926 - 5 i pół mmjo· 
n:a irQlbotnf.Iro-<lni, w Tolku zaś bi.eżąicvm 'PO· 
wvżej 8 miUoinów. Imeml srtorwy ·uirucho­
mi.enfie p11zeimyistu ibarwiellnimego w pierw· 
szem pótirocru roiku bfeżąicego wymosi o­
lrofo 140 tproc. uruc'homienda pf·eir:wszego 
p6lrocza r-OQ{u ubiegłego. 

. . ex) 'Spotoozeń.Sitrwo nasze. me mówti'ąc 
im o zagiranfcy, w xnacz1ne'j swej czę.ścf 
nie roaJ.e sobie 'Z'UIJ)el111~e spraiwy ze znacze­
nDa :przemy.stu wlókleinniczegio w Łodzi, o­
ratz nie ma d'Okfoadinego IPO!ięcia o olbrzy­
mich 'J"O!Vrnfatraoh tego ośrodka v:rzemysito­
wegio i jego wytwórczości. Brzedews-ey­
st'kie 11PJ"ZYrotnnić soibi.e naileży, że Łódź 
}est tworem :raczej s7Jtuc111rynn, za..toŻOfl'Iym 
przed .PTZestto 1 OO laty, przez ÓW1Czesne 
v..~radze pań'Stwo.we, wyilą1CZJ11ie w celu 'Pań­
stwowo - goo.'IJ()dairczym. Cell ten WStal 
w m11pe1f111ośio] osiią.~ię'ty, o czem świadczy 
rok rocz.nfe coraz baT<lrie.i il'O.vwija..tący się 
łódZiki p.rzemyis! wl'óllcienniczy, !który w o· 
ooone',j chwfiti doszedł do nad'ZW}'ICZzjnego 
'Stiol])'flia 1'02JW0j:u. 
; Lafa wa)Iy 11.11ptJmę-fy Pod '2lt13dciJem we­
g-etatji, a nawet z.up.ełinego ma'Wlie fl.ia5to­
ju v,XJtbec zabo1tcrej po1~tyki w~adz o!kupa. 
cyjnyd1, które '\vywQtzlty n:etyiTu:o n:a.giro­
madrone rw olbrnymioh ilościa!ch zaJpasy 
rowa.rów w1'~1rnk-zyich, ale i S1JJ"OIWfj ee 
oraz masz}'llly. 

blarwalfo sf ę, że ipo ta!k wfrelllkicih srtira­
:ta,oh Mdwki 'J)!'lzemyist ''ttó'kf.e11miiczy nie doj­
jd"Zii•e już nii:gdy do staniu .przed'W()ljiemITTeg-o. 
,żyiwdfiność }edinalie owego ;prre:rnysftu do­
jPTOMlid'2Ji!ra do 'fieR'{}, że pirzy 'POJ1l10tCY C'ZY'fl­
;ruilków rządo.wyioh 1p:rzermysif wttćłkien(}ficzy 
w obe·cnej c:hwfli ·nietyllko do.rówm.a~ piro­
,~h1/klcji fl)rzedw<Y}eninie.i, <iJle z;naozmie ją 'J):rze­
wyrższyf. Nie wszys·ttkiie 1.alfa pro wojru!e 

,~fy dfa p:rzernyistu w.t6kf·en1I1iczego 
l})Om'Y'Śfuie. icaty b0tyv1em rdk 1925 lbyit o­
kresem slta!eg-o kryz}'5u gio1Sipo<larez,eg0, 

·lkt'órego S'l'O\pi·eń rna'Pięcla iedna!k rovwflftą:f 
sł.ę w aniiaa-ę wz:rastainfa trudinO'ŚJCi, aż 'Ptiz.Y· 
bra'l w dtru:gfiei 1JOłowłe robi. chairaikfer i 
11"07Jmfairy kaltakitimru. · 

W IPiet"WS'Oei ip-ofolW'ie r. 1925 ~lbrzymie 
,'fu'ud1 1ości W'Y1Clf11rafy }eszicze z cię:żarrów o-
1a:iresu S'aJ!loacyjnego, IJ)Od któ;"~mi ~in.aro s!ę 
zyicie ~rere. w dirug1e:.1 zaś~­
'.faattry ulk.kd 'Wa!rtmków <ladta~ do 1taimttvich 
.nowe jeszcze ~ie 'firuldno§ci, z cha­
rakteru sweg-o ipoddbne do 'tych, z lktóremi 
walczyt prre111ysł w 111a~łęższytch okre­
sadi Wlacji. ~. 

z jailclemi ~iamf w:alliczyit w irollru 
1925 lódzkl p:rz;em}'ISlf wtókietuniiez;y śwfad­
czą na:iileipi:ej daine ZwiązJku Anz{ljfllystru 
Wlók·i·emm.f.czego w Pań:shvie .Pol:sGderm, 
które w JPOrÓWln·amu z Tokiem 1913 -prned­
staiWiaią się n:astę.pująco: 

W 1913 r. ilość przepracov.-'1111ytdi ma­
szyino-goidzin 11a W'I"zedonach dernllroip:rzę­
drnych wyinosi•ta 4,271.445.550, w r. 1925 -
3,478,767,746. Na Wl!"Zedonach odpa.dko­
:wyich [ WUg'OiJ1f<J111ych - 390,850 250, W r. 
1925 - 197,974,869. Na krois!flarc:h w roku 
1913 - 94,345,75-0, W IT. 1925 - 56,409,226. 
W ,pnzerrny.śiJ.e wefi1ianym: ina w1rz-0ci<JO'lad1 
cz;esa1I11ko1wyoh Hość 1przelJ)racorwalflyich ma 
szyno-g-odzin wyin.lo'SJa w rolkiu 1913 -
1,634,796,600, w r. 1925 - 621,381,524. Na 
v,;rrzeciornach zg-rrebnyich w 1r. 1913 -
63{),076,650. w •r. 1925 - 174.907.108. Na 
kro.sm.ach :ł0,060,850, w r. 1925 - 5,902,231. 

Od T'Clku 1926 pv:cząwszy, w fóci'zlkim 
prz,emyśle wtókfmnfczym sVfuaicja IZ'aczę­
fa sf ę 'J)I01p1rawiać - W'J)Ta'Wdzi.e SOOfPł'lrilOIWO 
ale sta1le i żywo. Przed.ewsz.visti1d•e:m !WlY· 
n{lk; u1ro:dz.aJ1n no<lnios?v zasób śirodtów 
go1tów~ro1wy.c:h sfer zfemiańslkiic:h i 1udrnośeii 
wf•ej·skl.ej, przez co zw1ę.kszy.ta się w bair­
<ltm fXl''""a1żi1JYim s~OJY11iu konsiumcja. 

Drug-im wawym momoottem byify ko­
T'zyśc.i aktywrneg-o .iuż od V.':J'ZeŚITTia 1925 rr. 
bilansu harnd1o,weg-o, v1ireszcie wsta•bfl.Vzo­
wanie 1lmrsu walmy, obnltże:nie sro1py pro­
cent-0weJ, od1pręże·niie 111:a rymlku 1J)i•e1I1iężin:ym 
n :k;redytCJ!WYiln, z porwodu wzr-01Sitiu olbiiegu, 
stalv się współozynll~ami utrwai1'aJąoe:i się 
pad każ<lym wz,!Z'led.em sytuacji o·,g-ól!ne.i. 

\Vt-dh1,g- damych Zwlą-zlku Prremyslu 
W:!ókieniniicz.eg-o w Pańis'twie Pol'S!kiern, 
wllidać, że OCU1Choanfenie fuihryk mizeszo­
nyrdh dosz:lo dopfiero "W II pódoic'Z:t.1 do ipet- • 

n.ego iWZlWOju za.rrÓWll'lo w :przieany§le ba­
~'Yttll. jak l w ozytI1!Ily.ch fabrydrnoh 
~Y'St'll weil!niainego, o erem śwrladcz.ą 
cyfu-y n.a5'tWttiąice: iaość mas2yino-giodz.i1I1 
cprzetWaCO'Wa.Ilyioh w rr. 1926 w iprremyś1e 
baiwełinfanym na 'W!I"z.ecf<J1I1Ja1ch cielllk<l\P'I'Zę­
dln:ych 'W'YlilOSifa 3,935,143,297, IJ1a wtrzecio­
nacli od1p:arl'lrowyCh i włgon:iOIWYIOh -
197,263,536, na k·rO'S1Tlad1 51,692,759, w 
prremv§le wdnianym na ·w!l"zocionach 
czesaITTkOfWYldh. 679,305,478, na wrrecio­
n!lłJCh zgrzebnyC'h 345,098,900, m l!m'osna.ch 
19,228,000. 

W j.a;klim s'fopnfu bted.ne ie:s:t mni·ema­
nłe, iie lództki pirzemyst wló:ki.cm1iazv u­
cia:tUwy }est d'la 'bytQlwarniia ipaństwa 1>01-
Sk!LegQ, śwlatliczą najlJ ep f e:i cyfry, OIJ)'Ui}}l1-
!k:<>wmi.·e :przez Zwrą·z.elk EJk5IJJ(Jlf.towY Prre­
tn'YIS'rn Wt6kien1t1liczego o C'Orraz bamdzfej 
zwieksiza:iąiCwn się eks'!)'Olrde to\vaI"Ó\.V 
wtI-0 'k-i·eioo f rdz.vch. 

W roilru l925 w okresie od 21 liipca do 
31 grudlflia wyiwfezfooo ogMem 'tOwairów 
barweJririarny;ch, bla'l'Y{"h i 'lrol'Oil'()IWylClh oraiz 
.póf1v.retrni:amyich f we•tnfarn.-y1ch 01g-ótem -
3.916,21.5 kg-, wa1r'tnści 32,146,479 zt1C•tyich 
'J)Otirą·~ając z f,ej sumy ekis1Poirt do R.osji, 
kltórv ze względu 1t1a swoją dolfycl!1czaso­
wą SIPOradyczność dfa ohairalkteiryistykf 
e'kspo1rtu 111de może być mia.rodaJny, na 
eksport <lo i:mry10h kirajów vo-zos'taje -
11,716,473 zt.. w dm.1Yi.em ipófiroczu r. 1926 
ekstparitorwano 'towarów na sumę zitotych 
28,274,944 (ben R.irns·j.i), czyili w pmi6w.na­
niu z tvm.że okresem roku ubie.Q'te.g-o e!ks­
OO!r't '!)01w1·elk'S'zvt sfę o 14 vroc.. W r. 1926 
Zwiaiz.etk Bkspoirtowy POllslldegio Rr21emy~ 
stu WJólklen111·i1czego, k'tórngo żyiwlOłtm.o-ść 
:podkre§laliśrmy .tuiż n1i,e·teldinolkiroltłnie, UJSilllo­
'Wa~ w mierw"s"Zvm noozie zidoibyć nowe 
rynki 2'bytu. Rcnnvói z.aij)OlV.niia1dająicyich 
się nader 'J)Olmyś'lane trarn1za~ytj ha1I1d.lo­
wyich z ry;nklem chińskim ipo'\.VS'trzynnarny 
rotSta;t w rr. 1926 pirz,ez wyipad'kti wojiny do­
m orwej w Ohmach. Nie uUega. jed111aik rwiąt­
pl:iJwośd, ż.e 'PO urn.ormow:a111fu się srosm­
ków weV/lJlębrnlyc'h w Chi11tach, srprruw.a. 
eiksJ)ortfiu do lego kraju stainiie sii.e zmów 

alk'flu:a!iną i narwdą'Za!Ile iJ)ir'Zez Zwiąozek s!fo­
S11lI11ikf umo1żHwf ą U!lołlmwainle 'Zlnaaz1n:ej mo­
ści nasz-yich towairów na tamtejtS'zym TYt11· 
ku. 

Od d•tttższego j'1.lŻ czaisu ~wiązelk Eiks-
1J'Olf towy zalbfeiga;t o 111afWli:a.zamte ~tosunków 
z ryrnkiem perr'S'.kim, k'tóre, jalk!ko~wirelk do­
tychcz.ais nie daty reallrrrych iwymfk&w i za­
warte zostały jedynie 'VramlzaJktcj.e próbne, 
dc1pr0 ''";a<lza stamoiv.iczo do zu1peli:1egio roz­
woju, W ce1u 'Zlresz'tą llrontynr1.rorwa1:1ńa !'()Z· 

ooczę!ej w :ty.m kii-erunilrn akie.ii. Zwfą-zeik 
E'kis1po1rtciwy zamieu1Z'a wY'delegawać do 
Persji srpecjallJ'lc-g-o wspóllJ)raoown'ka. Ró­
wni.eż za"·a•rto pr6bne tra1nzakc.ie z Au­
stra~.ią. Znia1czn.ie pcrwiekiszyt sie ek'Sfl>OII't 
tódz.kirch ·iowaTów 'vtókfennfczyich w raku 
1926 do R'llm~mji, osląg-ając S'Ull11ę z;rotyoh 
20,397,000. w samem drll!R"i.em pótirocz;u 
wy111vsi1t zt 14 540.000 W(llbe•c 6,103,000 z!f. 
w drru.~iem wt.wczu rclku 1925. 

Bk'S'P(ltrf towarów wtóklenm.i>Czych w r. 
bieżącvm 1927, ulegoa dalszvm :ptO'plrałWO!m. 
W młeisfąiCU 1ilJ)Cu nip. wy.wJ.ez.i01110 og-ótem 
734.189 'kg. ~1a swmę zr. 7.165,634. co pro­
centa.wo ww1osi w J)OrÓ\.vm.a1t1i1u z Hipcem 
192<-i r. W'Zlr<:l!St O 20 tpTOłC. 

Przegla.d. sta;nu u1mdhomiiernia wielkńe­
go p.rzemvsfo ·w1óikretn1Ili•c:z.ego w merv.·­
szem rp.ófrroczu TOiku hfeżąicego dorwotdzf, 
że osiąg'Tlięta w r. J926 P'01JJra1wa, 1nii·e u~.e­
da dottP<l zmi.a1IJle na gQirsz,e. Urochicimi.e-

~nfe wiefildego wzemvs·fu barwetinfaneg-o -
k'tóre w styicznfu 1926 r. doichod'Zliło <lo 
170,000 robotmfk:n - dini oo ły;d·zi.eń o 6-du 
d1I1iarc'h roboiczyich. dochodzf w osfaftn1m 'ty­
g-odniu mamea do 266 tvisięcy, a w 'J)OC'z.ąff­
kru n.aźdzJiiernilkra dto 3~0 fysięcy. 

PirzviPlllJSlz1Cza1J1Jo ogólnffe, że sfan m1llcłlo 
mienia w roku 1927 ibęd'l!le <labry, o Ft.e u­
lfirzyma się ma nahvyiż:szy;m 1x»ziomie roku 
1926. to z1naiczy 320 tvs. rolbo'tmiiko-<lmf na 
t}'ldz;heń w ipirwrnyśle 1bawelnfia1I1Y1I11. Oka-
1,a;lo sfę 1·ed1t1alk, że sfuc fon i-est 1.eroszy, p0-
niiewa.7, naijv.ry.żs'ZV p0tz.iom r. 1926 7JOSfat 
IJ)rzekroc·z;ony. W osta1tm.im ifyigodiniu sty, 
cmf.a. T. b., 't)rzemvst .bawet111i.ainy wylkal'z.at 
340 'tY'S. II"Oibofnflko-dni, w os'tafuJm fy.go. 

Poic!IQlbni;e mają się TZOCZ.Y taJkie w wie\ 
kim przemyśfo wetniaITTym, gdzie ogMrn2 
ilość -przepraicorwainyich w efą_~ p.i1eirv,;'S1ze­
gio wnrocza TO'OO't.niiko-drnl 'WYIIJ.O'Sj W rOlku 
ub dmlo 1,400,000, w roku bieżą.cym zaś 
oko-to 2,300 tys., co prooen't<Y\vo wynosi 
164 proc. Trudno przewldzrleć, jaJkf będzie 
dailszy PTZierbfeg- :pracv w wiellkim przemy­
śle 'W'f&len111i1ozym. Przyipuszcza-1.ni.e ied· 
nak stan umchomienfa w drugiem pół<ro­
czu -r. b. będzie wy:})s·zy a1I1i!żeli w 'Pferw­
szern póf:roczu, a w każ<l'YITTl bądź ra~ie 
wyższy, niiż w drr-ngiej 'PO'łow.łe roku ub1e­
g'le_g-o. 

Okres ·pomy§łrrych kcm;unactm w prze­
myśle wtólkierrmi.czym obiąl rówinież i prrze 
myst średni, którego szeir-e.g przedsf ę­
bf-0irstrw zaiw~Jrt O'Slta·tmlo rpoważflriejsze 
tram:ail<:tje wY'WO'UJ'We ina TYt11kiil rnmuń­
S'kim. Palbrykii śirnd111tego prz,emys.111.t wtó­
ki·em.nfoze·go pra1cu1a oiboonie w qwf.e.i czę§cl 
przez pet111e 6 dni w tygod'IlJiU, a iznaC'ZII1.a 
~oh nczba - na <liwfo i :trzy zmii(!Jily, W 
zwią:zlku z :potttlyś·lm.ym rozwojem komwnlk­
'tiurr w średnim przemyśle wt6'ldenITTiC'eyl117 
podjęte zos'ta:fy ·próby w 'ldeirtll'lilru 'l.llZ1>$ka· 
nia w d1rod•ze bez1r.J10średrtt·i•e.i baweillny ·tu­

.tedkiej dla nąiclctórych prze.dsiębiors~w 
iprzemyistu lócMdego, na cze:m :pr:oemvsl 
·moż.e zyskać wnele. me apłaca.jąc żadnvict 
rpośre<lnilk:ów. 

Jak v.n1rdać z :powyiż~eg-0, łód.zlki: pyrze· 
mys'? wló'l<i-en1nficzy p0slada , nJi,ezmi.eme 
waiczen:fe dlla państwa, nfelfyll;ko j.ak'o ;pro­
ducen1f arrffvi].rutów :poi·e!l'IW'S'Ud ipoT!rze1by, aile 
r6'w:nietż falko czy;n.n.ilk, 'WIJ)lłyrwający w bair­
dzo zmaoznym stQlmi:u /Ila dodatnie lkszT:aJ­
'fiowrurni1e się bilamsu hamdfowego i og~ego 
d<:lbrobyffiu 'l'!;atrOrdO'Wego OO tOOlibatrdzfej IWliJn 
no &J)'OlWOdowiać sipecja[ną itlleczę ze Stiro­
ny ll"Ząd'U oraz s•po,feczefl's'fiwa. 

Adb:al. 
---:-:·---

Rewizja ustawodawstwa podatkowego, 
a 

ex) Ministerstwo Skarbu nosi się z za­
m!arem przeprowadzenia rewizji ustawo­
dawstwa podatkowego. Rewi:zja ta ma 
dotyczyć nietylko podatków państwo­
wych, lecz i finansów komunalnych. Cie­
kawą więc staje się rzeczą, na czem wła­
śdwi;e ta reforma ma polegać. Prasa miej 
scowa niejednokrotnie już tę sprawę po­
ruszała, lecz, niestety, głównego celu re­
formy podatk-0wej spoleczeństwu w spo­
sób przejrzysty nie oświetlita. Pisano 
dość dużo o reformie podatku dochodowe 
go i majątkowego, pisano równlież i o 
konieczność uporządkowania finansów 
komunalnych, lecz nie poruszano znacze­
nia tej reformy dla samorządów, nie oma­
wiano w jakiem kierunku ta reforma pójść 
może, nf.e zastanawiano się równiez nad 
tern, jak nowa organizacja podatkowości 
komunalnej odbić się mcrhe na stanie finan 
sowym i gospodarczym miast, szczegól­
niej nieuporządkowanych i zani:ed'banych 
miast b. zaboru rosyjskiego. Dlatego też 
sądzę, że nie będzie rzeczą zbędną na­
kreślenie kilku uwag w tej tak ważnej dla 
naszego samorządu sprawie. 

Zamierzony projekt rewi.zji ustawodaw­
stwa podatkowego przewiduje reformę w 
dwu kierunkach: 

a) w kierunku wzmocnienia i powięk­
szenia źródel podatkowYch skarbu, 

finanse komunalne. 
b) w kierunku oslabienia i zmiejszenia 

źródeł podatkowych związków ko­
munalnych. 

Takim jest cel rewizjj, który według 
mego zdania będzie się starał osiągnąć 
autor zamiie·rzonej reformy. Bo oto 
proszę: 

Podatek dochodowy ma być zmodyfi­
kowany w ten sposób, że opodatkowaniu 
podlegać będzie dochód jednej i tej samej 
osoby dwukrotnie: raz według zasady 
dotychczasowej, t. j. dochód zcałkowany 
(zbiorowY) ze wszystkich zrócleł razem 
wzięty i drugi raz - tenże dochód zró­
żniczkowany, t. j. z każdego zródla od­
dzf.ełnie wzięty. Po za tern ma być zwięk­
szony kontyngent płatników tego po­
dat'ku przez obniżenie minimum dochodu, 
wolnego od podatku. R.zecz naturalna, że 
taka reforma podatku dochodowego w 
znacznym stopniu podniesie jego wydaj­
ność. 

Podatek majątkowy niewykonalny w 
dotychczasowej formie, ma być zref ormo­
wany w ten sposób, że stopa podatkowa 
zostałaby znacznile zniżona, lecz wzamian 
za to podatek utrzymanyby został na dłuż 
sze lata, jako stale źródto dochodu 
skarbu. 

Oto cały projekt zapowia.danej refor­
my ustaw-Oda.wstwa podatkoweg~. który 

winien raczej nosić nazwę modyfikacp 
dwu podatków państwowych, a nie refor­
my systemu ustawodawstwa podatkowe­
go. Wdawać się w ocenę skutków, jakie 
ta reforma przynieść może dla życia go­
spodarczego kraju nie będę, albowiem in, 
ny cel mam na uwadze. Pragnę, miano­
wicie, omówić tak silnie podkreślana. 
przez Ministerstwo Skarbu konieczność 
uporządkowania finansów komunalnych. 
Wszyscy się zgadzamy, że uporządkowa„ 
nie finansów komunalnych jest rzeczą bar 
dzo piękną i pożyteczną, lecz jakże fakty· 
cznie ta reforma ma wyglądać. Mimo woli 
nasuwa się tu pytanie - czy obowiązują­
ca od 1 stycznia 1924 ustawa o tymczaso­
wem uregulowaniu finansów komunał· 
nych okazala s·ię już przestarzatą? Czy 
co 2 lub co 3 lata muszą ule~ać zmianie 
zasady podatkowości komunalnej (bo i od 
roku 1921 do 1. I. 1924 r. również obo\vią­
zywala inna ustawa podatkowa)? Sądzę 
że nie, albowiem byłoby to ze szkodą i 
dla samorządu i dla platnika. Jako mo­
tyw powziętej reformy ma być jakoby 
chaotyczny stan podatków komunalnych , 
dowolność ich w poborze. Lecz jest tr 
twierdzenie błędne, ponieważ pobór da· 
nin komunalnych opiera się na ustawie 
sejmowej z dnia 11. 8. 1923; ustawa ta ża­
dnej dowolności Samorządom nie pozosta 
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Przemysł włókienniczy a organizacja sprzedaży. 
Koncentracja sprzedaży w Niemczech. U nas nie ma szans powodzenia. Problematyczna rola giełd towa• 

rowych. Zbyt wytworów na targach można już zorganizować. 

ex) Po trwającym już ki.tka lat okresie rakterystyczną <>hecnego ruchu koncen­
rac1onalizacji produkcji i reorganizacji za- tracyjnego iest ujęcie w Jedne ręce finan­
kładów przemysłowych, nadchodzi obec- sowania produkcji I organizacji zbytu, co 
nie okres racjonaliizacji wymiany, moder- zresztą jest zupełnie zrozumiałe. Powsta 
nizacji aparatu rozdzielczego, jakim po- ły w ten sposób tak potężne twory, jak 
szczególne gałęzie przemysłu dysponują. koncern Blumensteina, finansowany przez 
Staje się nłemal pewnikiem przekonanie, „Bank fiir Textilindustrie" a obejmujący 
że najdonioślejszy dla rozmiarów konsum- 61 spółek akcyjnych z kapitałem 160 mfl­
cji I produkcji problem kształtowania się 'jonów mk. (86 p.roc. niemLeckiej p.roduk­
cen zależy w znacznym stopniu od orga- cji juty), ttammersenkonzern, fi.nansowa­
nizacji zbytu wytworów, że reorganlucja ny przez „Deutsche Baumwoll A. O. 
handlu jest zadaniem nielll111ej doniosłem Milhlheim" oraz „Baumwoll Pinan.z A. O. 
niż udoskonalenie techniczne procesu pro- Bremen", a obejmujący 500 tys. wrzecion 
dukcji, a może nawet zadaniem donłoślel- w 10 spółkach akcyjnych z kapitatem 54 
szem. Niebywałe wzmożenie konsumcji milj. mk„ „Silddeutscher Spinnweber­
wewnętrznej Stanów Zjednoczonych jest . verband", obejmującv 550,000 wrzedon, 
zdaniem wielu ekonomistów właśnie re- „Kammgarnspinnerei Bremen", obejmują­
zultatem umiejętnej org<mLzacji sprzeda- cy 480,000 wrzecion wełnianych itd. i:td. 
ży. Bo też istotnie Stany Zjednoczone na W Polsce nie można w ciągu naJbłlż­
polu modernizacji handlu detalicznego szych lat oczekiwać skoncentrowanego fi. 
zdziałały w okresie powojennym niesły- nansowania produkcji włókienniczej i ści­
chanie dużo. Na kontynencie europejskim śle związanej z tern koncentracji zbytu. 
ruch ten także został zapoczątkowany, Składa się na to szereg momentów, śród 
ale tutaj zainteresowanie dotyczyło prze- których czysto osobiste pokaźną odgry­
dewszystkiem handlu wielkiego, hurtowe- wają rolę. Niechał zresztą nie dziwi ni­
go, słowem zbytu z pierwszej ręki. Przy. kogo ten tak silny wpływ momentów oso­
czem w 3 głównie kierunkach szły odnoś- bistycb i tradycyj na układ stosunków w 
ne usiłowania: w kierunku syndykalizo- łódzkim przemyśle włókienniczym, skoro 
wania sprzedaży, zbytu masowego na gieł i w Anglii te same momenty powstrzymu­
dach przędzy I tkanbt oraz prol>3gandy I ja sfery kierownicze przemysłu baweł­
zbytu na targach i wystawach. nianego od kroków koncentracyjnych. 

Niemcy zwłaszcza wykazać się tu mo- Wszakże dopiero niedawno rozważana 
gą b. poważnemi rezultafami. ·„Rok 1926 była sprawa reorganizacji angielskiego 
- czytamy w sprawozdaniach polskich przemysłu bawełnianego w drodze usta­
placówek konsularnych - był rokiem nowienia centralnej instytucji, kontrolują­
triumfu dla koncentracji przedsiębiorstw cej p.rodukcję, ujawnienia danych, doty­
w Niemczech. Akcja ta zapoczątkowana czących produkcji i sprzedaży, podziału 
przez ciężki przemysł nadreński•, przenio- przemysłu na kilka sekcyj, kontrolowa­
sła się szybko także na inne gałęzie pro- nych przez instytucję centralną, calkowi­
'dukcji, obejmując przemysł farbiarski, tej centralizacji sp.rzedaży. Przemysłav.'­
wlókienniczy L inne. cy angielscy traktują jednak niechętnie 

W ciągu roku powstały liczne trusty, owe projekty, uważając, że przemysł ba­
kartele i fuzje, a tam gdzie nie można by- wełniany powstał na zasadzie wolnego 
lo ich w całości sltworzyć, tworzono czę- współzawodnictwa i na tej zasadzie po­
ściowo fuzje (wspólna sprzedaż!), jako winien dalej istnieć. 
etapy do przyszłych większych koncen- Daleko większe widoki realizacii w za. 
tracyj. Prace były prowadzone pod zna- kresie organizacji zbytu wytwórców włó-\ 
kLem odzyskiwania decydujących stano- kienniczych ma u nas rozwój handlu gieł­
wisk p~ez wielkie banki, wyraźnie dążą- dowego przędzą i tkaninamt Choć skąd 
ce do podporządkowania sobi:e catego ży- łnąd handel if.ełdoWY tkaninami nasuwa 
cia gospodarczego". Bo też cechą cha- b. wiele obiekcyj wobec poważnych trud-

wla, a zakrnśla jedynie dla nielctórych po­
<Ia.tków granice maksymalne z tern jednak 
zastrzeżeniem, że każda uchwała podat­
kowa władz samorządowych musi zyskać 
zatwierdzenie •wladzy nadzorczej. Więc 
gdzież tu może mieć miejsce dowolność ! 
chaos? Również nie wytrzymuje krytyki 
zarzut mnogości terminów płatności i 
wielorakości podatków komunalnych, co 
jakoby m1ato wywoływać ogólne nieza­
dowołeui.e szerokich mas płatników po-

'datków komunalnych. Aby się i>rzekonać, 
że i ten zarzut pozbawi,onym jest cech 
słuszności, przyjrzyjmy si.ę faktem. Otóż, 
pomijając podatki pośrednie, które w dro­
dze bezpośredniej nie są pobierane od oby 
watela, wymienię tylko najwfęcej typowe 
i dotkli.we w pojęciu materjalnem podatki 
bezpośrednie i świadczenia socjalne, które 
również posiadają wszystkie cechy przy­
musu podatkowego: 

Tablica porownawcza. 
---------------------------------~:'-'---................ _____________________ __ 

Podatki państwowe i świadczenia I 
socjalne 

1. podatek przemystow. zasadn. 
2. podatek obrotowy 
3. podatek dochodowy 
4. I>odatek majątkowy 
5. podatek od nieruchomości "\ 

6. podatek od lokalów 
7. składki do Kasy Chorych 
8. oplaty do Funduszu Zasiłk. 
9. opłaty do funduszu Ubezp. 

9 podatków i świadczeń 

Pomijając więc inne drobne podatki 
jak państwowe tak i komunalne, obejmu­

, ją ce tylko nieznaczny kontygent płatni­
ków, jak naprz. państwowy podatek spad­
kowy, państw. podatek od placów lub też 
komunalny od psów, komun. podatek od 
placów i t. p„ łatwo z powyższej tabli.cy 
zorjentujemy się i dojdziemy do przekona­
nia, że nadmiar podatków i ciężarów so­
cjalnych istnieje, lecz nie po stronie samo­
rządów. Mnogość terminów płatności 
również obserwujemy, lecz nie po stronie 
samorządów, albowiem samoistne po­

datki komunalne pobierane są w okresach 
kwartalnych lub półrocznych, gdy tym­
czasem podatki państwowe, jak dochodo­
wy lub obrotowy władze skarbowe pobie 
ra]a. aż w 12 terminach miesięcznych, inne 

, w kwartalnych. 
Powyższe więc spostrzeżenia całko-

I 
ł , 
i 
t 
I 

I 

Podatki komunalne 

1. podatek kom. od nieruch. 
2. podatek kom. od lokalów 
3. podatek na konserwacje bruków 

i jezdni 

3 podatki 

wicie obalają czyniony samorządom za­
rzut nadmiernego i dowolnego opodatko­
wywama. Dlatego też inną musi być 
przyczyna zapowiedzianej reformy finan­
sów komunalnych, które to finense wzglę­
dn!.e dobrze są nofmowane ustawą z dn. 
11. 8. 1923 r. W artykułach prasowych, 
poruszających tę sp.rawę spotykaliśmy 
nawet twierdzenie, że Ministerstwo Skar 
bu nosi się z zamiarem przekazania w 
catości na rzecz samorządów niektórych 
podatków realnych, jak naprz. podatku 
patentowego, podatku od ni.eruchomości, 
podatku gruntowego. Cóżby to mia.Io zna 
czyć? Czy rzeczywiście ministerstwo za­
mierzałoby rozszerzyć uprawnienia po­
datkowe samorządów, dodając Im poza 
posiadanemi uprawnieniami jeszcze kilka 
innych źródeł podatkowych, będących do 
tychczas wylącznie w dyspozycii skar-

noścł, Jakie napotykają usiłowania nor„ 
malizacji i standaryzacji tkanin. Fachow­
cy twierdzą wprawdzie, te standaryzacja 
ni,ektórych gatunków (metka.il) jest calko­
wicLe możliwa, ale w ten sposób tranzak­
cje giełdowe objęłyby tylko skromną 
część zbytu tkanin. W Anglji jedna.kie 
tkaniny wtókiermicze, będące artykułami 
masowej konsumcji J1 produkcji, zbyWane 
są niemal wyłącznie na gieldzie. W Niem 
czech natomiast już przed wojną były 
wypadki likwidacji giełd tawarowych, na 
których przedmiotem tranzakcyj były tyl­
ko tkaniny bawełniane, to też ilość takich 
giełd (istniały przed wojną w Milkuzie, 
Diiseldorfie i Sztutgarcie) zmalała znacz­
nie. 

W Lipsku giełda tkanin odbywała ze­
brania tylko 2 - 3 razy do rok"U, zebrania 
berUńskiej gLeldy tkanin zostały zupełnie 
zaniecha111e i to na skutek niechęci ze stro­
ny hurtowników, którzy nie mogli się 
przyzwyczaić do publicznego zav»ierania 
tranzakcyj z przedstawicielami przemysłu 
tkackiego. A i te giełdy, które nadal Ist­
nieją, nie są giełdami. w ścisłem tego sło­
wa znaczeniu, gtlyż ograniczają się jedy­
nie do notowań orjentacyjnych, świadczą­
cych jedynie najogólniej o panującej ten­
dencji; notowania te mocy wiążącej nie 
maiją, a właściwe tranzakcje dochodzą do 
skutku poza gieldą, która co najwyżej jest 
terenem wstępnych pertraktacyj. Tego 
rodzaju niemieckie giełdy „tkaninowe" są 
zatem raczej terenem osobistego kontak­
tu szerszego grona wytwórców i. odbior­
ców tkanin, terenem nieobowiązującej wy 
miany żąda.nych i ofiarowanych cen. I 
ta skromna rola nie jest zresztą bez; zna­
czenia dla należytego uksztaltowan!a sto­
sunków między przemysłem tkackim a 
handlem hurtowym. 

Ostatecznie zatem, choć niezawodnie 
giełda włókiennicza niebawem w Lodzi 
powstanie, to przecież znaczenie iei bę­
dzie doniosłe tylko ze względu na unor­
mow~nie handlu przędzą, natomiast w za­
kresie zbytu tkanbt włókienniczych więk­
szej roli nie odegra. 

Najbardzłel realną i stosunkowo łatwą 
metodą udoskonalenia organizacji zbytu 

bu? Chcialbym powiedzieć - tak! Lecz 
niestety, rozumiejąc stan budżetu pań­
stwnwego jak i intencje w tym kierunku 
Ministerstwa Skarbu, muszę twierdzić 
nie. Takiego prezentu Ministerstwo Skar­
bu samorządom nie da, bo dać nie może. 
Odwrotnie, śmiem przypuszczać, że Mini­
sterstwo Skarbu dążyć będzie do tego, 
aby przekazując miastom podatki realne 
'(a w pojęciu praktycznem mało wydajne 
i trudno ściągalne) odebrać miastom u­
a'7..i.ał w podatkach wzrastających, o wiele 
lahviej ściągalnych. Takim jest projekt 
zamierzonej reformy fi.nansów komunal­
nych. Według tego projektu Minister­
stwo Skarbu zamierza: 

1. przez skoncentrowanie wymiaru t 
podziału między gminy ważniejszych 
podatków w swojem ręku wzmocnić 
uzależnienie samorządów od wladzy 
centralnej; 

2. :Przez zamianę jednych 'tróclet podat­
kowych na inne, wzmocnić wPtywy 
skairbu, a osłabić stan finansowy sa­
morządów; między Lnnemi minister­
stwo będzie dążyfo w zamierzonej 
reformie do pozbawienia samorzą­
dów udziału w poda.tka-eh progresyw 
nych, t j. w podatku dochodowym i 

'doa. kom. pod. obrotowego 
15-proc. udz. w państw. pod. 

od do.chodu 
państw. pod. od nieruch. 
państw. pod. patent. 

6,800,000.-

3.600,000.-
4,000,000.-
1, ooo.ooo.-

Otóż w danym wypadku dla samo­
rządu łódzkiego pozbawienie miasta udzia 
lu w p.aństw. podatku obrotowym i 
państw. podatku dochodowym, a prze­
kazanie wzamian państw. pod. od nieruch. 
i pod . od patentów zmniejszyłoby wpły­
wy Kasy Miejskiej już w bieżącym roku 
budżetowym o 5,400,000.- zł., zaś w 
przyszłości straty dla mia5ta z tego po­
wodu potęgowałyby się i rosty z roku na 
rok. 

Póki więc mamy czas, póki projekty, 

tkanin włókienniczych Jest system propa. 
gandy i sprzedaży na targach. Jeżell1 nie 
mieck~ przemysł sztucznego jedwabiu mi­
mo i.ście zwycięskiego pochodu, jaki od­
bywa w Europie, nie pomija żadnego iar-, 
gu niemieckiego, aby nie unaocznić !ak1 

najlżejszej rzeczy wszystkich zalet jedwa 
biu sztucznego i jego dostępności, to polr 
sk:. przemysł włókienniczy wini.en tem­
bai dziej korzystać z każdego skupienia 
dla propagandy swoich wytworów. Rozu­
miemy doskonale niechęć Lodzi do branla 
udziału w imprezach, które się organłzuią 
do .,wystawiania, pokazywania i ogląda­
nia". Łódź chce zawierać tranzakcie, ale 
właśnie ta m<>żllwość zawierania realnych 
tranzakcyj na targach zaczyna się zary­
SOWY\Vć ! Ze sfer kupiectwa łódzkiego 
rzucono myśl przenJesłooła zasadniczych 
tr~nzakcyj na sezon zimowy, zawiera· 
nych przez odbiorców małopolskich zwy­
kłe we wrześniu, z Lodzi do Lwowa na 
Targi W schodnie. Myślł tej gorąco przy. 
klasnąć należy, wystąpilibyśmy nlłwet 1 
propozycją jej rozszerzenia. Wszakżv 
można będzie przy dobrel woli i stara­
niach, podjętych równocześnie przez przE' 
mysł i handel, zupełnie · tak samo pokryć 
zap0trrebowanie zimowe byłego zabor1t 
pruskiego przez należyte· asortymenty, 
w~stawione na Targach Poznańskich. 
.1\1ożna wreszcie zorganizować spe~Jalne 
jesienne targi wlókiennlcze w Wilnlc dla 
zaopatrzenia naszych kresów północno­
wschodnich. Kupiectwo z Włleńs'lczyzny, 
Po7.nańskiego J W~hodniel Małopolski 
chętnie się zgodzi na te łnowacJe, byleby 
tylko znalazło na tarpch w WUnie, L wo­
w ie i Poznaniu istotne odbicie Łodzi, a 
więc obfity wybór i niewyżS'.e ceny 
fowzględnłaiąc transp<>rt). Gdyby się ta­
kie targi jesienne udały, można byłoby po. 
myśleć o organizacji targów wiosennych. 

Możcby Departament Handlowy Mini­
sterstwa Przemysłu i Handu wejrzał w tę 
propozycję?! Czyż to nie jego najpierw­
sze zadanie? 

I 
Dr. H. 8. 

;AAI 

obrotowym, w:pływy których wzra­
stają i potęgują się w miarę wzrostu 
i potęgowania się życia gospodar­
czego kraju, przekazując wzamian 
gminom podatki martwe, mało wy­
dajne i trudno ściągalne, jak podatek 
od gruntów, podatek od n1erucho­
mości i podatek od patentów; 

3) ujednostajnić dla wszystkich miast 
wysokość podatków czysto lokal­
nych i nie przedstawiających więk­
szego znaczenia w pojęci.u fiskalnem, 
pozbawiając w ten sposób nawet sa-

~ morza.dy miast większych jakiejkol­
wiek bądź samodzielności w polityce 
fiskalnej. 

W tych oto trzech punktach prawdo­
pooobni e zawi.crać się będzie całkowite 
uporządkowan i e a raczej znoweiizowanie 
dotychczasowej ustawy o tymczasowcm 
uregulowaniu finansów komunalnych, za­
ledwie trzeci rok istniejącej. 

Jaką korzyść odniosłyby z tej reformy 
Samorządy, ni.ech posłużą następujące 
cyfry, dDtyczące wpływów kasowych 
miasta Łodzi: 
towanych do zamiany podatków kształtu­

W roku bieżącym wpływy z projek­
ją się następuj~wo: 

,„. 

10,400,000.-

5.000.000.- różnica 5,400,000.-

nie stały się prawem, a możność obrony 
uprawnień podatkowych samorządu 
istni,eje, rzucam te kilka spostrzeżeń pod 
adresem opinji społecznej. Niech ci 
wszyscy, komu leży na sercu dobro miast 
polskich, zainteresują się zamierzoną re­
formą finansów komunalnych, a kiedy 
znajdzie się ów projekt na warsztacie Ko­
misyj Sejmowych, dopilnują, by jednak sa 
morząd polski nie zosta~ zahamowany w 
swem rozwoju. 

<-)I. Kulamowkz. 
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Handel ze Wschodem. 
ex) Żyj·emy w cz.asach. kiedy nad­

!Wlększą troską wszystkich państw jest 
sprawa eksportu i wa1lka o surowce. Dla 
popieraITTla ekspciltu państwa europejskie­
czynią nJ.ezmiernie dużv. Zewsząd sły­
chać o giwairam<:iach i ubewieczeniach 
kredytów eks•pioirtowych, o ulR"a·ch podat­
łwwych, tyremjaich. zwrl()fach cel i t. d. 

Walka o surowce zyskuje coraz więk­
szą i111tenSY'WITTOść. Stąd powstaje wyścig 
w zdob:v10iu nowych terenów dostaw su­
rowców. Opainoiwaini·e 'tych tierooów daje 
zwvcie~v uozvcję moaną i zaioewnia mu 
nonnabne dostawy surowców dla pod­
trzymatnia swej t>r<>dukc.i'i. 

Jednym z na~1ważnieszych SUJrorwców 
jest bwwetina. W pirodu!k:c.ii bawellny na 
pierwszem mieJscu stoja Sta111y Zjedinio­
czone Amervki Pófinocnei. które produkują 
70 prnc. bawel·nv na św '.iecie. Zafodwie 
35 proc. produkcii swe.i odstemda przemy­
słowi krai6w obcych. W Stanach Z}ed­
nocz-0111ych istnieje dażmość do całkowi­
ieg-o rrrzeroblenia swej p.rodukcii bawe·l-
11y. Dążenie to musi maipawać lekiem ca­
lv przcmysf eurooe.tskii. 

Koni.ecznościa zatem iest wvszukainfe 
odpowiednich za5Jtępezych rynków suroiw 
ca bawefir1ia;ne~. 

To samo od:nosi słe takrłe do innych 
kate.gorv.i sumtvców. iaik wetnv. skór s1t­
rowycl1. ,g-a.rbników, miedZli. rudv manga­
nowej f t. o. 

Z dmg-iej strO'Ily oir_ganizacja ha111<llu 
zą{?Tainicznesro w Polsce j.est dopiero w 
J>Orwijaka·ch. Polski hamdel z.ag:raniczny 
nosl cechy jedn<>stronnośoi i ladowości. 

To zbyt ma.le zr6żinfczkowaini·e jes'f 
może i:rlówmi przyczyna 111a·szej zależności 
g-Os'J)ocfa.r·czej. Oprócz teg-o l<l,dowość pol­
s]deg-o haindlu zag-rnnicz.neg-o sprawiła, że 
odst.mę.ta kupiectwo w cień. 

Stad zadaniem ku,póie.ctwa ;p()lsk·iego jesf 
org-anizacja hamdlu mo-riskiego. Jeżeli mó­
wimv. zaś o. org-anizacii ha1t1.dlit.1 morski·eg-o, 
to ~a.ibairdzie.i .pa·lącą kwestia Jest \Vyszu­
karne odoo·w1:.ed'11:kh rynków zb:vtu. 
· Wyszukainle zaś nowych ryinków zby­
~ muisf iść w pairze z wym().l!ami zabez­
p1ec7e11ia sobie dostaw surowców. 

łfandel ze Wschodem temu zadainiu 
może s1Jtrostać nailepi·ei. Ws·chód dz:j.eHmy 
na bli1skl l da!leki. BUski W~chód - tO 
Turcja, średni - Irak (Persja), dafoki -
Mandżuria. Chiny wog-6le ri Jal>01ll]a. 

Polsika importowa'la bawetinv w 1925 
roku 547,730 q. warto-ści 176188 OOO zr 
Azja MTJLe.isza pro<luku}e 500 d~ 600 tys: 
Q: ma trzech obszarach. t i. Jsmf.dz1e, AidrL 
me. ł Adaini-e. Produkcja zaś mo2't.abv się 
z:v1ekszvć dwirkro:bnie, o He p0pairtoby ka­
p1fatov•o uwawe bawel•ny, 

Persja w prowi.ncjach Cho>Wsam. Astra.­
bad. Mazalfldran l Arerbe.idżoo zbiera ok<>­
to 400-:-soo tYSięcv kw.i1ntaili bawet1I1y. -
Zdobn osć produkcyjną 7...aś oikTeślić moma 
'~ Przybbiż.eniu na 1 milliOl!l kwiilltia:li rocz­
nie. 

W ef.na. a'ffylrut warwie zm>eltnie zmoo.o­
poJ'izo wam v P'I"Zez hl".l?'Ue • .Pest r6winiiież i.su­
roy.rcem wszechśwfatowYm. I w tej dzie­
dz:mie pa.nuj.e "\\'i eLk:a zależiność nasu.g-0 
wzemysłu wetiniaineiro. 

Musimy i rubaj J)fOStarać sie o zaa>eWITT~ 
niie sobie dostaw surowca. I mowu A?Jja 
Mniejsza 1 Pers.ia mo,,1rn być naszvm do­
stawcą. Import wellfly WV'tltJsH u nas -
115,370 Q. wartośći 87,760,000 zt. Zdiol1ność 
P!odnk-cyjma Azj! MnLej:szej wmosi 100 ty­
sięcy 1rwaiitaili. a Persii 200 tys. kWiilntaif 
bRJwetiny. Po za tern sprowadzać będzie­
mv mo,i;l!i jedwabista. we·l111e kóz aingOtr­
skich i wetnę kóz ch-0rza.ńsk!ch. 

W dalszym ciągu Persja może nam do­
starczyć kQkonóiw jedrwał>111iika. Oprócz 
teg-o ryżu. któreg-o S1JJ1rowadiza1my 695,560 
kwinta1li za 30 rniJJonów zt P·eJ'ISia ryż pro­
dukuje w prO•\vlmicjach Gila'!1 i Maderain. 

Potęi:ne są ztoża mri1edzl w Azerbej­
dżanie i Chorasanie. Żelaro. of6w, smo­
łv R"Umo we. ba1rw1111'kl. opjum i t. r:>. - o.to 
da'lsza lista artykułów eks,porto•wv·ch Per­
s1i. 

Turcja zaś może do·sta.r.czyć tytunlu. 
garbników. smaku, rud ma111R"anowycll i 
chromo"''VCh i t. o. 

W eksport z Pols1d wchodza w rad111-
bę przedewszystki·em maiszy.ny ro~nic.ze, 
wyroby metalowe. szv'l1Y. parowozy, wa­
goin v. konstrukcje żelaz1ne. insta.Ja.cje ele­
ktrvfikacvjne. cukrownicze, gorzelnicze, 
irrv g-acvine I t. P. 

tfandel z Bliskim i ~red1nfm Wscho­
dem wyma~a uprzed1ni•ego zaznajomien.ia 
sie z oo!ożen•!.em R"osoodarczem tv·ch kra­
jów. NastęJY11te 111ależv uikiżyć pla111 dzla­
tania. którvby uwz_gfod1nfć musfaJ wię~­
sze Lnwestycje w tycll krajacli. iDilal11. ob.IJi,-

czony na dzieisiailk~ fat. Zba<lainie pol'o­
żenia tych kra16w i ułożenie :oloou tak itn­
westycy:ineR"O, maiąoe.go na oku z.a.bez­
pfeczenie dostaw surowców, jak i reż eks­
Porńolweg'O jest wdzięcmem zadainiem In­
stytutu Eksportoweg-o. 

Ku:p:iectwo wespót z ba'ThkamJ, } mzemy­
sł;em wd1runo vro·R"ram ten wykonać. Wllll­
no zatem zdobyć się na odipowbednią OTg-.ai­
ni'zację ek:s.po.rtową, tak kavfta:l-orwo - te­
chnic~ną jak i OTR"anlzacyjno - haindJową. 

Bvfoby piożądam·em. żeiby ~­
sz;y banlk polskli ot'WO<rzvt swe fiUe w k!ra­
j~ch Blisikieg-o i Sred!l1i.eR"o Wschodu. 

Na Dalekim Wschodz.iie svtuacia !Przed 
sitawia s!i.ę rolrolwiek inaczej, 'korzystmii.ej. 
Na Dalekfm Wschodzie nie potrzebujemy 
wieLkicli ka.piittalów Lnrwestyicyjnych. Wy­
staJriczą inam tam wielkie ka!T)litaitv ohroto ... 
we tak.że i Hnia okrętowa oraz tecłunkzma 
org-anizacia haindl<Jrwa. 

NajpeW1I1!ejszym d!la 111.as tmnddem o­
parofa .iest Moo<lżurja. Żyje tam kilik:ai'tyi­
sięcy Polaków, którzy rw '!1a5ze.i eksipainsjl 
g-ospodar.czei 'll ietylk-0 w Ma'111dżu:ri.i ale tak­
że w caifvch Chinach odda6by nam mo·i;rli 
nJ.epOS1p01'i'te usfug-1. l(ynek chfń1s:kiu jest 
może na.jb"a,rdzi·ej p.ojemriym irmktem ze 
wszvsfilctch rynków świata. 

Jeżeli ohce państwa rl()bia tam mi:ljar­
dowe obrotv. to dla.czeg-o n'e mielibyśmy 
i my robić interesów na kilkadzies i ąt mil­
i0in6w na pnczatek. 

Chmy, o He będziemy młelll! z rnłemi 
traktat , haindilowy, bę.dą mosrlv lllam do­
strurcza.ć ryżu, he:ribaty, kakao. rarib ~ 't. d. 
My za•ś eksportować będziemy mogili tka.­
nlilny weliniane i bawetniooe. akisamfty, je­
dwab szttrczmy, lrotdnr. serwety. f.i!rainkd, 
konfekcję, g-afa!Il'terie. WY!fOby meń:a[oiwe, 
maszyiny, wyroh'v z żella!zai 1 im:nroh meta!li, · 
j.ak: tOfPICJlrY, plly, R"WOźidlz.Le, rmY. lloipaty, 
kosv. sf.eflPY ~· t. d., SPlf"Zętv kuchenne, na­
czynia emaljowruJ11e, lampy i cyl'ilndiry do 
1a.miP naftowYcll. iróżme wwoby szkJane., 
ceme'llt, przvborv e+ektirotoohmliczme. tootra 
iielazne. meble gięte i ca.ty szeirg i1nmycli 
art:vikul6w. 

Do J~indi zaś możemy dostaaiczAć że­
la.ro i Sita~ <>iraz tlkatn·mv wetlniiaine. tu:dwfet 
ca:ty srereg ilrnnych artylrutów o nmiejsrem 
maiczein iu. 

Rvnki Bli-skleg>0, Sredinie.l?'-0 i Dafokife:go 
Wschodu - o·to vrzysztość <lila ktmilectwa 
'P'O'lskieiro. 

Siódme Tarriri Wschodin!ile. w .initleresife 
własnym 'Powtrnn•y z:wrócić uwiag-e ina tein 
doniostv problem Wiitmy nietylko zado­
walać się swoją hnt>reza. a.Je PoWilnnY or­
g<U1lzacje eksporlu na Wschód ttłąć ~ 
wtaooe ręce, wzemówti'ć do miairoda~Ych 
sfer R"01SJPod rurczych i domaig-ać sie stwoTZe­
nia od:powi-cd.ni1e.i org-a1niz.acH hand1lorwej, 
ka!pltaiowo s-:11.nei oraz ltnji okretowei z 
Polski na Bliski.° Sredni i Daleki Wschód. 

W. H. 

Największy wystawca-- ks, ozytura P.K.W. 
w Warszawie. 

ex) Ostafuie p-osliedze'Ilie Rady Mi-
1n.i·strów posiada dla Porwszechinei Wysta­
wy Krajowe.i .ztnac.ztenie z.a.gadinkze dzięki 
powziętej .te<l111omy§IITTie rez.ohrcii. m()cą 
k·tór·e.t rzad oficja•lnie przyjmuie dQ wiadJo­
mośd fakt org-aini1zo•wa!f1lia Pol\Vs:redm·ed 
Wystawy Kraj-owe.i w Pozinamiu. Powyż­
sza rezolucja: ma dla P. W. K. in1etvhko wy­
sl()lkfe ma.czooi1e mo't"alnie jako moo!festacja 
rz<\!d'U n:a rzecz wvistawy. lecz także wiel­
ką donłostość praktvcma. ile. te z jednej 
stiro-nv samkc.ionu.Ve czV111111Y udziar w wy­
stawtie 'IJ(lszczegóhryioh milflisteorstw, a z 
drugiej s'b"Ony obarrcza rzad oownemł 
o bowi·ązkarni wzgfod ean P. W. K i pewną 
częśC'ią odiporwledzial!noś·c! zai jej 1>0wocWe­
rite. 

Koł':as za.iin1:.eresowaine w:v'Sltaiwa 'takfile 
postawteinie sprawY 'i)rzyijma z wlelllciem 
zad.0Wo!em1i1em. 

Jaik wiadomo, ministe·I1S'twa l!>OCZ'Y'Ilify 
już w obrębie swvch resortów ·pirzyigiorto­
wanlia <lo wYStaiwy, o czem dob1tnfe św:iad 
cz;y clii0ćbv fak:Jt1 zami1a111owainia speoja1JI.. 
nych <leleR"at6w do SPraJW P. W. K. 

Rewez.enfanoi1 min.iisrerstw. chcąic na 
miejscu prz.ek<Jmać się o stanie IPT3.1C orga­
tnizacy.jnych i za;pl()z:1-rać się z caf"Y'l!l s-plo:­
tem zagadmeń WY1Sta.w01WY1ch. 100"Z.Yież­
dźiają w sobotę dnia 3 wrzeŚ!IlJia ca konłe­
renclę do }'.>(>zinania. Nall'ady te 1t1dewądił-

wie przvczyinią sie do sk-oo·rdvnowainia 
wvs·il1k:ów rządu i P. W. K. i llJ'Ch111a sq:xrawę 
jej Poważ.nie ina.IJ)rzód. 

Po za 'tern z uzniaoiem 1oodmiiteść ·nałe­
tv. że wszeHde instvfucie rzadowe id-ą 
P. W. K. _jak rr:uazyba:r.dziej 1rrn relke. 

PocZitOwa: Kasa Os.ztczedności W'Y'htł­
dme na tereinie wystaiwy wspa111faly 
gmaich systemem 'trwa1tym a WYmaczyila 
już na łetlJi cel potrz,ebne funid~tsz.e. Batnk 
Polski od.n<Jsi się do wystawy inlezmiern1e 
ż:viczliwle i zma~7Jiie za-Pe'W!lle droS{ę mo­
rah1e.1ro i maiteirja.tine~o popian-cia tei ~ 
zy. Bank Oo'Sl()OdaTStwa KiradOweis?'O z ro­
'WIIl·ą Jrol'orwo§da ipójdzie 'W'Y'9fa'Wliie Dal ~ 
kę. 

Nic dmWtniego, te w hich 'Wa!I'Ullkacli 
zaJittLt.eresowam·l.e się wvstaiwa z ikaź<lym 
diniem wMasta I to 'fllieityilko w kdłacll be~ 
·TJIOIŚrednJio n~ią zalnferesO'Wanych. lecz tak'~ 
że w jak na·JsrertSzycli wairstwaioh P'UJbti ... 
cz1rnoścf. Wvtwairz:a sie ip.owo11 dla P. W. 
K. owa wzychrlna I sympatvczma atmo­
sfera, talk !koallileczmai dlla t1000e:rnia się wticlt­
ldch d7JJ°lel. 

Przyczyin1 się do tego niewąlfiplfilw{e 
'także fakt, że w Warszawie u:twor7Ana 
zosta:fa Ekspczyrura P. W. K„ 'kitóm bę­
dzie p.rorwadzfć jej wraiWY w miinfi!Sfllerl­
st;wa1ch iii ceinbra1ach organilzacy,j g05.Jll()dair­
czycb. 

„HERAKLIT '' • 
ex) Zdobycze techinkme osfa'flnich 1~ 

dziesiątka d• dośwfa1dcze.nia z 1lat Wo:im'Y wY­
·tworzvly nowe zg<)1f:ai IW'Y'łllaJrallliai. Slta:wd~ 
i!lJe obeooile 'Przemv\Stowi· bud-OtWaaooma llJIOld. 
wzsrl ędern giO'SlJ)Od-airczY'l11. 

Oczvwfście, inle.ie.dinokrol!n-te ride spo­
s'trzeg:aino prnedewszvstkrliem t.e_g-o. że je­
dyny tyil!ko W'ZR"la.id. nai tainivść fW'Zlill()SZ0-

111ycli łmdowli p.rorwad:zLć trrll5i wkońcu 
do myil1nych '\vmios.ków. Poczmone ~ 
czędmości na rnmaich o in.ieidcstaibecmej l 
niewslJ)ólmf emej dymensi:i jll!Ż IPO kilku 1a ... 
lach 1x.ziewyższa·f.V' vwieksZ10a11e wtydatki 
na ma terja'! 01xdowy„ 

Zarnfueszikfwainie ;p10młesiic::reń. nie z:a­
trzymuia.icy.ch zbyt d tiu1g-o cie;ota. a1lbo zi& 
la zimrna ipodło•R"aJ lub śoi1anv p•o·zba:wia'ją 
usfrój ludzki natwra•lin e.iw óeDta. a z:byln1e 
oR"rzewanie ;pokoju do 10<lroowledm.iiej tem­
i>eraturv Sil)rOwa<lza skniipolan1e sie v."<Xi.Y 
na zimITTvch ściana ch ri' mieiszkainle takiie 
staje sie w.i:lgiotne li duiszine. 

Dość d'fug--0 próbowa1no riozmatitvch me­
tod. zaorzucająic j.e kole.,no. jako 1n:iiewhścf­
we. Wreszcie zaczęto stosować do bu­
dowli „Heraklit". 

„SPosób buid.orwa1ni!·a .. tternkli·~em", 
który nostę1p·owa.l dość woI1no w pie1rw­
szv.ch latach sw~g:o istnk nfa. noezą wszy 
od roku 191 8 ·nadizwyczai szvbko 5ię roz­
powszech111H i z dnia na dzień zvskuje no­
;wyc.h zwoł1eiruników. „Heraklitem" budiuije 

się dz:lsiaj \V SzwajcaJiiji, Aus:tir;tti. Niem 
ciiech ł :pod 1·ów1I1J1Iciem. W samej ty.nko 
Austrii zastosowamo „łleirak1J.it" z górąi d<> 
10 tysłęcv budowli. 

Sposób bud.Dwan1a ,,He.rak!lditem• z:aiw-. 
dziięczai iporwodzie111te zaletom mruter;atiu, 
którv mLrno svrej 'tall1!11ości. ni·e wvka.z:a.Jł dKJi-. 
'tychczas żadinei z cycbi wad. jakie wYhtz:tł.. 
ia. rmoo mate«ialv zaste«JCZe. Sz;czeg-ó1ny 
'foot soosób budiorwa41!ia .Jieraicl~" ip0-
le_g-at na tem, że oo za dWolnia' oo'.i'~:dów:niiej­
szemi zaletami wymaganernJ od buldiowili, 
~. ~- trwa.foś·cią ~ zdo·lnośoi1a kolil;Serwowa­
iniai ofeolla, zhy1teic:me ieSt PI"WWMJS:tlwra­
uie m'll!ru. 

Wvtąocziny wvrób ł siprz.eidaż n0! PotiStkę 
pQ·siada fanmai „Beton", Łódrź. Kiliińis~uego 
172, tel 20-5{). 

I I 1 

DZIAŁ DRÓG KOLOWYCH NA WY­
STAWIE KOMUNlKACYJNEJ. 

ex) Ministerstwo Robót PubHcznych, 
które na pomieszczenie eksponatów swe­
go departamentu wodnego zajęto na Wy­
stawie Komunikacyjnej 120 m. kw. por 
wierzchni, bierze udział również w dziale 
dróg kołowych tejże Wystawy. Ekspo­
naty tego działu zajmują 40 m. kw. P<>­
wierzchni ścian i skladają się z 5 map, 28 
'tablic i kilkudziesięciu fotografid. Ilustro­
wać one będą: 

1) stan obecny rozwoju sieci dr6g bi­
tych w Polsce; 

2) organizację administracji drogowej; 
3) stronę finansową polskiej gospodar­

ki 'drogowej; 
4) rezultaty polskiej gospodarki drogo· 

wej w dziale konserwacji i budawy dróg; 
5) postępy budowy i odbudowy mo­

stów; 
6) statystykę ruchu drogowego wo­

góle; 
7) rozwój komunlikacji samochodowej. 
Z ramienia Ministerstwa Robót Publi­

cznych przybył do Lwowa delegat 
Dep. Drogowego inż. tt. Czekajewski, ce­
lem rozmieszczenia eksponatów na stof· 
sku. 

IDSTORYCZNE REMINISCENCJE NA 
WYSTAWIE KOMUNIKACYJNEJ. 
ex) Ciekawą i1lustrację stosunków ko­

munikacyjnych w Polsce, nawiązującą do 
tradycyj dziejowych handlu polski·ego, w 
którego rozwoju Lwów odegrał tak wy­
bitną rolę, stanowić będzie wielka histo­
ryczna mapa dróg handlowych w Polsce, 
opracowana. przez Dr. Stanisława Lewic­
kiego, nagrodzona na ostatniej wystawie 
bydgoskiej w sierpniu br. zlatym meda­
lem, a aprobowana do druku przez kra­
kowską Akademię Umiejętności. Na po­
mieszczenie tej mapy, której rozmiary w 
orygmale wynoszą 12 m. kw., wystawio­
no u wejścia do Wystawy Konumikacyj­
neJ. pod amfiladą krużganka w lewem 
skrzydle pawilonu centralnego, specjalny 
i nader efektowny pawilon. 

GDAŃSZCZANIE WE LWOWIE. 
ex) We wtorek dnfa 6 b. m. przybywa 

do Lwowa celem zwiedzenda Targów 
Wschodnich z Gdańska wycreczka z 15 
osób ze świata kupieckiego i przemyslo­
wego. 

WLOSKO-RUMIBQ'SKA IZBA HAN­
DLOWA. 

ex) Bukareszt (CEPS)'. Ra<!a 'Mlni­
strów zatwierdzita projekt utworzenia 
!izby handlowej wfoslro-rumuńskfoj s tte­
dzibą w Bukareszcie. . .1 

KlrtO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. .... „llmlmllll„„ ... „„ ... „„„ 

Dziś ! / Dzli I 
Po ras pierwszy w Łodzi perła kinema: 
tografji praepi,kny film pg. S!lcnarluaaa t 

rdy1erji ltHjalnego CHARLE CHAPLIN.A. 
p. t. 

Półśwf atek Paryski 
Dramat duszy kobiecej. W roll głównej 

słynny artysta ADOLF MENJOU. 

--Ćeny miejsc: W dnie powszednle na 
wszystkie seansy, zat w sobotę, nied1delę 
i •więła od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 r. II m. 30 r. III m 20 r. 
soboty, niedziele i święta od godz. 3 

po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30 

Komunikaty. 

Ostatnie 2 dni 

I 

t. j. wtorek I Śl'oda o 500/o taniej! 

Celem umożliwienia zasiągniecia in­
formacji publiczności mniej zamożnej 
przyjmuje indyjska fakirka i chirom:mt­
ka M-me Terfren Laila ostatnie 2 dnj 
t. j. wtorek i środa o połowę taniej, 
Łódt, Piotrkowska nr. 166 , I piętro. 

Prof. 

G. Baumgarten 
wznowił lekcje 

Gry skrzypcowej 
Skwerowa rtr. 6 :: Od 6-8. 
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Układ handlowy francusko -niemiecki a Polska. 
ex) W <lin-lu 17 sierlPil!ilaJ w PMYżu '{>Od­

~lsany został przez PlJ). Bokamwsky'eg<> 
f PoseR"O. a IJ)Otem iprzez ministrów Briiianda 
d vOIIl Hoosclla - uiktad haindlowv na o­
kres cmSl!l prawie chwwletnl. Nie Jesf '{o 

ieszcze trakliat oSltarecmy, h"lko diługOfer­
miJ11owe prov.-i:iorjum. Nł.emnLej fakt ten 
i-ec;t don110sfem wydia.rze.niem oolłtvicmo -
ekonomfozinem dla d:a~zych rolrowań R2Je­
szy z iooemi :państwami. a· w l'ern ł z Poli-­
ska. jak r6W1111.eż dfa daitszych stosunkówl 
g-ospodarczvch Polsko - framCU'Sklch. NJe­
dość boW!iem. że za.lroń·czono ukił'ady, 'fu'wal.. 
jące od prawie trzech lat. ade że wogóle 
iest to pierwszy ukłlad hamdlowy franot!­
sko - ni1emfeckł od :r. 1871. Od tego bo­
wiem Toku stosunki handloiwe miedz;yi Rre­
sza a P·raJ11cją reg-ulowrune byty na ~ 
staW1ie arfylru~u 11 "fraiktartru pokQjoweg0. 

oodpLsaineR:o w dniu 10 maia 1871 r-oiku we 
framlkfu1rde. Arfylrul tien unti,ewaiżtni·a:t 

prz.ederwszyS!l:kiem wszelkie trak!taty han­
dlowe Pranc.H z ipaństwamil 111iemieckiemł, 
a nastetPnie opaTt wyiniaITTe wza~emna 

między Rzesza a: Prruncja na piOCfstarwie 
szeroki zailcr-es zaR;adnień obe.imutlacej klau­
zuli najwję.'kszego uprzvwlil.e'.iawamiia, og:rai.. 
ni1cronej - prawda - l'Y11lko do us'fe,ps'fw. 
któreby jedina ~ stron dała A~lH. Belligji, 
ttolaindjł, Szwa.ijcaJr}i i Room. 

Klauim!la ta wraz z 'tra:k'tafom franiK­
furcklm ui>adtai z postano'W'ień tr.aktaifd 
wiersa'lskieg-o. Od 10 styczinJa 1925 roku 
Niemcy odzvska.f:v siwobode w zaw·iierainiru 
'fraJrfait6w h:amdlowych, wobec czego zai­

częity rokowrunia z Pranoją. dotychczas 
bezs:kutecooe, unikając stosuinków bez­
traktatowvch zarpomocą pro·wiior.iów. Za­
wairde ostańnio podp!·s:amego p.rowiZIOorJwn 
odrncza n.a czas dlł'ltiJszy ewem.tua1ność sto 

' swnków beztrak'ta~owvch i Woj1n·v celnej. 
a za't"aziem daje czas na zawarcle ostate­
cmego traktatu. 

Obi·e stirony iprzez Efl)iec f sieroli1eń czy­
nłty wielkie wvsil'ki, ał>y ®iść do p0ro­

zumiema i usun.ąt piętrzace sie trndm.ości~ 
ldóre ohwiJami WYdaiwaty sie 111ioorzezwy­
ciężailineml. Trudnoścu te 'tkw•hr w różmf­
cy m'fa"W(Jda'WlStwa: celiniego obu S•Urolll, W1 

braku 01StaifecmeJ 'falryfy oe1Jnej francu­
skiej, a Więc w braku pO<lstaw do irok<>­
wań o mlęips'fwai ooliue, wireszde rw bamdro 
wYgórowainych żądainiaoh niemi1eclci1ch. 

Niemcy sfa:le doma~a~y sle bezwzgiędl­
mej kla:uzwli największego UIOO"ZVWLlejowa­
nd:ai i nie ~dzity s:ie na różini'Czik!Owe trak­
lowainie cellflle swych 'towar-ów. Na.to­
mtasT 'll!Sta'WV' fra111cuskife nie 'IJ()IVWa[ały 111ia 
udziele'l11'.ie og-ó~nei de jure klauruB 111ajwię­
kiszeR:O uprzv1wi1e.jowania. Pra1ncja mo­
gtla fYli{o ®wać najwieksze m>rzyW?il11ejo­

wrunie, t. '/JW. de facto. f. ]. co najwyżej &wą 
autonomicmą 'farvfe mfoimailna. cie WY'­
s'faircza:iaca iuż z pun1ktu wldzein1:a obrony 
celnej wobec zmienlonvch warunków 
produkcji. 

Projek;f l!lOWej bryfy cellilei francuskii1ej 
w pew1nej mierze usuwał trudności. 'tkwią­
ce w dotvchczosow.em ustawodawstwie 
c·e1nem umo:żili'Wiat w pew1I1YCh wainmkach 
udziitelenie najwlekszeg-o uprzY'Wi·le:i<>wainia 
i ostabiał nietvkah1ość ceł miJ11ima~nych, 
a nawet d{)ipuszczat fiksowanie sta1WeK 
celnych konwencyjnycli, WlO'fawdzie czar. 
sowe, bo uzaileżmi:one 'Od niezmienności 
cen hurtowych. 

Projekt usfawy ce<lnej .pada:ment w 
dzfale taryfy odesfa:ł do lromńsii. co w 
dalszym cląigu urtrudniato stamowiisko 
Pra111oii w rolrowainiach z Niemcami. Doł­
ście do porozumienia umożlti'Wfła frnncu­
ska usfawa z d1nia: 13 Ji,pca: 1927 roku, UJPO­
waiżnlająca rzad do zmiany ookiretem, a1le 
wYja'tlkowo i w cią.gu 'trzech miesfocy, sta­
wek celny.eh. o He jest to łoon.ieczine dla 
z~aircia trakta'tu ha1ndloweg-o. Ta:k 
zmienione staw'k·i minima:lne. wł acz one do 
układu, J:>ędą przez parlament fra111cusk1 
przvjęite, o .N.e przyJęty będzie sam układ 

I~ ' 

O charakterze ukiadu f lCorzyśc.!adi 
jego dfa każdej strony natraziie trudno jest 
dokladinie wnioskować. bo tekst układu je­
szcze nie jest ogtoos.zony. W1Prawdziie 
frain1ouJSkle milnilsterstwo handl'll o-glosfto 
urzędowy kQmun.ilkat o uk:ład7je, a!l.e nlecO 
nliejasny. Prasa nlemłieicka oodala jego 
zasady w foranie baTdzlej kate.,g0rycmeJ 
i IPOIIT1Yś1mei d!l.a Niemiec. Jednak oba- tró­
<lla ró.żmia się niec<> w ośWli.ełtlenhl SPOS<>­
bów. w jaki za•ła·twiiono p0sz,czególrne IS!Il!I'l-

wY. 
• • • 
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'I „ "O...:\l\• "li ~, 

Wobec lfego tpOldajemy IJ)Oln!iiżej 1l!I1zędo­
wą charakterystykę postanowień celnych 
traktatu za komunqkatem francuskiego 
Ministerstwa Handlu. 

1) •• Obi.e strony przyznały sobie prawie 
d1a ca.fośd towarów swego wywozu 
klauzule na,jwiększego uprzywilejowania 
de facto. 

2) Wzamfan za taryfę minimalną obec­
ną lub nową, wprowadzoną przez rząd 
francuski na mocy pełnomocnictwa w 
myśl ustawy z dn. 13 lipca r. 1927. Niem­
cy przyznają Francji taryfę konwencyjną, 
obowiązująca, wobec innych pańsi:w, lub 
zniżki konwencyjne od ich taryfy, wpro­
wadzone na żądani.e Francji. 

3) Większość stawek celnych, przy­
znanych Niemcom. nie będzie przez czas 
trwania uktadu zmieniana inaczej, jak w 
zależności od wskaźnika cen hurtowYch, 
gdy tymczasem dla większości towarów 
francuskich w uklad~ie uwzględnionych, 
Niemcy zafiksawaly swe stawki w mar­
kach złotych. 

4) Układ pozostawia parlamentow! 
francuskiemu zupełna swobodę 1>rzeprcr 
wadzenia zamderzonej reformy celnej, któ 
ra to reforma będzie mogła być zastoso­
wana niezwłocznie do towarów niemiec­
kich z Pst A i C., a w trzy miesiące potem 
do towarów z Jłsty B. to znaczy do towa­
rów, które będą clone podług nowych sta 
wek w myśl samego układu o iłe f rancja 
n1e wymówi tego ukladu w trzy mies·iące 
J>O wprowatlzeniu nowej taryfy celnej*) 

O ile to wymówi.enie nie nastąpi w 
pewnym określonym czasie, to oba kraje 
z upływem tego czasu będą siię traktcr 
wały na stopie nairodu najbardziej uprzy­
w:ilejowan.ego 'de facto lub de jure, zgod­
nie z ustawodawstwem każdej ze stron. 

Jeśl;. natomiast wskutek nowe] taryfy 
celnej francuskiej jedna ze stron wymówi 
umowę. to przewidziane są zarządzenia 
specjalne na czas, w którym to wymówie­
nie ma nastąpić. Wreszcie niezależnie od 
tego, czy f rancja przeprowadzi reformę 
celną, czy jej nie przeprowadzi, obiie stro­
ny zapewniają sobie największe uprzywi­
lejowanie od dnia 15 grudnia 1928 r., jeśli 
umowa nie skończy się przed tym ter­
minem. 

5) Do postanowień celnych "docłioazą 
liczne postanowi1enia z zakresu warunków 
clenia, pochodzenia towarów, bezpośred­
niej wysyłki, ograniczeń przywozu i wy­
wozu, podatków i akcyz, obrotu uszla­
chetniającego etc„ słowem z zakresu ogó­
łu warunków celnych i prawnych wy­
miany. 

Wszystkie te postanowienia są zreda­
gowane w duchu wYjatkowo liberalnym i 
są zgodne z ewolucją prawa międzynaro­
dowego w tej dziedz,ini.e. 

6) Również na pod:stawi·e zasad ogól­
nych prawa międzynarodowego a często 
w myśl ostatnich umów, zawartych pod 
egidą Ligi Na•rodów, uregulowano upraw-

•) Komunikat urzędowy francuski nie charak­
teryzuje tych list towarów. Natomiast niemiecka 
prasa zaznacza, że lista A obejmuje niemieckie to­
wary, korzystające z obecnych minimalnych ceł 
francuskich; lista B - naiwi~ksza, obejmuje to· 
wary ze związancmi stawkami i naiwiększem u­
przywilejowaniem, wreszcie lista C - obejmuje 
towary clone podtug stawek pośrednich między 
IJP.nimalneml a generalnemL 

n!enia osób fizycznych i spółek, przepisy 
o żegludze i kolejach, normy, obowiązu­
jące dla towarów i statków niemdeckich w 
kolonjach i posiadlośdach francuskich 
oraz postanowienia· o sądach rozjemczych 
i o jurysdykcji trybunału w Hadze na wy­
padek sporów co do wykładni d zastoscr 
wania samego układu". 

• • • 
Komunikat francuski-. jak widać. Jest 

mejasny. Domniemywać jednak na jego 
podstawie można, że Francja częściowo 
zeszła z nieprzeje'dnanego dotychczas o­
poru przeciwko największemu uprzywile­
jowaniu i źe zmi.enia niektóre eta minimal­
ne, (które po zatwi.erdzeniu układu przez 
paTlament staną si:ę nowerllli stawkami 
autonomiczneml minimalnemi) i że układ 
cały, choć zawarty jest na cza·s dluższy. 
nie jest jeszcze ostateczny, lecz tylko prcr 
wizoryczny. 

Mimo to układ ten będzie mfal ogirom­
ne znaczenue dla stosunków wymiennych 
mi.ędzy obu krajami i dla francuskiej poli­
tyki traktatowej. 

Dla Polski ukłaa ten rozsrerzyć może 
zakres tych towarów, które skorzystać 
będą mogly w myśl traktatu polsko-fran­
cusk>iego ze..zniżek, przyŻnanych przez 
Francję analogicznym towa:rom niemiec­
kim. W jakim stopniu z powyższego u­
prawnienia będziemy mogli skorzystać, o 
tern mówić będzie można dopi1ero po ogło 
szeniu tekstu układu i wymienionych 
trzech 11st towarów niemieckich. Nie bez 
znaczenia również jesi zawarcie uktadu 
francusko-niemieckiego dla naszych roko­
wań handlowych z Niemcami·. Dotych­
czas Niemcy prowadziły wojnę celna nie­
jako na dwa fronty: z Francją niefonnal­
ną (cla generalne francuskie prawie pro· 
hibicyjne) i z Polską - formalna z etami 
bojowemi i prohibicją. Obecnie mają woj­
nę celną tylko z Polską. Wreszcie Niem­
cy. mając zwolnione sity technicmo-trak­
ta.towe, będą mogły energiczniiej prowa­
dzić rozpoczęte uklady z memi państwa-
mi. K. K. 

KOMUNIKATY TARGU POZNA~-
SKIEGO. ·, 

ex) 1) firma z :Egiptu chce importować 
z Polski rury żelazne, cynkowe, szpagat, 
porcelanę, fajans, emaljowane naczynia. 
łóżka żelazne, cukier, naftę, blachę. 

2) Grupa przedsiębiorstw tureckich ma 
zapotrzebowanie na 50 czterovokojawych 
drewnianych domków do montowania. 
firmy lub przedsiębiorstwa, mające zrun­
teresowanie dla powyższej dostawy. 
zechcą zR;łosić sie o bliższe informacje do 
Urzędu Targu Poznańskiiego. Poznań, 
Głogowska 42. 

3) Znane towarzystwo sfatkowe w 
Tryjeście ma zapotrzebowani.e na więk­
szą ~!ość drutu kolczastego. 

4) Jedna z poważniejszych firm lon­
dyńskich prag-tl'ie importować z Polski 
ziemniaki w dużych ilościach, przyczem 
zi1emnia·ki muszą być wielkości nie mniej 
jak 1 1/211 w średnicy. Ceny muszą być 
podane z dostawą fob Hamburg. 

5) firma turecka pragnie ·importować 
z Polski broń myśliwska oraz włókienni~ 
cze wyroby i kołdry. 

firmy zainteresowane zechcą zgłosić 
się, celem otrzymania bliższych informa­
cyj, do Miejskiego Urzędu TaTgów Poz­
nańskich, Poznań. Głogowska 42. 

)UGOSLAWJA ZNOSI CLA NA PSZE· 
NICĘ. 

ex) Białogród (C:EPS). Pisma aoooszą. 
ż.e Ministerstwo Skarbu zamierza wystą­

pić z wnioskiem o zniesienie ceł dowozo­
wych na pszenicę i kurydzę. Zarządze­
nie to pozostawać ma w związku z akcją 
zmi,erzającą do ogólnej · redukcji cen. Po 
zniesieniu obowiązujących obecnie cel do­
wozowych cena pszenicy spadnie praw­
dopodobni.e o 2.50 zl. dynarów. a cena ku­
kurydzy o 1.25 zl. dynarów. , 

TURCJA PRAGNIE NA WIĄZAC STO­
SUNKI HANDLOWE Z ŁODZIĄ. 
W czo raj Organizacje Gospodarcze 

Łód:zkie powiadomione zostaly przez Mi­
nisterstwo Handlu i Przemystu, że szereg, 
poważnych firm tureckich l egipskich 
pragnie importować wyroby włókienni­
cze i kołdry wyrabiane przez fabryki tódz 
kie. Wśród sfer przemysłowych oferta 
wywołała ż.ywe zainteresowanie i w 
dniach najbliiższych podjęte zostaną krokf, 
nawiązania stosunków handlowych z 
orj~ntalnymi reflektantami. (r) 

WYWÓZ JAJ Z RUMUNJI. 
ex) Bukareszt (CEPS). W związku 1 

redukcją opłat celnych eksport jaj rumuń­
skich stale się podnosi. Najwięcej jaj eks- . 
portuje Siedmiogród i Bukowina. Ołów- · 
nymi odbiorcami jaj rumuńskich są Niem­
cy i Anglia. W tych dniach z Bukowi.ny. 
wywieziono ao Anglji 10 wagonów jaj, do 
Niemiec - 5 wagonów. Cena j:aj rumuft­
skich wYnosi 4.200 lei za 1000 sztuk fran­
ko granica. 

' 

NOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. 
Poznań, 5 września (A. W.) 

Żyto 38.50-39.50 
Pszenica 47.50-48.50 
Jęczmień targowy 33.00-35.00 
'Jęczmień browarowy 39.50-41.50 
Owies 32.00-33.50 
Mąka żytnia 65-proc. 60.00-61.50 
Mąka żytnia 70-proc. 58.50-60.00 
Mąka pszenna 65-proc. 74.00-76.00 
Otręby żytme 25.00-26.00 
Otręby pszenne 25.00-26.00 
Usposobienie na żyto stałe, na owies, 

pszenicę i jęczmief1 spokojne. 
Ogólna sytuacja rynkowa bez zmiany. 
W Łodzi sytuacja spokojna. Ceny bez 

zmiany. 

Z GIEŁDY L DZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy łódz­

kiej zawarto następujące tranzakcje: 
Dolary 8.91 
Tendencja mocna. W poszukiwaniu 

Elektrowni.a Dąbrowiecka i Saturny. (ab) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie po kursi~ 8.90 i pół w pła-
ceniu i 8.91 i pół w żądaniu. · 

Teudencła sp0kojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 5 września (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka: 

Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 
Czeki: 

·/ Holandja 358.425 
·· Londyn 43.485 

N. Yor.k 8.93 
Pairyż 35.03 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.43 
Wiedeń 126.06 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

DolaTówka 56.50, 56.25 
Pożyczka kolejowa 102.60 
Pożyczka konwersyjna 5-proc. 62.-
8-proc. listy B-ku Gosp. Krajowego i 

Rolnego po 92.- . . 
4 .i pół proc. listy zastawne ziemsk:e 

zt. 57.-, 57.25 
8-proc. listy zastawne ziemskie zł. 

77.-
4 i pól proc. listy zastawne m. Wa!-

szawy zł. 59.-
5-proc. listy zastawne m. W'd!rszawY 

62.50 
Pożyczka konwersyjna kolejowa 58.-

.„ 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 133.50 
Bank Polski 138.-, 138.75 
Bank Handlowy 123.­
Bank Zarobkowy 85.-
Elektr. w Dąbrowie 67.-, 70.­
Czersk I.-
Cukier 5.-, 4.95, 5.10 
Wysoka 93.-, 94.­
Lilpop 30.75. 31.-
Norblin 175.-
Pa.rowozy 54.-. 52.­
Rudzki 60.-
Ursus 17.-
Zawiercie 36.50 
Borkowski 3.4-0, 3.50, 3.45 
Sita i Swiatło 105.-. 104.-. 105.­
Michatów 0.61 
Pirley 52.-, 53.-
Nobel 49.50, 51.-, 49.50 
Modrzeiów 9.25. 9.30, 9.28 
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Szczegóły biegu jubileuszowego TZS. 
lJor.gan~zo1w'1aJlle w dniu 4 b. m. ~ 

k'oliarskJe, UqJilać należy za na.]porwaiimiiej­
szą imipu·ez• kolarską rw Łodzi. Ładn1e oil>­
myśilana braisa biegu, piękne i w.alf'tośdo­
we nagrody, ściągnęły MillJOilującą idość 
zawodni!ków, bo a,ż 55, z mistrzem ~Iski 
Wa.lińskfun, Szejimdkiem i mistrzem Górne 
go Silą'Sika na czek Od godiz. 6-ej irnttto na 
starcie wre IPI'aca 'J)lrzy;gotawa1W1Cza do 
biegiu. Zjeżdżają się kolarze i sympaitycy, 
ża.dnf •W1rarień. Godz. 9 m. 15 ustaJwiiml na 
srosi.e zawod'nicy, po odczybam.iu a"1 )u­
bRleutszawegQ, ruszają w dirogę. Za nimi 
mlknie n.as.ze auro ko1ntrnlne, z kitórego ~­
dać plę:kllly widołk tśniąq1ch się w słońcu 
rowerów i róż.nobarwtiyoh kooru1ek. l')Ta 
dwtt.l!CWlesfym kilome'trze sz.niur jeźdUów 
zaczyna się wyd1l11iać, g-dyż iempo ostre, 
a wia~ baird.zo Sfill!ly. Piroiwadzi - Sfer-
1Pfński, za nim Wa~ifusUd. KfOSQIWllicz, Szejn 
iroQ(, Morga, Neszpeir. Pod Lu'tmni•eirnkfetn 
p~a K1~ giunna. który :po na•to­
~en:iu ~ rusiza dałe,f. Wsku:fek s~l111ego 
rw'iah cwt'o zwalllnffa ł doohrozi foh Kito­
sowkz, riiadirabraiąc stracony c~. 

Kończy siie pief'\\---s·ze okrrą:żeni·e (42 'km) 
za'Czyna siie ffnis'Z 1 'Dierwsey mi~a lfaśmę 
SreJnmr (P/f.C.). w druR"itrn oilru-ą·ren~ 
~ PIIOOM:aduje k~Jlkiu ].etdźc6w, którzy 
~ defe!któw '2J.ITl'USZOOi Są Z biegu 

się wyicofać. Plrowa<lzi be:z.'lmnlkme111JCYi1t1a 
pi-ąitlka nal,f1eiptS·zyoh S'Z01So1wiców: Wrałiński, 
KlOSQIWicz, Sze}mo!k, Sfe:npi~i i MOTga, 
kłtóryclt już niilct dQjść niie może. Drugi 
finisz wygryiwa K~osO!Wioz wzed Si<eir1Piń­
skitrn. W t!t1zedm okrąrWnin.l wycołuj.ą się 
wskt!feik defeftQt6w goście z Oómego Slą­
ska. Bieg ma się juź !Jru końic()'Wl.i. zaczy­
narrny 'W'różyić, kito pierrwszy: Wailińislki 
czy Sz·ej1111rolk. Jadą razem o tvcioecz.ce nie 
ma mOIWY. gidviź wszyscy trzymają sfę do 
skan.ale. Na 15 'k1m. tp.rud metą WYCIOfuje 
sł.ę Sz.ejnirok 'W\Sk:u!te!k :pmiemęcwn11<t. Po­
rostata czwórlka r:rwlie oo.przód. Na 1.000 
mltir. :przed taśmą wYrywa silę Waliński, 
mija \VlSZYtSflkioh i 'W1))ada ipierwszv na me­
łę wśród klrerniakinącyoh 6Jrarw W"YC"bdru}ą­
c~I 'J}liblicznośoi• ; drugi mija 'fu·śrne w 
§wiernej formie St. K•tosowhcz o 100 mitr. 
z:a piernwszym, wze.ci z konei iprzyidhodzi 
MQ!rga, wiszyscy z Torw. Zwdl. STYOirłfu. 
Cmwwr'tv Si.eroińsll<.ii (Ł.T .K.), !Piąty St•rze­
iec P.T.C .. S'7.iitslty Szefell „U1111io1T1", si6dm:v 
Kcwa~sk1 T.Z.$. f ó.s1111y BocVkoW51ki ŁKS. 
Bie.g ullmńczyto 14 Jeźd:iCÓ\\', z lkt6ryich 8 
ipierwszy·ch 01t11zyima'1o pięlk:ne 11rngirody, 
z:1ś poiz<>s'fia.l:vd1 6 obrzyma•to dy•p1omy z 
ukończen.ia biegu. 

Organizacja lbi·egu bairdzo dobra. 

Tennisowv mecz mi!dzymiastowy 
Łódź - Warszawa. 

: W nn1.u jutrze]szym odbędzie się w 
Łodzi na kortach łódzkiego lawn-tennis 
iklubu spotkanie międzymiastowe Łódź-­
Warszawa w tenniste o międzyklubowe 

_,mistrzostwa Polski„ Łódź jest reprezen-
1towaną przez Łódzki a Warszawa przez 
MTarszawski Lawn-tennis Klub. Odbędzie 
si.ę siedem spotkań. a mianowiecie: 4 me­
cze w singlu panów, 1 single pań, 1 duble 
panów i 1 duble mixte. Począ'tek meczu 
o łtodz. 11 rano punktualnie. Mecz zosta­
~ w ciągu dnia rozegrany. Barwy stoli-
1cy reprezentować będą: Czetwertyński 
,Stamstaw ~ Marszewski w grach pojedyń­
'czych, Czetwertyńsld i Miziewicz w 
graeh podwójnych panów, Kowalewska 
w grze pojedyoczej pań, Kowalewska i 
1Jan Loth w grze mieszanej. Ł6dź . wy­
stawia swą najsiJniejszą mistrzowską dru­
~ynę w obsadzie: bracia Jerzy i Maks 
Stolar:rowowie do gier pojedyńczych, Wie-

M .M 

Sport na prowincu. 
Do redaikc.ii „Kiunietra Łódzkiego" iv.;pty 

~t list, k 1tóry iw ca'lośd 'lllIJ1tl.esz.czarrny. 
W cizasi·e mojej obja'Zdowe'.i podróży 

IPO Pdlsce, tramem i do Patbjanic f mam 
wtrażenle że zatil!lteresuj.ę świalf: sport()!Wy 
~em i:a!k ~ię rw Pabjal'lli.caiCil.1, tYJPOwem mia 
stec:zku 1JU"OWill'ltjomaQn001. spO\I'lf ,JI'()bi". 

Oba1 dyireil.;:łtłoiro!Wliie najwti.ę:ksizej tamte'j­
szei fabryki ipp. Klf'l.l5clle i Bn<leir, .i1Ulż w r. 
1923 wys·z.li ze sihtsZi11egio za:toż.e!nila, że'by 
swym llcznym 1Pfa1cowntkom dać mo·żm~ść 
używania §wietżego ipowiefJrza i upir.aiwrua­
ni.a ćwiczeń cielesnych. 

W ~e;r1 sposób, desząc sf ę pi0ipa1rdan 
dyredc•cji no•wy k:lU1b sipo1rrotwy w!kirótce 
!PI'1ZY5Ze<l:t do p0s.iadania setkicjl, j:a!k: !kołlar­
s1{liej. le!kko-atiletycz.nej, gl.eir lf!loclhomych, 
bokse1l"'Sijdej. ciężko-'a.'t]et"ylc?'!lej, 9fyiwaic­
lldei i .J:.czv oiko:to 500 czyinmyich czif1rnnk6w. 

·obecnie jeszicze ~rem'l.IJ·e się w 1parrikiu ;piu 
bllicz1nvim , lecz tuż w ro~m nasitęip:nynn ~­
koń.c·wną z;ost,anie budowa j.odnego 1z naJ­
lepszv-ich w Po·ls.ce statdionów. Stad'.iC?fl.tern 
posiadać bę<lz.ie 1\V'S1pani.a·f.e'iboisllro, bi1ezt:~fe 
wzo1r-0wa.ną ;J'Ja t.oirze AZS-u wairsz3./WSIY<lie­
g0, oirnz trnr kola1ns1d. Ot'w.airde s.tadjoou 
ro as•tąp i w roku ip1rzysztym w zw1ą1ziku z 
5-ciol•:} tn.ią ro1c·znicą po:\v:stamia lk11.t1bu. 

Na mo•ie tren1i111g1 uczesz.cza 30 painów 
l 20 pa11 ___:_ roikuią"vah daaerko iidą•ce nald~fe 
ie na 1orzy,szJ!QŚĆ. Póiwinież dobry ma•te.nat 
11osi.a.da tutdszv „son,ó_t" 1• m11s17 ~ stw~·eir­
d·z i ć że za 11111te.r.c'siowarrre s~r> s.norteim .1est 
sHn i~.isizre, 1111i w 10--0<irot.n i·e wiekszej Łodzi. 

Szczeg6ln.ie dlrużyna żeńska posiada 

ra 'Richterówna do gry pojedyftcze] pań, 
Jerzy i Maks Stolarowowi·e do gry po­
'dwójnej panów, Wiera Richterówna ł 
'Jerzy Stolarow do gry mieszanej. W grze 
podwójnej panów wystąpi prawdopodo­
bni.e również i Karol Steinert. Jest to roz 
grywka na punkty. Łodzirurie, syci 
triumfów na wszystkich krajowych kor­
toch, a ostatnio na mistrzostwach Polski 
w Krakowie, na międzynarodowym turnie 
ju w Katowicach i onegdaj w Warszawie, 
muszą wyjść z tego spotkania zWYcięsko 
i to w wysokim stosunku! ! Sensacją bę­
dą spotkanie Jerze go i Maksa Stolairow z 
ex-mistrzem Polski Stand.stawem Cze­
twertyftskim, który w Krakowie przegrał 
do J erzeg;o a w Katowicach do obydwóch 
braci Stolarow. Jutrzejszy mecz Łód~­
Warszawa zapowiada się ze wszechmiatr 
interesująco. (E) ---··---

• ff 'M M 

śwl1e.'bne wYilllki, a m.hmowicie: 4-5 zaiwu­
dniicze'k d01cłtod1zi do 130 am w s1rokit.1 
WV."Y!Ż. Raźinf.ewsika ~ Dohrosó"'1tla nałeią 
do 1pcil·skie:i ex•fira-kfasy, na d1tuższ.e dy­
sfal111Se (1000 m tir.-3 :20 do 3 :25). DCYbiro­
sówttla ma pl()!nadto rz:adęcie w.ie1oboist'kf i 
osLąga 135 ,cm. w slkolku •v1wyż, 9 mtir. w 
TZUJcle !kulą, 30 s.elk .na 2'00 mtr„ zaś Bejmó 
Wk1a il"'ZlUICa dyslderrn ollwto 30 m'br. 

O file wyż.ej sit:ail1by sip01rt 'J}Odslki, gdyby 
w.ailazlł'o sle więcej taki10h firm jak „Km­
sclle i Bndeir", !k'tórej -z:a 11Jr:ra1Cę na ipolu spor 
'tlO!wem sik1adam il1'a 'tY'l11 mkiocu rwyirazy 
W}'lSQlki ego u.zina1J1 la i ·111ajoszczeinsizre żye"Ze­
nia m :prz:yszitość. 

Thorwald Nortfng. 

Stanisla\11 Czetwertyński 
w Łodzi. 

Zaledwie kilka dni dzi.eli- nas oo otwar­
cia wielkiego międzynarodowego turnf.eju 
tennisowego o mistrzost wo Łodzi. Pod 
adresem sekretairjatu łódzld.ego lawn­
tennis klubu napływają w dałszym ciągu 
zgłoszenia z całej Polski i zagranicy. 
Przeglądając listę zgloszonych zawodni­
ków możemy już dziś śmi alo powiedzieć, 
że tegoroczny turniej lódzki przewyższy 
wszystkie dotychczasowe będzie wsp~­
nialą rewją sił wszystkich polskich tenm­
sistów z exmistrzem Polski StaniiSławem 
Czetwertyńskim na czele. Czetwertyń­
ski bezwątpienia dotoży wszelkich starań, 
aby wyjść z braćm i Stolarow z honorem. 
Startowal on teraz w Rzymie na Olimpja­
dzi.e Akademickiej, mial więc doskonały 
trening. {I!) 

Maks Schmeling, 
mistrz Europy w boksie wagi pół 
ciężkiej wystąpi do walki z Duńczy­
kiem Larsenem w pałacu sportowym 

w Berlinie. 

Pięciobój nowoc~esny o mi· 
strzostwo armjl I Polakl od­
będzie się •a tydziefl w War-

szawie. 
(C-S) W dniach 12, 13 i• 14 b. m. od­

będz.iie się w Warszav.rie pięciobój nowo­
czesny o mistrzostwo annji rf Polski. Do 
pięoi'C>boju xaipisało się 22 oficerów, a mię­
dzy n.hm tak dobrze znane stawy sporto­
we, jak por. Laskowski, kpt. Baran, por. 
Berski. por. Kutnicki, por. Matys.z.ko i 
fnni. W pięci'oboju o mistrzostwo Polski 
startuje pozatem znany instrulcl'or spor­
towy, Szelestowski (Polonia). Program 
pięcioboju obejmuje: strzelanie z pistole­
tów na 25 mtr ., plywanie 300 m. stylem 
dowolnym., szermforka, bieg konny 4 klm., 
błeg na przeła1 4 klm. Jak więc widzimy, 
jest to pięciobój sportowo-wojskowy i wy 
maga ogólnej sprawności sportowej 1 do­
brego przysposobienia wojskowego. Pię­
ciobój taki Wf)rawadzony jest także, jak 
wiadomo, na Olimpjadzie. 

1 abela rozgrvwek ligo­
wych. 

Dalsze posunięcia. 
Osta'tlnfa IJ1Roo'Ziefa rprz:ymdosłia. szereg 

zmi·a.o w iroz.R"rywkacl.1 ligowych. 
Wista nadal ut.rzyimu}e się m iplieirrw­

sizern miie j.scu, d1z:i ęilc i siprzyjad.ąicym olko1Ucz­
rnościo1111, m"Y'Ż. ialk to się dalie zauważyć, 
szeire.g docy<lującyoh moczów dla wiś1a­
ków. zawody 'PTOIWi<td'ZlCli iprzewaiż;nfe m­
kowiarnie, talk też byito i w 111iedz~edę, kie­
dy ftb za:wody ŁKS - Wlilsta fPI'Owa~f 
ikirałmw1tatndln p. Przewoimłd. W~y 
h-a!ro fP!I"'Z100Zytać prasę zamfe~<ll'\lro., aby 
się iprz.ekOIOOć o 'f·em, re Wlista mfmo vry­
g.ra.nej była zes'Polem gorszym, a o "EWY­
clestwie 1ej zadecydowatly ari dwa kia.me 
co do k1fi6trycli inawelf k•mlrowska :wiid<>tw­
rua bl.rli.zi!ta: wąltlp!ilwoścl. 

Dni.c....Pe miejsice za~'lrmi.fe nadru IFC, ipo­
praiwlatąic siwoie sza~1se IPO ziwydęstrwie 
nad Jurt.:rzetnką. . 

Pogoń splis•ata się jak żadeitJ. z !kllitIDów 
ligowych. roz.~ramfa~ąc 1ma1I1a ~ powszedl-
1~1[e cełliona Let!?"ję ·warsoz:aiwsiką. rw stosm­
ku aż 11 :2. T.aki·ego 7Jniwa żad.eITT iclll.'b 
jesz(..'Ze lllle zbi.erat, jak :pogonfacz,e ma s'WQ­
fm jubilleus·zu. 

Czv.iarte miejsce IJ)lf'Z~ IJ)(ldreipe­
rowa.nej już Wairoi.e, która bi1}ąc Pofonję 
5: 1. wys1.męfa sf ę !W1l"e·s.zicie z odirę.bwitail'ie.go 
środka. 

Po raz 'Pieirwrs1zy do czot01Wej grupy 
zbiliyl! się Turyści . za i11t1 11.1jąic zasz.czytfinie 
piąte mie.i:<;·Ce prz.ed ŁKS. IPO o®iesiieni11 
faitweg-o vw:vicięshva nad ffasmoITTeą. ŁKS 
ipoiwędrww.at 1T1a zin:arne .i•uż solJ::Ji·e s·zó~'tie 
miejs•cc. '!JiOrzostal\vkł,iąic za so1bą R'111ch i Le­
~ję. Po1'0111.ia i TKS 1zairezerrwowaty sobie 
9 i 1C ml.ejs-ca, a r.es'Z OO, z.n.a111a już wszysł­
kWt, dcl<:oru;je szrury korniec. 

Poirz.ąideJk: w: tabeli prz.edistaiwia eię 
więc naist@ująico : 

• ił 1 ·!!l 
„ 

• a ~-
„ .... 

~uwa kluba • ....... 8 „ 
Cl <I a • :. „ N o „ 

N'Q i:i::: 
„ .... „ .„ 
~ (/)..0 ~ 

w -
Wt.la . • • • 20 15 1 4 64:26 31 

J.F. C., . • • 19 14 - I 55:27 28 

Pogod , • • • 18 11 2 5 57•27 24 

Warta. . • . 18 10 1 7 49:37 21 

Turyści • • . 19 9 3 7 40:37 21 

ł.. K. S. • • • 21 9 2 10 41:39 20 
Ruch . • • • 19 8 4 7 34:35 20 

Lei1a • • • • 20 9 2 9 5.1:57 20 

Polonia . • . 18 6 6 6 39:48 18 

T. K. S. • • • 20 8 2 10 44:60 ta 
Czami. • • • 20 7 3 10 35:41 17 

Ha1monea . . 17 4 4 9 30:50 12 

Waruawianka • 19 5 1 13 34:53 11 

Jutr11:enka. . . 20 2 3 15 28:64 ' 
Na.ijwięcej uitraconyoh bramek iposłada 

JU:tirrenlka, za nią frlzfe TKS, Leigj.a, War­
sz.a.Wiianlka i:td., n.a~mniej u:tiraco111'Y'dh ma 
Wisła, p6źni·ej ldzf.e IFC, Po.goń, Ruch 

i lt. d. 
- Obecne zmiooy w ta.he4.i są OOróro ra­

zące i nie WWOII!l() <:o n.am prz'YlJńesie oaj­
bilższa inioozfeLa. 

Dzisiejsza, wiaczorowe 
wyścigi kolarskio w Ho­

nowie. 
W dnfu d~lsiejszym, o godz. 8-eJ W· 

czo:rem, 11a ltQrre Hie'lenowsktim :wspaniałe 
ośMeltlonym, odbędą się dtrugfe mi.ęd'zy­
inirurod.ow.e 1WYści.g.i sprinf~e z udzfa 
tern z.n.ial!rornHych lkottairzy zag1raindicmrycb, 
a 1W1i ęc : m!Jstirtza, H01loodji, :wiiełloftoro'tnego 
ftrnatt~ milsłlrz'o51tiw ~ta - M.aii"La4"8Ci.a 
miStirz.a: Fraoc:ii, zwYcięzcy niedzfelnego 
wileillkie.gQ biegu IP. 111. „między1nairodotwe 
ordlteirtum dllia sipńrrFterów" - Oahrsirng'a. 
miJs:trza. SZJWajcairji - Chairlesa Albeiggletna 
m>Dstirza Sa!ksonlji~E°111Siredb oraz Wlodla 
T russediliego. 

Plroigram diz;ifsiej$zyclt w-yścigówi ro!iat 
11>:rzez komisję spotrl'ową S. S. Union, sta-

. irarunie uto.żony i j.est IW'ZOll"Owamy m IPIO­
g;ramareh wieczOII"Owyc:h :wyśiciig&w zagira­
nic7m<ycli. Plrz·eiwtidlt.rie on m. fin. cafy sze­
reg meczy oraz. dW'Ulg-odizimy bieg !l)alraltll} 
m wiz6r ameirylkańiski. ZalPOwłredź dzlsiej­
szyich wyści,góiw oibudzFta w swrolkii1ch lko 
radh S!!X>'1'WwJr.C1h 111asWg:O mia!Sta JkO[OISa'l-
ne zia~foreso1w.anie. (e) 

' 

Sport . w kilku słowach. 
Z,n.any d'ZJia.itaoz spOrlowy, ;prezes Ł. O. 

Z. P. N. 111leigit rw ffyidl1 dniia.dt 111iies"Z1CZęś1i­
wemu 'W'YtJ)aKilkowi z!aimania 110.gi rw kost­
ce. 

• • • 
Jak sf,ę do1wiaidiutiemy, iproffest ŁKS IPO 

OIS!ia'łinJch za.rWOtdach z PoilOIJłją ma s7.mlse 
uwzgtlęd'łlietn:ia, >pOnl~ sam sędoZila p. 
~w swo}e:m siprawoizdamiu 111aJPi­
sa:! o myiln em przvroa1J1i111 lbramlki. Pier:w­
sey iPfl'Of.est nie będzie qJira.iwido:podo1buie tt· 
rw'7Jg'lędn:iooy ip(l'll:J.ewaiż sęidzla ip. Ziemfań· 
s3d wrez dwa .i 'PÓ1 miesiąca wyszydrował 
sipmwozdamie o kolosa~nych iromn~raira'Ch, 
'.tak, że rn1kt l!lfe miia;!Jby czasu na ockzyit.a­
nfe fog"Oż. 

f:Ta'Sa !draikoiwska @isu.ie. iż ŁKS byt 
bezi~led111ile levszym od Wisty, lak '\\• 
akcji jia!k ą w OIJ)ariowaliloiu pi'lki. 

• • 
Wair'ba -Tmyści 4:0 - laki moaz ro­

z.egiramo r'W' zesuynn fygQ<lni111 w ... Czę-sto­
chowte. Jak wudizirny prowincja często 
ch-o:rufe na 'J)Oiwagę, nadając 1Porwstającym 
k1ulbQl!11 nazwy dośne już iw Polsce, ale 
bez ich udzfal'ł·u . 

• • • 
W Wairisza,wie 'P'Oiwsfat 111o·wy k11iub i©­

fall"s:kl, który ma n.a cclu WY'WOir.a111iie wiell<­
szej k1o111ilru•rencH wśród llrofa.rzy na podo­
bi.ef1si ~wo Łodlzi. 



. L.~ ~ 4 •. 

Zjednoczone Zakłady Pfze-mysłowe 

·' ' 

. Scheiblera i L. Grohmana 

Spółka Akcyjna 

fi ,w ŁODZI~ U 

, 

Skrót telegraficzny - Zjednoczone Łódź 
Zarząd - Bi ... ro Główne ~ uł. Targ o w a Nr. 65 
Oddział Sprzedaży - ul. Fabryczna Nr. 6 

Składy komisowe : 
Poznań, ul. Wielka 8 - I Katowice, ul. Młyńska 12 

·::~"' . ~„ ~.·„ . ' 

Lwów, lynell 24 . Krak6w, ul. Mikołajska 9 
Wilno, ul Wielka 13. 

Zakłady wyrabiają: ----
-

l) przędzę bawełnianą, wątkową i osnowną, nitkowaną, - pończosz· 
• 

, nicZ&, farbowallą, gazowaną, merceryzowaną i t. d. 

2.) Tkaniny bawełniane wszelkiego rodzaju w stanie surowym i 

bielonym, tawary farbowane, drukowaoo, ~akardowe i t. d. · 
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• Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe L • -
Ili \ 

• ,,Artur &oldstadt11 sp. Akc • 
• w ŁODZI, ul. Zachodnia 72. Telefon 5·&8 I 15·3& 

li FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH FABRYKA TŁUSZCZóW ROśLINNYCH 
• produkuj es wyrabia• 

• •• • • • Siarczek sodu, „Sagolu (czyste masło roślinne) 
• iarkowe barwniki anilinowe, „Cetagolu (czysty 100 °j0-owy jadalny tłuszcz liil 

Sól glauberską. roślinny). li 
, Skład barwników anilinowych, garbników ł przetworów chemicznych. • r 
. 111111111111111111111111111111, 

Towarzystwo Akcyine Sukiennei Manufaktury . 

Leon~ardt, Woelker i Girbardt 
w ŁODZI, ulica Leonhardta nr. 1. 

Fabryka sukna, pralnia, czesalnia wełny i czesankowa prz-:dzalnla. 
Istnieje od roku_ 1878. 

'Vyrób czysto-Vrełnianych towarOw 
Złoty medal na wystawie w Paryżu w 1900 roku. 

-ED~!!~~.!:~~!K dawniej Fabryka rowerów w Sosnowcu 
DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY: 

· Kierowniki, wywrotki własnego yrobu, model wyścigowy. CENY REKLAMOWE. 

LUSTRA toaletowe, stojące i ręc:1ne w oprawie niklowej, lustra ścienne. ~ ~ ~ H ~I t ł.ódź, Wólczańska 109, tel. 30-08. 
trema, tacki niklowe z podwójnem szkłem do włożenia robótek ~ f ~r a nr Szlifiernia szkła, podlewnia luster, wytw. 
oraz lustra i szkło szlifowane do nlehli, budowli i t. p. 8. ~ U fi ramek metalowych i niklarnia.Hurt.Detal. 

\ mlllllall __________________________________________________________ ___ 

' 

Wytwirnia Dra~iu 
~nechanicznych, kołowych, stratac­
&tich, sklepowych, pokojowych po· 
jedyńczych, składanych z deską 
do prasowania, malarskich, trans­
m I sy Jnych gimnastycznych, prze­
suwalnych do bibljotek, do czysz­
czenia okien, latarń, kombinowa­
nych składanych, ogrodowych itp. 

ze specialnego materiału 
wysoko karpackiego. 

K. lJepiarski 

'SOKI owocowe 
Zaprawy do wódek --=--- POLEC Aa ----

NaJwyż•zej jakości ł nlesrównanej dobroci firma 

Józef Wiśniewski. 
Łódź, Juljusza 4. Tel. 42-04. 

Zł.OTE MEDALE. 

.„a jednak stwierdzono, iż wyroby 
LABOR. CHEM.-KOSMETYCZN. 

„MIN·ARETT" 
S2' najlepsze i najtańsze. Mydła, Perfumy, Wody, Kremy, Mydło dfł go­

lenia, Pasta i proszek do zębów. 
Specjalność firmy: krem NEGRI" - udelikatnia i wybiela cerę. 
J?zlś, zaraz, niezwłocznie przekonaj się o tern. 

Lódź, Sienkiewicza 56. Telefon 5!-5H. ~---ż-:...ąd_a.ć_w perfumerjach i__sk~adac_h _aet_ec-znx_ch_. __ _ 



w ŁODZI, ulica Ogrodowa Nr.. 17. „.„ 
Rok założenia 1872. .- - Kapitał ·zakładowy 25.000.000 zł. 

. ·. „ 
' . 

' . I 
• .- I 

~ 

Rok przekształcenia na sp. akc. 1889. „.„ 
Fabryka posiada: cienką przędzalnię (140.000 wrzecion) przędzalnię 
vigoniową (9.000 wrzecion), tkalnię mechaniczną (5.000 krosien) . 
Bielnik, Farbiarnię, Drukarnię (z .12 maszynami <lrnkarskiemi) i Wy­

kończalnię oraz bocznicę kolejową; zatrudnia około 8.000 robotników. 

. -
Fabryka wyrabia z towarów bielonych: szirUngi, · madapolamy, krośniaki0 batysty, 

obrusy, ręczniki, prześcieradła i inne. 

Z towarów· farbowanych i drukowanych: tyk, zefiry, oksfordy, muszliny, materjab ubra· 
'niowe męskie, flanele, tlan.eletki i inne. - - - - • Cienką przędzę od Nr. 60 do Nr. 120. 

~ 
~ Fabryka Wyrobów Bawełnianych 

w. STOLAROW i SKA .. 

Adr. telegr.: WESTOLAR. Łódź. Telef. 18-42. 
Przędzalnia, tkalnia, farbiarnia, wykończalnia i warsztat reparacyjny. 

WYRABIA: przędzę pojedyńczą i podwójną od Nr. 8 do 32, tkaniny bielitniane (zefiry, markizy, flanele etc.) pościelowa 
(inlety, tyki, materacowe, nankingi etc.) i ubraniowe (garbardiny, fortuna, kowerkoty, panama etc.). 

Prsedatawłcielstwo na Włelkopolskęt 

firma Teodor ZAJFERT, Poznań, ul. Wielka 1. 

Bank Dysko owy Warszawski 
Oddział w Łodzi, ul. -Piotrkowska Nr. 57 

Dom Wlasny 

Centrala w Warszawie 
ODDZIAŁY: Borysław, Drohobycz, Lwów. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. Załatwia wszelkie operacje bankowe • 

. . 
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SPOŁKA AKCYJNA 
Wyrob~w Wełnianych i Bawełnianych 

M. SI.LBERSTEINA 
:: w ŁODZI. 

' 
• • •• 

Kapitał zakładowy 5.000.000.- zł. w zlocie. 

Przędzalnia bawełny: 32 .104 wrzecion i 5. 226 niciarek. 
Tkalnia wyrobów półwełnianych i bawełnianych: 1050 warsztatów. 

larz1~: Łó~i. Piotrkowika łl. 
-· 

• Spółka Akcyjna . 
, 

Piotrkowskiej Manufaktury 
n w Łodzi.n 

I 

Kapitał zakładowy : 4.000.000.- zł. w złocie. -

Przt:dzalnia wełny czesankowej: 16.00I wrzecion i 4.800 niciarek. 
Tkalnia wyrobów bawełnianych: 385 warsztat6w. 

Bielnik, Farbiarnia i Wykoficzalnia. 
' . 

Zakłady Fabryczne w Piotrkowie. 
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Opona 
ftajlepna opona 

M I C H E L I N wzmocniona. 

po na)tańnej e1nie - Odrzucajcie 1tan1wuo wszelkie nowa niepe1ae mukl 

. ł 

•. 

rtowośtl 

Płaskle modele, mau­
°!7' do cle.żarowych aut. 

ORYGINALNE CZĘSCI ZAMIENNE 

FORD i CHEVROLET ., . 
DOBRA 

OBSLUGA 
Ceny fabryczne 

-·-

WYTWÓRNIA MASZYN MŁYNSKICH 

Inż. FR. PHfilISZEWSKIEGO 
w ŁODZI, ul. ZAKĄTNA tłr. 39 ti~io~!1~ 

TELEFON 31-11. J 

. 

Specjainość: Budowa maszyn młyńskich dla całkowitego urządzenia młynów od najmniejszych do najwit:ktizych. 

Do c2yszczenia zboża: Trieury. tarary, magnetyczne aparaty; łuszczarki szmerglowe, szczotkowe, tartkowe, gniotowniki. - -

Do m i e I en I a: mlewniki pojedyńcze i podwójne pierwszorzędnej konstrukcji. 

Do odsiewan~ai: odsiewacze płaskie - dwu - cztero i sześciodziałowe. -

Urządzenia transportowe i wykoticzenia przemiałów: aspiracje kompletne młynów, m~czarnie, workowanie, •llmacznlce, 
elewatory 

Na składzie wszystkie arty kuły techniczne. GAZA SZWAJC. DUFOUR'A." 

„ELIBOR" „E L I a· O R " „ELI BOR" 

„f llllH" poleca ze składu i wagonowo: Specjalny dział Materjaly opalowe: 

sur6wk~ żelazo maszy~ rólnlczych i samo- wailonowo i ze składu: 
' ' • • chodów. 

SpólkaAkcyjnaHandlowo- ,,, rury, łącxn1k1. R t . · · k · 
Przemysłowa eprezen ac1a na1w1ę s:ie1 a-

, . Wyroby lano• kute. merykańskiej fabryki 

~ 
1 

) 1 B ~ft HI W~ H I " Odlewy żelaz~e: f Q R O C~~~:: 

Węgle I 
gómośl"ski i ·dąbrowiecki 

najwyższej jakości. 

Koks 
li lany - kable. Samochody osobowe I cięła.ro-

ROK ZAt.OŹENIA 1880. • we. - LuksuHwe samochody śl8,ski odlewniczy, do central-

ODDZIAł. w ł.ODZI. Artykuły techniczne: / ,.LlrlCOLłt" nego ogrzewania, dla ko wali 

Składy I s•11p· Kilińskiego nr 70 pasy skórz51ne, balata m•rr :skle traktory rolnioze. i gazowy. I 

· · · z sierści wielbłądziej, , ,&-ORDSOłt" Drzewo opałowe. 
Telefon 172 I 17.!J. • Caęści zapasowe. Ben•yna, olefe l 

Telelon 8ł ł ,.94. bicze. Armatura. • • • •mary samochodowe. opony i kisalti. Węgiel drzewny. 

• 
„ELI BOR" 

Artykuły budowlane. 
Wagonowo i se składu: 

BELKI ŻELAZNE. 

Żelazo konstrukcyjne. 

CEMENT. 
Tektura limołowcowa. 

BLACHY DACHOWE. 

BLACHY CYNKOWE. 

Błachy ocynkowane. 

RURY GAZOWE. KOTŁO­
WE i ŚWIDROWE. 

li ·1111111111 li ,1,1111111 
• Towarzystwo Akcyjne Pa ·anickich fabryk Wyrobów Bawełnianych 

m „KRUSCHE I ENDER" PABJANICE (Wojew6dzłw! Łódzkie). 
• . ROK ZAŁOŻENIA 1826. 

ROBOTNIKÓW 4,0l\O. 

1a Przędzalnia, tkalnia mechaniczna, farbiarnia, drukarnia, bielnik, draparnia i wykończalnia. 

lillB \t1 Y R A B I A: ------------------'--

• ' • 'E 

~'K.ANINY BIELIŹNIANE ł POŚCIELOWE, PŁÓTNA KOLOROWE, TKANINY DRUKOWANE (barchany, kretony ~ muilłny), 

ZEFIRY (flanele), TKANINY NA UBRANIA MĘSKIE I DAMSKIE, KOŁDRY, OBRUSY, SERWETY, WELOURY i L P• 

GŁÓWNE BIURO SPRZEDAŻVs ł.ódś. ul. Piotrkowska 143, Adres telegraf.: „KRUSCHENDER". Telefony 10-08 l 19·72 • 

.Jkłady komisowe: we Lwowie, ul. Kazimierzowska 35 up. M. Poznańskiego, w Warssawle, ul. Nalewki 28 u p. I. Warszawskiego, 

w Poznaniu, ul. Pocztowa 5 u p. Ryszarda KrieJ%era, w Równem, 3-go Maja 121 u p. Aleksandra Cylkego, 

w Gdalisku, Milchkannen~asse 33/34 u p. Ottona Patza. 

Przed•ławlcielstwaa na Górny Śląsk, p. B. KNOROZOWSKI, Katowice, ul. SłowJ.ckie!ło 24, „ 
14 

.,,;_~ ·-••M * • miasto i okręg Wilno, p. JAKÓB ROTSTEIN, Wilno, uL Wile~~;e!\elegraf::::.:..:::::hender•. 

1111111 li 
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DOM HANDLOWY 

,,BRACIA I SZKOW 
Łódź, Piotrkowska Nr. 199, telefon Nr. 50·18. :-: Adres telegraficzny: 

y•• . I 
„LEPO". 

Przedstaw?cielstwo fabryki ADAM OPEL 
samochodow 

RUsselshelln 

n/Menem 

na województwa: Warszawskie, l.6dzkie, Kleleckle, Lubelskie i Białostockie. 
AQEffTURA w WARSZAWIE: Salon d'Autotnoblle D.IH. K. Gajewski i S-ka ul. Szpitalna 7, telefon 286-20. 

Właf(iriele ~omów fioi1o~ane rolni 
podwyższają swoje dochody, gdy nieużytecr;n.e 
ubikacje, poddasza i t. d. pr:r;ebudują na mieszka· 
nla letnie I stałe. Według dsłsiejszego poziomu 
techniki aiywct alę do ·powyższego tylko ognio· 
- - - trwałego materjala budowlanego - - -

He rak 1t 
Waga Jednego cbm. 550 kg. 

---,.-

Heraklith jest rozwiązaniem kwestji mieszkaniowej. 

Daje najwięeel moilłwo,cl dokonania przy naj­
tańszych środkach nadbudowy, rozbudowy i przy­
budowy. Poddasza można pr•erablać prxy pomocy 
Heraklfth'u, na mieszkania, kt6re latem, mimo 
sflnych promieni słoneesnych bywają chłodne, 
a zimą przy najmnłejszem zażyciu opału ciepłe 

f wygodne. 

W ten sposób mansardy stają sitł cennetni I po· 
- - - - żądanemi mieszkaniami. - - - -

Bliższych informacyj, bez obowiązku kupna, udziela 

F-ma „Beton" Łódź, Kilińskiego 172. 
Telefon 20-50 i 26·60. 

Naaza firma produkuje i posadzki • k•ylolłtu, beton •ta­
- - - - łowy, granit, mozaiki ł beton. - - - -

OTTON WIHAN 
ul. Kilińskiego 121 Łódź Telefon Nr. &·,3. 

POLEC A: 
Metale: Cyna w blokach f prętach. 

Metale białe łożyskowe • Torpedo• o gwar. zaw. 
Ołów. Aluminium. Blacha. Drut. 
Pręty mos. (okrągłe, sześciokątne i t. p.) 

S t a I: $tal spawalna, narzędziowa i szybkotnąca wszelkiego 
rodzaju. 

Blacha 1talowa we wszystkich gatunkach. 
S t a 1 t a ś m o w a. 

• Odlewy •talowe i manganowe. • 
Drut żel. ciągit. i zarzony oraz ocybkowany. • 

narzędzia do obróbki drzewa i metali. 

Ziednoczonych PolŚki~hawF~D~
0

k śrub w B1elsłtu. 

Towarzystwo Akcyjne 

Łódzkiej Fa bryki Nici 
BILArtS na dzień 31 grudnia 1926 r. 

Stan czynny. 
Kasa I rachunki bieł~ce w bankaeh 
NieTUchomości i ruchomo~ci 
Materiały do fabrykacji 
Dłuinicf 
PapiPry warlośeiow• 
Sumy przechodD.i• 

Zł. 146,26H9 
• 6,029,898.14 
• 251. 753.99 
• 140,410'22 
• 38,926.38 
" 398,263.45 

Potrzebna 

tokarnia 
długości 2 metry pomlfłdsy 
kernerami. Środek wrzeciona 
do wangi do środka wrzeciona 
22'5 m111. Oferty dla Józefa Woj­
da w Częstochowie mleczarnia 

„Helena" Aleje L 14. 

Zł. 7,005,526.67 ----------·---

Kapitał zakładowy 
Stan bierny. 

, zapuowy 
, amortrzacyfny 

Wl en:yclele 
Sumy prr;echodnle 
Pneniesienia sysku z 1915 roku 

~- Zyak H 1926 r(}k 

Zł. 4,000,000.- . 
• 530.76110 
• 696, 767 .53 
• 1,n6.1JJ.os 
• 16.838.52 
, 16,080.W 
• 18,945.67 

Zł. 7,005,516.67 

Rachunek Strat ł Zysków za 1926 r. 

Podział ayaku. 

Zł. 2.9'2,698.04 
• 2,943,752.37 

Zł. t8,9C"i.67 

01. Maria lewinionowa 
Powróciła 

Cegielnlana nr. &. 
Lekarz•Dentyata 

-----------------~ 

Dr. Bole~aw Mision 
Pozostało§~ syaku s 1925 r. 
Zyak sa 1926 r. 

choroby wewn4Rłrzne 
powrócił. 

ZL ~~·~~ Zawadzka 46 (Żeromskiego t2) zr 35.015.87 telefon 58·30 pr~mute od 7 do 8 
e!!!!!!'!!!!!!!i!!!!!!' !!!!!!!!!il w1ecz. 

Zł. 1.894.60 Na kapitał sapaaowy 
Prnnleaieni• syab na 1927 r. 

• 33,131.27 ----------·--
Zł. 35.015.87 

Bilans poWTtuy wnz • rachunkiem Strat ł Zyaków o­
raa podsiał zysków satwierdi:on• aoatały pHez WalDe Ztro· 
madzenle abfonarjnzów dnia 25 1łerpnla t9J7 r, 

il~oła Banm1a Wieuorna 
przy Stowarzyszeniu Polak.łeb Kupców I 
ł Pnemyałowców Chrześcljąn w Łodzi 

(ul. Qdańslca 45, tel. 40-20). 
podaje do wiadomości, łe zapisy kandydatów 
jak równiet uczniów zesałorocanych odbywają 
się codziennie z wyjątkiem sobót, niedziel i 
świ"t w liodzinach od 10 rano do 1 po poł. i 

od 7 do 9 wiecz. 
Dyrektor: Marjuu SzarkowakL 

„BO BO" Nawrot 7 
sawladamb., ił na aadchodqcy leEODo 
mllguyn mój, zaopatrmoDT sostał w włel­
ld wybór obuwia dz:iacł,cel(o, dla mło­
dzieży ukolnej jak równid pantofelki 

l(lmn111tyc11nc>. . Ceny nader niskie. 

Poszukujemy 

, ~ł~D~łYDi~tki 
władającej językiem polskim i nie­
mieckim. Reflektantki, które ma„ 
ją dobrą praktykę zechcą złożyć 

~--•••••••••••••im*•••-. piśmienne oferty do adm. niniej­
szego pisma pod "A. H. B. 11 

Szkoła Powszechna 
7-o klasowa m~aka 

dla dzieci inteligencjl, 
przy Sakole Handlowej ł.6dzkiego Towan:y­
stwa Szerzenia Wiedzy Handlowej (ul. Gdat'l­
ska 45) pr:zJ'imuje kandydatów do wszystkich 

klas. 
Prir:ylmowane 1tędą dsieci od lat 7-mfu. Dla n!ezamoż• 
nyo~ ~al•k.o Idące ~at~p•twa. Kucelarja szkoły 
pHJJDlllJe sap11y, podania, jak równłd adziela bllhzych 

informacyl codziennie. 
,„„„„„lllElllBl&„„„.lliEIElll"llllmil„„.~ - if 'rrsm=- AA 

I e~f ura ~mołowrowa, !muła, le~ni~, 

„ .. Q*' • 

Solidną willę 
w Rudzie sprzedam. Młody ogród 
pół morgi, piękne położenie. Nie 
podlega dekretowi mieszkaniowe­
mu. W „Kurjerze" sub „55.000" • 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu I 

Futra wszelldeQo rodzafu w auro• 
wym I Qotowym stanie. - -

J. Opatowski, Nowomiefaka 27, 
Telefon 46-08. 

Żadnef filii nie po1ladaml 

----=--------------~-------
Zakładów Przemysłowych „Gospodarx", 
Sp. Akc. w Sieradzu Oddział w Łodzi. ulica Miód płunny, świeży, 

Andrzeja L. 47. Telefon L. 53-37. ' 
P kuracyjny, patoka de1erowy w blaazan-

rzyjmujemy roboty dekarsko-blacharskie - kach 11a :ia\icak, b11'11łto 5 kg, Zł. 14, 
gwarantując za solidne i trwałe wykonanie. 10 kg, Zł. 27 wraz· z opakewaniem ł o-
R~presentanta Antoni Jbeza~, Andr•eJa L. 47. płat, pocatow\ wysyła A. L8wenao~ 

-------------------------...;..------~ T~. Ra.ira 37. ~ 
__ ..... __ __ 

• 
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Dziś I dni następnych I Monumentalny dokument rewolucyjny w 10 wielkich aktach p. t. 

APOLLO Krwawa niedziela 9 stycznia 1905 roku·. 
(Pierwszy wystrzał w carat) ================== Główne osoby tragedji: =================== 

Konstantynowska 16 
Car Mikołaj n, Wielki kaląie Włodzimierz, Pop - Rewolucjonłata Hapon, ,.. Archlmand.ryta Sergiu11~. . 

Ak · · d ł · R Ź I R I J I Film powyższy ilustrowany śp1ewam1 c1a.roz:~rywa stę prze Paacem Barykady! ze ewo UC a. CHóRU ROSY JSKI~GO. I L1mowym w Petersburgu. • 

O głoszenie. 
Magistrat m. todń ogłasza 

konkurs na wycier kominów 
w granicach miasta, prosząc o podanie wysokości opłat w 
stosunku rocznym: 

1) za palenisko w domu parterOW'fDl lub jednopię­
trowym, 

2) za palenisko w domu dwupiętrowym i więcej, 
3) za komin centralnego ogrzewania w budynku par­

terowym lub jednopiętrowym lub za piec piekarski. 
4) za komin centralneiio ogrzewanja w budynku dwu­

piętrowym i więcej lub za piec piekarski z dwoma 
przewodami, 

5) za kuchnie hotelowe ł restauracyjne. prało ie lub 
jadłodajnie, 

6) za kominy przemysłowe, farbiarnie, mydlarnie ł 
masarnie od przewodu. 

Zaznacza się, iż umowa może być zawarta na lat 3 do 
5 ł że brani będą. pod uwagę oferenci. dający najlepsze 
gwarancje. 

Oferty składać należy do Magistratu-Wydziału Go­
spodarczego-Plac Wolnośd nr. 14, pokój nr. 37. do dnia 
10-go września 1927 r. 

ł.ódź, dnia 5 września 192 7 roku, 

Ogłoszenie. 
Na podstawie ustawy z: dnia 15 lipca 1915 roku o za­

kwaterowaniu wojska w czasie pokoju (Ds. U. Rz. P. Nr. 97 
poz, 681) Magiatrat m. ł.odzi wzywa właścicieli domów do 
zgłaszania wolnych lokali na sakwaterowanie osób wojsko­
wych. 

Oferty z wyszczególnieniem ilości ubikacyj (pokoje 
mieszkalne, pokoje, dla służby, kuchnie, przedpokoje i t. p.), 
wygód (wodoci,g, centr. ogrzewanie), wielkości w metrach 
kwadratowych, oraz z podaniem ceny - należy składać w 
Biurze Wojokowo-Policyjnem, Plac Wolności Nr. 14, front, 
pokój nr. 4. 

Magistrat nadmienia przytem, ze wysokość czynszu 
ustalona będzie w drodze dobrowolnej umowy, pn:yczem 
do umów najmu nie mają zastoaowania przepisy ustawy z 
dnia 1 kwietnia 1924 roku o ochTonie lokątorów. 

Łódź, dnia 5 wrseśnia 1927 roku. 

Prezydent 

(-) w z. W. GROSZKOWSKI. 

OG ·zE IE.. 
Ma~istrat m. Lodzi o!lłasza 

konkurs na lokal dla lnspełxcji 
Mieszkaniowej 

o rozkładzie następującym: 

2duże poko:ewzgl. I pok6j 3 U salę 
w pobliżu Placu Wolności. 

Oferty nalety składać do Wydziału Gospodarcze~o -
-Plac Wolności nr. 14, pokój nr. 37 (Oddział Kontraktowy) 
w terminie do 15 września r. b. 

ł.ódź, dnia 5 września 1927 roku. 

ff 

.; +w Mi .. ! Towarzystwo Akcyjne Zgierskiej Fabryki Maszyn E -Ili • Cl i Juljusza Hoffmana w Zgierzu 
ił Województwo l.ódzkłe. 

Ili 
o 
o. 
;" 
~ 
CS ; Fabl"J'ka łstnłejo od 1781 roJr.a. Fab17ka Istnieje od 1871 roku. ... „ 

O Nagrodzona złotemi medalami i_ia wystawach. w. Niżni~-Nowgorodzie, 
C Piotrogrodzier Odessie, Brukselt, Częstochowie 1 Lodzi. • • • • • • • i:I 

• 
~ 
tD -111· „ 
ID 

; Spec ja I n oś f: urządzenia najnowszych konstrukcyj szarparn~, 
~ przędzalni wełny, sztucznej wełny i wigonji oraz wykończalni. • 

\.a.__. ...... „ ... „_..._._.„„„aim:11111mmnm••--•'mBlllllllS1B'•' 
,~:_ ·.„.~ ~·· . .... ~·. ·~···;tl'.„. ··, 

Sundstrand 
amer7kańska uniwell'salna 
maozyna de Uczenia 
dodaje, odejmuje, 
mnoły i d11leU 

sporządza wykazzy 
ma pismo wldocsne 
Je&t lek ka, ratwo 
przenośna, 

pracuje 
sriybko. 

~~~--------~- -~~~---------------------------~ 

OGŁOSZENIE. 
Magistrat m. Łodzi ogłasza 

konkurs na lokam dla Wydzia­
u Słatystyci!nego 

o rozkładzie następującym: 

2 poko:e i 1 salę. 
Oferty należy składać do Wyd7.iału Gospodarczego -

Plac Wolności Nr. 14, pokój 37 (Oddział Kontraktowy) w 
terminie do 15 września ir. b. 

Łódź, dnia 5 września 1927 roku. 

Pierwsza Mechaniczna 

Fabryka szczotek i pędzli 

Karol rreigang 
t.ódź, ul. Piotrkowska N! 131. 

mm Telefon 23-SS. mm 

B11łonłoramJne 
MASZYNY 

do PISANIA 

;' ~~::-~.~~:·~-<;~. -
• -:,.} -=-.:.: .„ł •• 

Starsza 
służąca 

dobrze gotut•ca do 
małel roddnT po­
tuebna. Zgtou:enła 
osobiste w admi­
etracjl pisma w go 
d:ćnach praedpo­
łudnłowych lub lł1 
łownie pod "Uprael 
mo~ć" 4519 

Dr. 

Miód 
pod. gwarancJ-. 
prawd•lwy 

pssazelny 
nowego lipcowego 
:zbioru ii: pa1łekł 
wła1ntf. Jako śro­
dek odżywczy l le­
ęsniczy wyayła za 
pobr1mlem w za­
plombo„1anych bla­
szankach franko I 
opakowaniem: 3 kl(, 
zł . 11.-. 5 klf. zŁ 
16.-, 10 kg. zł. 30-
Pasieke Braci 
Kulmatyekieb 

Horodyszcze poc&ł1 
Kozłów woJ.Ta1-

nopol. 

GABI n ET 

L1knr1ko·B8DIJlłJCZDJ 

Jondowsha 
St Gł6wna St 
Leczeni• l plomho-

wan\e s ęb6w. 
z.by utuciine na 
podniebieni• I be& 
podniebienia. Koro· 
ny złote l platyno­
we. Mo1tkł słote. 
Spłaty uęściowe. 

Dr. 

llJ(U(I 
Konsf BDIJDOllkl lh g 

Tel '49-66. 

Stomato101 
Chcir. a.caęk, dslll­
seł. podniebienia -
zębodołów i ł. p. -
Od 1113-„:..5, W nlr 
palelę i świ,ta 9-11, 

M. ~laier . ~- · 
powrócił H o l a n e r 
Zielona 6. 
TEL 45-49. 

Choroby skórne I 
weneryczne. 

„rzyjmuft ad g do 
9.30. 12-2 I od 7-P 

Dr. Jan 

powrócił. 
Choroby skór• 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie sztucz 
nem słońcem 

górski em. 
Eg•ystuje od roku 

=------~--~ .......... 189~8·~1 ~!!~~!~i 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. lS-98 
Przyjmuje od !HO 

i od 5-8. 
Dla pal'i oddzielna 

poczekalnia. weneryczne, 

Andrzeja L. 3. 
Dr. med. 

·li · ~aństwowa lzhoła UJłó~łenni[Za w ~o~zi. • 
W~giel opalowy 

• na zimę. 

Pr:11jmuje codaien­
nie od 11-12 i od 
5.30 do 7.30, w nie­
didel• od 11-12 w 
Lecznicy Zachod-

nia 27 od 4-5. 

H. Woł~OWY~li 
Powrócił 

Zapis kandydatów na kurs wieczorowy ry· 
sunków technicznych i maszynoznawstwa dla 
rzemieślników przemysłu metalowego i drze­
wnego końtzy się w dniu 16 września, po· 

• ~ !ątek wykładów w piątek, dn. 16 września 
1927 r. o godz. 7-ej wiecz. punktualnle. 

W o bee przewidywanego braku wagonów poleca wcześ­
niejszy zakup węgla wagonowo i ze składu 

ELIBOR'' S-ka Akc. Handlowo - Przemy_ 
tt , słowa Ł. J, BORKOWSKI -

Łódź1 ul. Kilińskiego Nr. 70, tel. 1 73. 

Dr. .Zachodnia 57. 

W tAtOnOmlKI (Cegtalniana 19> U W Choroby skórne 
• _ i weneryc•ne. 

Chor. skórne wene- Leeze'"lfe lampą 
rycane i mono· !> a • >!ową. 

płciowe. Pnyj ·;,_ ,.: od god•. 
GdadsJr.a 42. od 4 - 9 

Prsyfmufe od 9 do Dla pa6 od 4 - 5 80 

101/a r„ od 1-2.45 Oddalelna pocse­
p. p. I od 8-9 w, biała. tel. 37.70 



Nr. 244~~~------....;;.----------~ -KUR.JER tóDZKI„. - WtoreK, 6 '\\Tzdn?a 1927 rolCu n. 

K I N o Q Af fi • 
1 
• Od wtorku d.n. 6 wueśnia do poniedziałku włącznie. 

1111 dDu uZIO Dl Wapanła~y atut kłnematog~afjil „ '' 
Pracowników „U progu Syp1alDI 

Następny program! - - - - Następny proaram• 

,,Tragedja małżeńska'' 

Pan, stwowych Niesamowita walka dwojga niedobranych serc w 10 aktach. 
w solach głównych LtL• DAMITA 
-arocu i cnruląca I ' 

UWAGAa Kino I KASY N O w ogrodzie. 

Pocz2'tek w dni pownednie o godz. 1/2 6. Przedostatni seans 
w oQrodzie o godz. 1/2 8 i ostatni sean• o godz. 1/110-ej wiecs. Sienkiewicza 40. oraz .tynny - makomtty Werner Krauss I E. Morena. 

Dr. Maria Lewinsonowa 
Choroby skórne, weneryczne, włosów 

i gabinety kosmetyczne 
powróciła 

Cegelniana 6. - - - - Telefon 43-63. 
Przyjmuje od 10 - 8 w. 

Zawodowe 
Kursy Kroju i Szycia 

odsnacsone zloł'f'm med. na wy•ta.włe w Ro•towłe 
Ml1tnynł cecha i Pary1klef Akademfl luofu 

R. Kopydłowskiel. todt, Płotrko11k1 154. 
WyłHy f nlłuy kun kroju, paaowanla, modelowania i ble­
llłnłaratwa. IC11r1 nycla I młerHnla. Nauka frantowna. 
Da pracaj,cych kuny wieczorowe. Ucsenlce otrąmai, 
świadectwa prywatne lub cechowe, Zapi1y w kancelarii 

1:11toły od 10 - 1 i od 6 - 8 wiecz. 
::--::-:: Dla p;zyjeadnych mlenke.nle pny nkole. ::-::-:: 

I Kara robót ręcsu:ych, haftu ma••ynowewo I mod­
nlar•twa (nauka k6pelaHy). 

r 

PIERWSZA 

LECZNICA LEKARZY SPECJALlSTÓW 
jtrs7 al. Plołrkow•klel 17, (dru4łe i>odwórae) prsy Za­

chodnie! 51, tel. !ł-G7. 

Gabinet elaktro l łwłatłolecsnlc:i:y RanłfenołarapJa, Ndwłtłla­
n!e (lampa kwarcowa). 

OnyJmuJą chorych we wnyatkich spacJ.tln, nutęp. lelrane. 

„ 

Dr. ALTENBERGER Dr. MitODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKl 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DUTKIEWICZ Dr SKUSIEWICl 
Dr. GAJEWICZ Dr. ST-AWOWCZYK 
Dr. GA.RLINSKI J"r. STARZWSKI 
Dr. ł.UGOWSKI Dr. ZAtĘSICI 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MARX Pr. ZIEGLER D. (Jr.) 
Dr. MICHALSKI 

J.ecrsnfcta otwarta codsłennłe oprc5oa lwl'lł• 
Dsi' i j11tro o gods. 6-ej wlecz. 

#j z : 

SZKOŁA HANDLOWA 
ł.cSdzkfego Towarzy•twa S•erzenla 

Wiedzy Handlowej 
(ul. Gdańska Nr. 45, tel. 40-20). 

az:ecbnal (lub 3 klas głma.aslum) 

Do klaay I 1pecfalnej puyjmuJe się kandydatów Da za1a· 
dsłe •władectwa z: ukelicHnla 7 oddziałów nkoły pow-1 

I 
BEZ EGZAMINÓW. 

Od uc:11nlćw, zapisanych do kl. I-ef 1pecjalne!, :i:a kłó· 1· 

rych uesne ułlzc:r:a •karb pań1twa, dopłaty się nie wr­
maga. L± 

4 
~.:;ektor: Marju•z Ssarko::•· -

KROJU nowocze· 
snego SZYCIA 

modelowania ubiorów dam1kich. d1iecia.nych I bielizny wyucsafłl 
gruntownie łeoretyaznie i prakłyc:mle (na materiałach) :r:ahrier• 

dzone przu Mlnbterjum O.światy piarw1aon41dne kuny 

·Mistrza Paryskiej Akademjl 
Cecha W arHaw1kiego i ł.ódzklego 

E. Wiśniewskiego 
System odznaczony naf wytaz:, nagrod, .Graad-Prix• słotemi 
medalami I dyplomami, honorowemł na wystawach 6włatowreh 
w Parytu, Rostowie, Rsymfa I .Marsyljl. Kolic•łl•Ym świadectwa 

Hkolne I patenty ceohowe. 
Najmodnłefue formy od 60 groasy. Wycserpuf,cy provam 
nauki bezpłatnie. Puy kunach plerwuorz4dna praoowDia 

ubiorów damskich, PIOTRKOWSKA 86, front, 

Kursy kroju I szycia 

~,Józefiny" 
- Ł6df, ul. Piotrkowska 183. -
nagrodzone na wystawach złotemi medalami 
oraz dyplomami uznania w Lodsi, W arazawie 

i Belgji. 
Płerwuorzędne kuny kroju, szycia I nowoc.:i:eenego mo­
delowania, prowadzonego według programu zatwierdao­
nego pnu Ministerstwo Oświaty. Wykłady łeoretycz:ne 
i praktycsn<?. Ucsenlce mają możność modelowania na 

moich 1t1aterjałach. Kursy .i:auynah' 1łę 16 wraeśnla. 
Pr:i:yimuje się zapisy uczenie. 

Przy kanach pierwszorzędna pracownia sukien. Wydaja 
3wiadecłwa a karsów i cechowe daj-oe prawa. 

Dlo. przyjezdnych stancfa zapewniona 

- ., • 
Stowarznzenle Sportowe „u N I o N„ 

Plac Spo:rtowy Helenów. 

, DZIŚ dnia 6 września 1927 r„ 
o godz. 8-ei wieczorem r 

Mil~llJRBPD~DWU Dwugo~~innu 
BIEG DRUŻYNOWY . 

na 
SerJa I. 

wzór amerykański nastepujące mecze: 

Tasseli 
En de 

Pierwsi katdej 

Serja IL Serja UL Serja IV. 
Einsiedel Ahegglen Abazairac 
Zybert Szmidt Galvaing 

serji startują w nagrodzie Helenowa, drudzy 
w nagrodzie „pnionu". 

CEtłY Ml EJSC Zl'łlżOl'łE. 
Tor oświetlony. -:::- Tor oświetlony. 

Komunikacja tramwajowa po wyścigach zapewniona. 

---------11•••···-·---·ąw 
i Mauch 

Blni~ elektrJnne oraz wamfaJy rel}Jracyjee. tMi. Pl1trlaw1l8 240. Teł. n-52. 
Przed•tawłcl~!atwo .Angielskiej Fabryki Sacaotek 

„ The Morgan CrucibHe Co". Londyn. 
REPERACJA elektromotOł'ów, dynamo­

maszyn. łr&n3formatorów telazków 
elektrycmych w~óle wnelkie w za­
kres e!ektrotochnild wcbodz. roboty, 

BUDO W A rozruszników, regulatorów. 
kolektorów i kotwic i t. ..,P· 

SPRA. WDZANIE I ZAl.O.c.EHIE pio­
runochronów. 

INSTALACJA elektryaoych oNłełle4 
i siły przenośnej. 

URZ.-\DZENIA dzwonków elektrycznych i telefonów. 
SKŁAD wszelkch artykułów ełekl-!-9t~-:~mic:znvch, jako lei llO· 

TORY i DYMAllqp&AIUMY a JW4ai ... 
• 

rtowootworzona w Łodzi 
KSIĘGARNIA LITERACKA 

tel. 62-44 nAWROT rtr. 8 tel. 62·44 
poleca: książki 11kolne1 beletrystykę, dziecinne, dla mło­

dziety i naukowe. 
Dostarcza ksiątki bibljotekom, samopomocom oraz in-

nym organizacjom. -
Posiada stale na składzie nowości w językach: polslńm, 

niemieckim, francuskim i angielskim. 
Prenumerata cxa1opism krajowych ł zagranicznych. Żurnale. Zam6- I · 

wienla sagranlc:i:ne uskuteczniane S'i bard10 1Zybko, 
Fachowa I •taranna ek•pedycja. ...... „„ ... llZllllll&I ... „ ... „ .......... „„ .......... „ ...... 

Fabryka luster I stolarnla 
poleca 

w wielkim wybone: trema, tualety ł lustra 
z własnej stolarni, szlifierni i podlewni 

Tylko w moich zakładach motna dostać naj­
taniej przy uL Głównej 11 I Płotrko:waldeJ 
255 za gotówk4ł I na raty do 5 mfo•l~cy 
Nildowaałe w1Hlkłch 1prsętćw domowych, fryzf1r1ktch 

chirurg. rowerowych I t. p. 

JArt CANDRYK Łódź, 
Główna 11, Plotrkow•k• 2ł5&, 

teł. 5t-O!I. 
Spuedd ukła okiennego oraz: uklen~9owiiiiiiiH • ._ __ 

Poważna f I r m a włedeliska 
poszukuje 

intellgentnych 
i wymownych panien 
celem rozpowssachnienia higJeniczneizo 
artykułu dla Pali - na b11rd10 dobrych 
warunkach. ł.ódt. Konstantynow1ka 5ł, 

m. 10 Hellos. ________ „ __ _ 

Artystka wyzwolona 
Ptf1rsbnr1ktaoo HnnmwatorJnm 

Dr.Outkłewi.[~ 
Ordynator Sn:pi 
tala Mietekieg„ 
dlachoróbakór­
nych i weno„ 

rycsnych. 
Plotrtnnnb !~ 

prayfmul• od 9-11 
5-7 po polul!n!u. 

Dr. 

~anlina Rnnkowika P. BR a~~ 
Powr6t1ł 

powróciła Południowa 23 
lekcje gry na fortepianie Sp•cialłata 

Chorób • k 6 I'• 
Gdaflska 23. 

Piękną wlllę 

I mały domek ładny 
w 11.ud•le •pr•edam. 

t1f2 morgi ogrodw owocoweizo w fom 8/ł 

morgi łr111kawelc. Bsdynki Die podlega!, 
dekretowi, W .Kurjarz:e" sab. „55.000". 

n 'I eh, wene• 
ryeznych i mo• 
czopłcłowych. 

Lecsenie światłem 

Lampa kwarcowa) 
Prsyjmul• 9 do U 
i od 5 -8 wleci. 

Dr. 

U 8 K · b · k. 8. LUB I ~i f. . Ili[ OWle[ I Cegielniana ł3 
7 I 10 20 - tel. ł1•32. -

Andrzeja , te • • s i l'st. h ób 
li. •ł pec1a 1 a c or powruCI skórnvch. wenery-

1 li j i cznych i moczo-
"l.VZllOW przy: ęc a płciowych. Lecze· 

od •oda. 3 - 5 po poi. nie •zł• •lońcem 

Dr. 

wyłynowem. 
Przyfmufe od god1. 

8-10 i 5-1 

ST. BIBERGAL Dr. med. 

CJ>orob:~=~Klw!!~rycme. p RY B o l ~Kl 
Przyfllllll• od d-10 r. i od 5-8 włeu. r6 Ił 

pow c 
Dr. med. ehoroby l!k61'1lel 

Ignacy Margolls ::= m:::: 
Al. Kościuszki nr.18 

• choroby oesu • 
powrócD 

puylmuje 12 - :2 ł 7-oJ 

pl cło we. , 
Leczenie łwiatłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roeat­
feaa od 9-2 i 04I 
4-8, 4-5 dla pad 
oddz. poezekalniL 

Z5zł„ nagrody Z··:~::~„ 
~. lew~ow1u otrzyma ten, kto przyprowa­

dzi pod wakazanym adresem 
zaginionego w dniu 26 sierp­
nia r. b. psa szarej maści -
małego wsro•tu, pod kołnie­
rzem biały, do połowy oatrzy· 
żony, wabi się „BOBIK". 

Adrest 

Łcldź; Zgierska 57 
apteka. 

Choroby 1kórna,wc 
nerycanc i płciowe 

HoasranlJnewska 1Z 
Tel. 55-52. 

prayjmui• od f· 9 
-1 I od 6-8, dla 

pa6. od 4-5. 
Dla niezamołoyc:h 

ceny lecanłose 

Dr. med. 

Powaina nr::.:oozabje do ( K K ( R 1 
pana lub panią powrócił. 

HIU6aldego Hl 
wła.dal,oych kompletnie polsldm oras •l•- :: pny Głównej : 
młacldm. Piennzorz4dn1 referenci• wy- ehoroby wen•· 
111age.ne. Of-ty • nczegółowemł wy- ~esne, •h6rne 
mafanłaml de admłnlatracf! w języku nie- I dr6g mocao • 

mlacklm 1ub „Biuro". wycrh prsyjmuje 
•••••mul!lirtWlliliiPE·••mi!·':il•• od 4ods. 12 - l1/ł 

Po••aldwany nntychmia.t od fods 61/t-8 1/z. 

LOKAL Rutynowany 

.Zawsze piękniell 
wygląda główka po wyjściu z 

PłfHWIIORIĘDftf60 IAKtlDU fRYlJERSKlf60 
A. HOŁ.ODYFłlAKA 

na biuro, 1kładaj,cy si• a 3-4 pemłe· 
I ucse:ó, w centrum mluta. Sscze!lółowe 

oferty do administraofi pod „Lokal". 
lur~ałt!f­

m1anii1ta 
PIOTRKOWSKA 27. TEL. 38•09. 

": f b • ł ·mL'oreale Henną we wszystkich . ~ ar owame W OSOwkotorach pn:ea specjalistów. -

----------·--
M·E·B-L-E 

wielki wybór pil cenach najnłiHych i na 
nafdofodnlef111„ch warunkach polna 
FLAKOWl~Z ł RECHT 

Piotrkowska lłS w podw6rsa. 
Za got6wktł! Na raty 

8pnedd mebli. 

władaj,cy mlefcco-
wami językami 

zmieni po1adę -
wa4lędnia puyjmie 
pract na 11odsiny. 
w.ty pod ,.IWO" „ 
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Czem płókaf usta ? 
ZĘBY 

czyści i konserwuje 

znany 
eliksir 

Stoma toi 
IM 1fil 

Wzmacnia diiąsłn, Ulowa upach z ust. 
UWAGA I 

O wyłmłenltem działaniu Świadczą 
opłnje lekarskie przy flakonłe1 •-: 
Żądać w aptekach i składach aptecznych, 

Polonista 
poszukiwany do gimnazjum w ł.od~i na kilkana­
ście godzin tygodniowo. Zgłoszenia z podaniem 
dotychczasowych studjów i pracy składać w ad­
ministr. "Kurjera" do dnia 5 b. m. pod "Pedagog". 

~~~~~""~~~~~~~~~~~~~ 
~ KA~?LA Pawia Kana KA~?LA ~ 

i UfZelnia Pra~fu[znei Han~lowo~1i ~ 
" Najllróbza . Stenografia najłatwiejua ~ 
•.J' k•fęgowość li rachunkowołf „ korespondencja pl•anie aa ma•z. ~ 

~ Jązyk angielski i francuski. ~ 

~"""""~"~~~"~""""~"~ 
Uwaga, Robotnicy! 

MEBLE własnego 
wyrobu 

poleca wszelkiego rodsaju pojedyńcze i komplety 
ria raty, wkład 20 proc. i za gotówkę 

M. FOCiEL, Qł6wna 47. 
UWAGA: dojazd tramwajem Nr. Nr. 4, 6, 10 

SZKŁO OKIENtłE 
ornameniowe, surowe orar: szklenie budowli 
·- po cenach nitej konkurencyjnych -

J. Olejniczak, CU6wna Nt 14. 
UW AGA1 S•Jdo ln•pektowe w wlolkhu Wj'bor.•~ 

-----· -- ----- - - - ·- ·....--

CENY PRENUMERATY: 

I ont.o~zr.Nł .\ DROBNE. 
ID 10 potQ •a 'W)'łH. ma po­
tmdNJlCJ'd l1X1lQ I ll'OU~ ca 

I wpa ~- 011011tsal• 
90 lłOlą. „„„„„„„„„„„„ ... 

Huł1 I m11nom1n11 
l!ranc111kłe1to adsie 
r la clyplomowana 
nauczycielka doro-
1łym I młodslały. 
Prayspa1abła do e· 
gumlnów matual­
nych. Szota Pabia­
nicka Nr. 1 m. 14. 
wa wto1jd. c1warl­
ki l soboty od 5-7. 
PrzyJmul• aię zQło· 
1zenia pisemna. 

6399 

Stenografii wyucza 
li1townie, najdo­

kładniej Inst y ta ł 
StenoQrafłcany W ar-
1sawa, Krucza 26. 
ż,daicie proapek­

tów. 

R:rtynowany nau­
csyciel przyspa· 

1abia do egsamlnów 
naaczyclelslich 

ł dla eksternów w 
Hlrelie ośmiu klaa. 
Spact. polski, łaci­
na, matematyka -
fizyka. 6-Qo Sierp­
nia 14, w podwórn 
Dolskiej konwena­
r cif, ewent. lekcll 
j ę z y k a polak.iego 
wzamłan za konwer 
aacJę nłemłeckieito. 
Oferty dla „ W. K." 
do admlnłstr. „Kur­
fera". 6505 

•
ekcje śpiewu 10-

lowego azkoł2' 
wło1k". oras gry 
na fortepianie, u• 
dzf11la rutynowana 
profesorka w domu 
i na mieAcla Piotr• 
kow1ka 315, ustać 
od 2 do S. 6520 

Kogno I SDPZPdat 

A.A. Zakład łapł­
cerałd poleca 

m • b 1 e wyścielane 
oraz magazyn meb· 
li posiada duży wy­
bór ceny ni1ltla. -
Karola 1. daję na 
spłaty. 3992 

Iownry r6tne n• 
mundurki tanio 

na raty p o l e c a 
„Kredyt• Nawrot 
15 I piętro 4101 

ln1trumenty musycs 
na najtanlef sprze 

daje pracownia łn-
1tromentów muzycs 
nych Feliksa Bonie 
wicaa, - Łódt. •1. 
Tar4owa 38. - dla 
szkół, naac1yclalł ł 
ncznlów, rabat. 

6324 

leczld 11kolne na 
m11ndarkl obuwia 

na wypłat,. Piotr­
kowska l1 III wefś 
cie 4462 

Botowe ubiory dam 
akie l m•skie -

swetry, ob•wie. -
Piotrkowska 37 III 
wejłcle 4461 

Rupię utywany wó& 
meblowy. Ofcńy 

nadsyłać: W arau­
wa. ul ł.ucka 10 
Bronisław Seldel. 

4496 

Do 1przedanla sklep 
• mlelllkanlam.­

Dowiedsłeć si_, 
Emilii 20, m.a4 od 
5 do 7 wlet-zór. 

11308 

Do spnedania w 
dobrym stania 2 

ręczne muzyny 
podcsossnlcze 156 
i 180 igieł. Płotr­
kow1h :20 2-itie 
podwórze od 2-4 
Wafnberg. 

l•bowy lu•łans, 
P4 stół, krze1ła, oto 
manę dywanikow,, 
toaletltę, szafę, itar 
derobę. łółka, ma­
te!'ace letankę, blnr 
ko tanio 1przedam. 
Sienklawicsa Nr 59 
m, 42, oficyna II 
wejście I p. 2-4-6-
8/IX 6321 

Pomidory wyboro­
we. - taniał jak 

wszędsle do1tarcza 
od 5 kilo poC&lł· 
wisy wprost - do 
1klep6w i domów 
prywatnych po ce­
nie dll 10 kilo -
250/o ta.niaf, od 10 
do li kilo 3So/ p. po 
nad 20 kilo 500/o t. f. 
o połow• taniej, 
lak w altlepach. -
Zarząd ogrodnietwa 
maf,tku Poddębl­„ przez ł.61lf H. 
Królówna. 6388 

Z;J[t-;dTapicerski 
B-cl Gabałów 

posiada okazyjnie 
do sprzedania kre­
dens Stołowy atół 
roHUWany dwarua­
ścle kueaeł. oto­
man~lkryta w dy­
wan z ludrem dwie 
data szafy dębowe 
tremo oraz czarny 
salonik równiał n 
kład poleca w da· 
tym wyborH oto­
many, tapc•any.ko 
zełki tanio tylko 
Uawroł 8 

Domek 4 pokojowy, 
ogród okazyjnie 

1przedam. 2 t1oko· 
fe wolna. Wiado­
mość Przędzalniana 
31 K wiaikowaki. 

6D""'gr';;szy manicu-
re. 30 sł. nau­

ka Al. Koścluukl 
11, lewa of. I t>· 
m. 21. 6500 

Oo 1przedania wo­
•T clętarowe -

Biesing 3 ton. Gr-iif 
4 ton. N.· Zanew· 
1ka 4', Telef. 30-27 

6503 

PosadJ i prm. 
Zaofiarowane. 

Petrsebne -pani.,,,_ 
kl do koronak 

klockoWTch nauka 
bepłatnłe. Ki1161ki 
•o 60 m. 4 6428 

D
otrzebna 1łuł"ca 
:do wssy1tldefo, 

snajitca •I• na ku­
ahnl.- Wiadomość 
Zgleraka 7, J. Płot· 
row1kł. 6522 

Potrzebny chłopiec 
do tapicerni. -

Fab. mebli. Składo­
wa 15. 65l5 

Potrzebny chłopiec 
na po1yłkł. De· 

reJskł. Narutow!csa 
5. 6528 

Dotrzabny podr,cs 
ny 1tolarskl. -

Ut. Ke, Br161ki 63. 
Radogouc1. 1114 

D·siewc1vna na 
przychodnie do 

d1iecka l drobnych 
robót potrzebna -
Sienlriewicu 67 -
Kosit\ska. 6494 

Po1znkuje si,w1p6l 
nika do repera­

cji samochodów -
lub ślusana, obez:­
nanego z samocho­
dnm! Aloksandryj­
slca 34. Wiadomojć 
do 6 wiec116r. 65ll 

Słu.tąca samodziel­
na, snaf11ca się 

11.a kuchni z dobre­
mi relcemendacjami 
moie •ię z•ło1ić do 
małej rodziny. -
Vf ólczat\ska 23, 1-e 
p. front, wejście 
puaz itlmnazlum. 
Rotrsebna d111iew­
t' csyna de pralni, 
Gdat\1ka Nr. 5. 

6497 

Potrzebny chłopiac 
do 1tolarni Piotr­

kow1ka 101 !Corczak 
6498 

llotrsebna zdolna 
~ panna dn składu 
wędlin Kllit\1kiego 
100, Kotecki. 6506 

D
otn:ebna mamka 

H śwldym po­
karmem. Gdati1ka 
123, m. 8. m piętro 
front. 6511 

D·~trzeb~dol~y 
łlusauna roboty 

muzynowe 111. Za· 
wadska 14. 6501 

Poszukiwane 

Mieultanie nowo­
ł'I wykoliczone -
poiedyt\c:o:e do wy­
najęcia na 4 płę­
łrsa . Alek1androw-
1ka 34. Wladomojć 
do 6 wiec1ór. 

Odnajmuj' aal, na 
zabawy. zebrania 

wesela z całem u­
rządzeniem. Smugo­
wa 28. 64'1 

W Ił u 
ftkaHel'ka Plpl­
~I kowa pn:yjmula 
za1t1ówienia l maaa· 
te Piortkowska 112 

l!ryzJer Ss. Rozen­
r cwafg Konatao­
tynowska 51, pow­
rócił. 62:24 

Rkuazerkaprzyjmu­
je zat116wienla­

Kapecka, R1gow­
ska 7. 453; 

3~-0- OO sł. potrzeb-
ne podINr 

hipcttekł, majątek 
warto•cl 40,000. -
Wiadomojć Ruda 
Pabjanicka nl. Piotr 
kow1ka 6. Włdcl­
c:iel 6430 Bukieciarka • dłu­

goletnią prakt'f­
k" w pierwszorzęd­
nych kwiaciarniach ffajsolidnieiasa pra 
poazuknje Hfęcia. ooWllia pasów 
Oferty do admini- J!oraat6w - Natalii 
atrncfi "Kurj. ł.ódz- K,dzierskiel. ł.Odt, 
Jtleito" pod „B. K " Piotrkow1ka 132, 

front. 6529 C:lamodzłelny szli-
~ chter na wełna zagln11ł piH ra1y 
l bawełnę zm!eni wila:i:ej, - łółtv 
poaadę w mlejacu grzbiet ciemny • 
lub na wyjazd kil- obrot<\ wabi się 
kuletn!a praktyka. Delfin, Odprowa· 
l.aakawe 1:gło11anla d1lć aa wynagro­
ł.ód:t, Nowo-ł.aitiew daeniem al. Zarnen 
niob 4, Dyitas. hofa ar. 38. III p. 

6507 Kostow1kł. 

lOklll f mlankanla. Ht~0.00~0~ad;d~~ 
!ltancja dla acze-
1.'.l nic s zapewnio­
ną opieką przy ro­
d1łnia lntelłgsntnej 
W 6lc1at\1ka Nr. 109 
m. 6. 4399 

Umeblowany pokój 
1: wygodami do 

wynajęclą od zaraz 
ul. Przejazd Nr. 39 
m. 5 prawa oficyna 
od 4-7 H. CHr· 
wlń1ka. 

nouukufę mletzka­
~ nla 3-4 pokojo­
wego słonecznego 1: 
wygodaml najchęt· 
niej w dsielnlcach 
naletących do 10 
lub 7 komlsarfatu. 
Zgłoszenia do por­
tiera Wólcndska 
1981200. 

D7.~knję pokotu 
IPeamablowan•­

go w śródmieściu. 
Oferty pod „Csy1-
to•ć" do adm. • .r:ur 
jera ł..ódzkieQo". 

6132 
MIHzkania trzech „ pokojowego z 
kuchni, i wygoda­
mi po1nkuje w cen 
lrnm mia1ta lub da 
lej prsy linfl tram­
wafowet. - Oferty 
sub .O. E." do ad 
minl1tracji gazety. 

6236 
ł1rzyjmę pana na 
l' mieaakanle Killd­
skl~go 104, prawa 
oflc:yna III p. m. l9 

6492 

sł. sechca się rgło· 
sić lako spólnik do 
interesu budo-.lane 
go l handlu drze­
wem. Jan Gawrzy­
ał, Gdynia ul. Por 
owa 46. 
ffrzybł11ltała 1!ę sn-
1' ka wille odebrać 
Srebrsyliska 85, m. 
6. 6511 

""00 zt. potycski 
Ul.I zacl2'1!nę na 
1 numer czysta! hi­
poteki. Oferty z ł!ł· 
daniem wysokofcl 
procenta do „Kur­
iera Ł6dzkieQo" -
Płotr„owska 1 t pod 
„Pewna gwarancja" 

6510 

2.000-5000 złotych 
wypolyczę. Dam 

dobrą gwarancJę.­
PotycH!lłCV mote 
otuymać stanowl-
1ko. Ofarly „Piot­
cent". 

MatrymonJ1Ina. 

Ch19S~ i!~,~~ 1 

wyjść zamął lub 1łę 
otenić? Udał ał, z 
całem zaufaniemdo 
Mi,dzynarodowelfo 
Biura Pośrednictwa 
Małtet\stw "Matry· 
monłum" w War­
szawie, ul. Nowo­
~rodzka 36. - Na 
kaide listowne zitło 
szeni• natychmłut 
wysyła aię kłlb­
dzieaiąt alosown.. 
ofert, ssc1egółowe 
informaele i foto­

Jiałaszewski Marian 
U sJlnbił kaiątecdrę 
wolslcow2' wydaną 
w P· K. U. ł..6dż­
miaato. - Z wrócić 
Zak11,tna 39. 

6277 

Franclaaak Koło­
dsiej rocsnik1996 

zitublł llsiąłec1k, 
woj1kowll wydan2', 
p_nes PKU. K•tnn. 

Rntonlna Clehecka 
zgablła kart• od 

pauporlu, wydan' 
w fabry~e Poznat\-
1klego. M65 
i!dmund Włady· 
li sł~w Tucholke­
Ozorków, ul. Chał­
ki, zaublł dowód 
osobisty - wydany 
w ł.ęnycy. 

Antonina M!lc:iarek 
wlał Socha gm. 

GJZTbki - powiat 
Turecki - zitublła 
wyal<\!f 1: Julruf h1d­
nośei. 5101 

Krajewski Saturnin, 
sgubił matryku­

ł• wydan<\ p r z e z 
Dvrakclę P. S . .M. 
I P. L. w ł.omtr. 

6508 
Marjanna Staslak­
l'lsgubiła łel!ityma­
ci• wolnej iaxdy, 
wydaną w Dyrekcji 
K. E. L. 

Do akt. Nr. 614 
1926 r, 

ObwlHsne g( t 
Komornik przy 

S11dde Okręgowym 
w I.oda! na pow. 
t6dzlcl .Bronłslaw 
Dembow•kł, ma· 
jl\CY kanc~larfę w 
lodsł pray ut. 
Orl•f nr. 3 na 
s:asadlle art. !OSO 
Uat. Poat. Cyw. O• 
~łasza. łe w dnia 
14 wrnśnla 1927 r. 
od gods. 10 rano 
w R11d:i:le Pabjanl­
ekief odb,dsla ałę 
1prsedst przez pu· 
bllczn2' licytację ru 
chomoici, nalet•-­
cyeh do Edmunda 
Pohła,•kładaf 4cych 
1ię z 50 tyslęay 
wypaloneL caitly, 
01sacowa!ych na 
ogółn4 sum, 1200 sł. 

IComomiłr 
B, Dembow•ld. 

Do akt nr.687/27 r. 

Obwtus u zenie. 
Komornik pr~ 

s,dzla Okręgowym 
w Lodsl. na pow. 
Lódskl Bronisław 
Dembow•ki, ma· 
f,cy kanularfę w 
ł.odsl, przy ul. Or­
lef m. 3, na sua­
dałe arL 1030 U. 
P. C. oitłasa. fe 
doła 14 wrHłnła 
19J7 r. od itodz. 10 
rano we wsi Józa­
fowla gm.Chojny od 
b,dzle alę aprsedał 
prses pablic1:n11, li­
cytacf ę ruchomoicł 
nalet,cych do Sta­
ni1ława Jankow-
1kiego 11dadaJ!łcych 
1lę 1: • jednaj kro­
wy I konia 011aeo­
wa11.ych •a ogł>lll\ 
111mę 650 złotych, 

K0111omlłr 
B, D•mbow•kł. 

ffollój dla 01ób ln­
ł' teligenłaych s u­
trzymaniem. J11lju-
111:a 4, m. 11. 6493 

Drzyim• panów n11 
mle11kanie ulica 

Wodna 15, 111, 31. 

grafje 01ób. prag- Rutynowany 
n11,cych wyjść u- . U d lk 
m11,i lub aię otanić. rzę n 
W arnnki przystęp- rejentalny 

6523 
Hl centrum miasta 
W odnafmuje 1ię 
jeden, dwa ewen­
t•alnie trsy pokoje 
mołna z całodxien­
nem utrzymaniem 
lub na biuro ł'lotr­
kow11ka 86, m. 8, 
obelrzeć od godz. 
5 do 7-ej. 6519 

nc. Wybór olbrsy· z długoletnią pralr­
mll tyk,, biegły w 1pra 

wach egsekucyj-
l800bfOOa dOkDlftlłlfJ nych ' hipotecznych 

i 1padkowych 
posaltuje ·poaady. 
z„gmunt Furman. 
ł.6dź, Konstanty­
now3Jin 54 m. 10 

Robert Baumgartell 
Rokilit\ska 12, 

zitubił metrykę u­
rod:enla ł leg!ty­
matję zapomogową 
Nr. :2851, wydaną 
w Łodzi, 6504 

CENY OGLOSZE~ MIEJSCOWYCH: 

Do akt. N t. 62412T r. 

onm1e~!(~eo!e. 
Komornik pr:iy 

S11,dsle Okręiiowrm 
zamleszkalyw l.odsl 
na pow. l6d1kl, 
Bronł•law Dem 
bowsld. mai•cv 
kancelari• w Łodd 
pn:y ulicy O lei 
pod m. 3, na z:a­
sadsłe art. 1 OlO 
U1t. Poił. Cyw. o­
Slłassa, te w dnia 
14 wrzdnla 1917 r. 
od itods, 10 rano 
we wsi l gm. Go­
spodarz odbędale 
się sprzedał przu 
lłcytaclę rachoino• 
łcl, naletąeych do 
Edwarda i Wandy 
małt. Rajch allłada­
j,cych 1lę s 20 ty• 
slęcy oegły oce-
11.1011.ych na oióln, 
1am• 800 sł. 
Komornik 
B• Dembow•kł. 

Nr. 474/27 r, 

Ogłoasenle 
Komornik prsy 

s,d1ie 0\r,gowym 
w ł.odd Raf al 
Sakkllerł.samłe11 
kałv „ I.o cbl, t1rn 
ul Radwst\1k!ef nr.3 
na :u.-sadxie art. 
1010 U1t. Po1t.Crw. 
01tła11a, ta w dniu 
13 wneśnla 19J7 r. 
od godz. 10 rano w 
doma Nr. 9 przy 
al. St. Wólc:1at\1klaj 
odbędsie 1lę sprH­
dat pucz Hc:ytac!ę 
ruchomości, nalełą· 
cvch d0Fir.„Got\1kl 
j Enga!man „składa­
f"cych •i• z prz,day 
o':iacowanych na 
zł. 500.-

Sple rzeczy i 11a 
cunelr tychte przej 
runy być mota w 
dniu lłcytacfi. 

'ł..6dt,d. 18/VIIl-17 r. 
Komorn~ 

Sakklłari. 

Dr. 

P. Klinuer 
Płołrkow•ka 51 

U pł~tro fr. 
Choroby wene­
ryczne, •kórae 

i włosów. 
Prsy!mule od 9-12 
i 4-8. Od 4-6 tyl 
ko dla Pali. W aia 
dzielę i święta od 

10-12. 

GABll'łET 

~eh. -Bentos. 
lD~IOW~KD 
51Główna51 

LECZENIE 
i plombowania sę-

b6w. 
ZĘBY sztucr:ne na 
podniebieniu i bu 
podniebienia. Ko­
rony złote i platy­
nowe. Mo1tki doła 
Spłaty o:ięklowe. 

Kr 91127 r 

OGlf..03'!7.EMI!, 
Komornik t>rt? 

~l\dsle Okrę-:towyllł 
1 

w lot!.! - Rafał 
Sakkflarl - :a~ 
w ł.odd pray •t 
Radwat\1~ej nr. 3, 
na usa1ue art.1030 
Ust. Post. cywila. 
o;tłaua, ie w da. 13 
wrnśnla 19J7 roku 
od gods. 10-al r. w 
domtt nr. 9 ~ 
ul. St. Wólcsatsk!el 
odbędde •I• llcy. 

taela ruchomości 
nalet11eych do flr, 
.Got\skl ł Engel. 
man" akładafących 
się z praędzy weł 
nlanaj na tutkach 
wozu, puów, cho­
lew 1prs•tów rot. 
wagi ouaoowany 
na 6000 sł. 

Spis rzecsy i 111 
cunek tychte prsel 
runy być mote w 
dołu llcytacjl, 
l.ódt d. 26/Vill-37 r. 
Koroornlk 

Sakklłarl. 

Do akt. Nr 12'8 
1270 ł 1292/27 r. 

Ogłossenle. 
l{omornlk pn y 

S11,•1zle Ok!'ę~owvm 
w ł.odr;\ JAN RZT 
MOWSKI. nmle• 
sskały w ł.od11! pny 
ul. Słenkiew!csa 61 
na sasadda 11rt.10l0 
U. P. C. octł111.::a ie 
w dniu 13 wrzdnła 
1927 r. od 1toc1s 10 
ranowlodli pray11L 
Piotrkowskiej 91 i 
Konstantynowaklei 
102 odb•d•le 114 
sprsedat z prutu· 
gu publk21nego ru· 
chomości, .nalci11· 
oych do flr .Bra· 
cia W e I ii b e r g~ I 
sldadaf11,cych 1ię J 

urz,d1enla biuro· 
weito i maszyn o· 
11acowanyoh na 111· m• zł. 19%10. 
I.ód•. dn. 1-IX-i7 r. 
KOMORNIK 
Jan R111ymow•kł __..,..,.,,..... ___ _ 
.Miód. 
pod wwarancją 

prawdr:. pszczel· 
ny nowego lipca• 
wego zbioru • pa• 
1łeld wła1nef, lako 
środek odiywczy 
ł lacsniczy wyarła 
za pobraniem w 1&• 

plosnbo..,.anych bla­
szanltach frank' 
1: opakowaniem. 

5 • • 16.-
10 „ • 30.­

Pa•ieka 

Braci Knłmatnkicł 
HorodyszcH. pocz· 
ta Kozłów, wojaw. 

Tarnopohkie 

M• raty! Płanc:se 
n 1weatry. Damska 
i męska bielizna, Je­
dwabne, wełniane i 
bawełniana towary 
Poleca Lcoll Ruba­
s:ddn Kiliń1ltiego 44 - -------

Potue~ne natyr~mi~ił 
wykwalifikowane filcerki 
do fabryki sz tumpów 

Gustawa Swobody 
- w Ble.lej (.Młp.) -

Warunki bardzo dobre. -
Stała praca na szereg lat 
gwarantowana. - - - - - • 

Zwrac:ać cię o~cblśeil!! lub piśrniannle 
bezpośr :?dnio do h.brykl lub w War­
IZ'lVie do firmy W o U C :1 a r n V -
św . Jo:rc'~a 38, tel. 121-97. ~ · 9-19. 

Przed tekstem .CO rroszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 ramy) 
Konto cze- w Łodr.I I n!edz:. dod. nustr. mleslęcatl• „. UO w tekście 40 • „ • • 1 • 4 „ 

Odoszcnia firm zamiejscowych, choclażby posl~ da!acr:h filJe w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowytjl 

Firmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 

kow e 
.za tcksten. 30 „ „ „ • 1 • „ 4 „ 

• 3.70 Nekrologi 30 „ • 1 „ „ 4 „ Dla robotników • • • 
Komunikaty 30 „ 1 „ 4 „ s.oo ł 6 Zwyczajne I „ „ 1 • 10 am w 

. 
prowlnc!I Na P. K. O. • • 

Zasram~ • • li .10.50 Drobne 10 1r., pos&uklwanla prac1 5 ff. za wyraz - najmniejsze odo· 
szenie 1 zł., dla bezrobotnych - SO ff. Oa:foszenlc n1dcsłar. po 

1cdz. 7 wlecz. o 30 proc. drołeJ. Odnoazenie do clomu • • 0.40 
16 61747. 

Katda nowa podwrżka obowiązuje wszystkie już i:;rzyjęte ocli· 
szenia do iml2ny c:rn bez uprzedniei:o zawiadomieni1'. 

Za termin r wv druk oglo~?eń, komunikatów I offor adn,' · '· 1 J1 

nie odpowiada. 
Artykuły, nncl: -taue 11ez o:r.naczenia honorarium, uważane sa •• 

bezpłatne. 

„f-~c!o:r t.Odzkl I „Łódzkie P.cho .Wieczorne" lącznle z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesleczni!. Prenumeratę można przerwać 
Rękopisów raró wno użytvch ·: '· r nch:uconyc1i redakcl:\ nie zwrac• 

tylko 1-go i 15-~o każde~o miesiąca, 

I 

redaktor Naczelny: 

.Czu.t-Aw OumkoyskJ.. 
Odbito we własnej drukarni ul. Zawadaka Nr. L \\'n! a \'.' ~~ : Jan ~ tt";"łl<0'\'\1 ~•1t 

a apowahleala T„wa Drukarsko-Wydawnlcze10 Sp. z. os:r. od.,. 


